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Przed 


świętami 


Już tylke 11 dni dzieli nas od 
świąt. Ten krótki okres jest — jak 
to zwykle bywa co roku — okre- 
sem wzmożonych zakupów. 

Nawet gosposie z najbiedniej- 
szych domów staraja się, jak mo- 
są, aby było co w czasie świąt 
włożyć, na stołe postawić, odkła- 
daja na te zakupy grosz z trudem 
i zawczasu zaoszczędzeny. Kupują 
sobie poza tym ludzie prezenty, 
kupują odzież, książki, zabawki 
dla dzieci i wiele innych rzeczy, 
których nie ma potrzeby wyliczać. 
Byle znalazło się coś pod choinką, 
byle była w domu radość. 

Nie można powiedzieć, żeby te 
zakupy były robione na taką ska- 
lę, aby to miało wywołać brak to- 
warów na rynku. Ludzie nie opły 
wają przecież w nadmiar gotówki 
i raczej trzymają się zasady — 
kupić, chociażby coś  najskro- 
mniejszego, kupić choćby niewiele, 
byle jakoś te dni świąteczne wy- 
różnić. Nie można też powiedzieć 
wobec dobrego na ogół zaopatrze- 
nia naszych sklepów, aby nie by- 
ły one zdolne spełnić życzeń na- 
bywców. Na towary luksusowe 
lub takie, których jest małą i dla- 
tego drogo kosztują i iak nie mą 
zbyt wielu kupujących. 

Nie ma żalem powodu. aby ce- 
ny w okresie przedświątecznym 
miały peńskoczyć. Byłoby to zre- 
sztą z głęboką krzywdą dla całego 
świała pracy. Nie nia powodu — 
bo „goraczka“ przedświąleczna, 
wzmożony potok nabywców, te 
nie żadna niespodzianka dla kup- 
ca. Wie on najlepiej z własnego 
doświadczenia, że tak jest co roku 
i zawsze ma możność się do lego 
przygotować. 

Niestety, mimo tych wszystkich 
okoliczności, mimo tego, że fala 
wzmożonych zakupów jeszcze na 
dobre się nie zaczeła — obserwu- 
jemy zjawisko dalszego śrubowa- 
nia w góre cen na niektóre towa- 
ry. Jedyny argument w obronie 
tego stanu rzeczy, jedyna odpo- 
wiedź. jaką można usłyszeć, 
brzmi: „wiadomo — przed świę- 
tami“. Tak jak gdyby okres przed 
świąteczny był usprawiedliwioną 
premią i upoważniał kupców do 
specjalnie obfitego robienia 
„kasy. 

Ze spekułacją walczymy nie od 
dziś, i nieraz na ten temat pisa- 
liśmy. Wiedzą też czytelnicy, ja- 
kie środki zaradcze zostały przed- 
sięwzięte dla zwalczenia tej plagi. 
Wydaje się iednak. że okres przed 
świąteczny — wobec zaobserwo- 
wanego zjawiska, o którym wyżej 
piszemy. wymaga dodatkowych 
posunięć. Czy nie trzeba tu szeże- 
gólnych zarządzeń Komisji Spe- 
cjalnej? j i 

Czyby nie było np. dobrze 4mo- 
bilizować w Warszawie kilkuset 
kontrolerów z szeregów związków 
zawodowych, czy organizacji społe 
cznych, aby pomogli aparatowi 
kontroli cen? 

Sami kupujacy nie powinni uler- 
sać argumentom, że akurat przed 
„wietami muszą ceny zawsze pod 
skoczyć. Taka zbytnia potulność 
przyczynia sie tylko do jeszcze 
wiekszej zwyżki cen. A wiec co ro- 
bić? To samo, co zawsze: meldo- 
wać, gdzie należy 0 każdym prze- 
jawie spekulacji! 

W okresie  przedświątecznym 
walka ze spekulacją musi być pro 

wadzona ze szczególną energią. 
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100-tysieczna manifestacja w Belgradzie 
po zakończeniu obrad Kongresu Słowiańskiego 


Granice zachodnie Polski sa ostateczne 
stwierdza Kongres w telegramie do Prezydenta Bieruta 


BELGRAD, 12.12 (PAP). W ostal 
nim dniu obrad Kongresu Wszech- 
słowiańskiego. dotychczasowy prze 
wodniezacy Komiłetu Wszechsło- 
wiańskiego w Moskwie, gen. Gon- 
durow, wygłosił przemówienie w 
sprawach organizacyjnych. 

Gen. Gondurow | przedstawił 
swoim relcracie szereg wniosków i 


W sobotę, 14 grudnia o 
godz. 15 w sali „Roma“ 
(Nowogrodzka) odbędzie się 

ZEBRANIE 
PRZEDWYBORCZE 
BLOKU STRONNICTW 
DEMOKRATYCZNYCH 
i ZW. ZAW, 
przez Komi- 
Sródmie- 


organizowane 

tety Dzielnicowe, 
ścia i Powiśla. 

Przemawiać będą: 


z PPR tow. min. Jędry- 
chowski, 
z PPS tow. min. Dietrich, 


z S.D. ob. min. Chajn. 


w 


Rok M 


TEMATY 


WYDANIE DLA WYBRZEŻA ` 


CŁO 


PISMO POLSKIE 


J PARTII 


1946 R 


WARSZAWA, SOBOTA 14 GRUDNIA 


uzgodnione przez Wielką Gzwórkę 


Zastępcy ministrów zbiorą się w styczniu 
dla wysłuchania poglądów państw. zainteresowanych 


NOWY JORK, 12.12 (Obsl. wł.) w. tym celu w Londynie w dniu 
zagranicz- | 14 stycznia 


Ministrowie spraw 
nych zakończyli dyskusję nad 
sprawa Niemiec. Osiągniętc po- 
rozumienie w sprawie porządku 


dziennego na przyszłej konieren-;/ 


cji moskiewskiej. 

Postanowiono wyznaczyć spe- 
cjalnych zastępców dla opraco- 
wania zagadnień dotyczacych 
Niemiec i Austrii Zastępcy zbio- 


ra się w Londynie 14 stycznia 
1947 r. 

NOWY JORK, 12.12 (PAP). 
Rada Ministrów Spraw Zagra- | 


nicznych na środowym zebraniu 
wieczornym uzgodniia następu- 
jacy porządek dzienny rozmów, 
które odbędą się na mactępnej 
sesji Rady w Moskwie, rozpo- 
czynającej się w marcu 1947 r.: 

I. Rozpatrzenie sprawozdania 
alianckich władz okupacyjnych o 
następujących kwestiach: 

a) Wyniki pracy Komisji Kon- 
trolnej od chwili jej stworzenia, 
stemilitaryzatja, denazifikacja, za 
sady gospodarcze i odszkodowa- 
nia; 

b) Ustanowienie centralnej ad- 
ministracji oraz problemy zwią- 
zale z gospodarczą, finansowa 
i polityczną sytuacją Niemiec w 
4 strefach okupacyjnych; 

c) Likwidacja Prus. 

l. Forma i zakres tvmiczaso- 
wej organizacji polilycznej Nie- 
miec. : 

IH. Przygotowanie  traktalu 
jokojowego z Niemcami: 

a) Rozpatrzenie sprawozdania 
zastępców ministrów spraw za- 
granicznych do prac przygolo- 
wawczych, związanych z trak- 
taiem pokójowym z Niemcami 
w kwestii poglądów innych rzą- 
dów zainteresowanych i proce- 
dury przygotowania traktatu 
(zastępcy ministrów spotkają 


żaproponował m. inn. utworzenie 
25-0sohowego komitetu  słowiań- 
skiego z własną siedzibą w Bel- 
gradzie. 

Zadania tego komilelu polegaly- 
by na rozwijaniu dalszych kullu- 
ralnych i politycznych więzów mię 
dzy słowiańskimi narodami, oraz 
koordynowanie pracy poszczegó|- 
nych słowiańskich komitetów. 

Następnie Kongres uchwalił Lym 
czasowy Slatul Wszechsłowiańskie 
go Komitetu. 

Z ramienia Polski w skład Ko- 
mitelu weszli: minister Świąlkow- 
ski, wiceminister Trojanowski, 
prot. Michałowicz, prot. Bałowski 
i ob. Żywiecki. Przew. Komitelu 
wybrano gen. Maslarycza, delega- 
la Jugoslawii. 

Kongres wydał odezwę do naro- 
dów całego świala z wezwaniem do 
wspólnej wałki o pokój. 

Wysłano telegramy do Genera- 
lissimusa Stalina, Prezydenta Bie- 
ruta, prezydenta Benesza, marsza|- 
ka Tito, premiera Dimitrowa i mi- 
nişlra Mojolowa. 


i 


t 
i 


iczonych 


„uż przedłożonego przez: komitet 


1947 'r.); ckspertów węglowych. 


b) Podstawowe dyrektywy do- VI. Traktat z Amsiria r spra- 
tyczące iraktatu pokojowego z |wy załegle. 
Niemcaini (granice oraz propo- NOWY. JORK. 1212. (PAP). 
zycje w sprawie oddzielenia Za- | Po ustaleniu porządku dzien- 
głębia Ruhry i Nadrenii i inne.rego rozmów moskiewskich w 
kwestie); |sprawie Niemiec i Austrii, Rada 
IV. Projekt Stanów Zjedno- Ministrów Spraw Zagranicznych 


w sprawie rozbrojenia |zbiera się w czwartęk o godz. 


i demilitarvzacji oraz inne środ- |1f. Zakończenie rozmów nowo- 

xi politycznej, gospodarczej i mi- |jorskich Wielkiej Czwórki ocze- 

litarnej kontroli Niemiec. kiwane jest w czwartek lüb 
V. Rozpatrzenie sprawozdania | piątek. 


ZH Uwaga, peperowcy Warszawy EE 


Komitet Warszawski PPR przypomina wszyst- 
kim członkom Partii o obowiązku zgłoszenia 
się do aktywnej pracy wyborczej, do trójek 
partyjnych obwodów, w których zamieszkują. 
Uchylający się od tego obowiązku będą pocią- 
gani do odpowiedzialności za złamanie dys- 
cypliny partyjnej. 

Sekretarze kół partyjnych zobowiązani są 
skontrolować pracę wyborczą każdego z człon- 
ków swoich kół. 


Leon Blum wybrany premierem 
rozpoczął rozmowy z przywódcami stronnictw 


Komuniści żądają utworzenia rządu lewicowego 


„Wł.).jniem Zgromadzenia zebraniu 
Naro-| przewodniczących grup parla- 
mentarnych prezydent łzby Auriol 
oświadczył dziennikarzom, że 
Leon Blum gołów jest przyjąć 
na okres kilku tygodni kierow- 
nictwo rządu. Grupy parlamen- 
tarne. zebraiy się 
aby ustalić swe ‘stanowisko 
sprawie nowej propozycji. 

Na posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego Le Trocquer zgłosi! 
w imieniu socjalistów kandyda- 
turę Leona Bluma. 

Jacques Duclos oświadczył w 
imieniu partii komunistycznej, 
że towarzysze jego będą jedno- 
głośnie popierali Bluma, jednak- 
że podkreślił, że głosowanie dzi- 
siejsze nie przesądza w niczym 
jutrzejszego stanowiska partii 
komunistycznej- 

Przywódca partii komunistycz 
nej stwierdził, że formutka jed- 
nomyślności narodowej pokrywa 
zbyt często obronę interesów, 
bardzo odległych od interesow 
demokracji. „Obrona waluty jest 
zbyt często pretekstem dla ukry- 
cia manewrów poliłycznych 
mówi Duclos., Rząd, który. two 
rzymy, będzie musiał przyjąć 


PARYŻ, * 12.1277 TONS]: 
Francuskie Zgromadzenie 
dowe wybrało dziś o godzinie 
16 Leona Bluma na szefa tym- 
czasowego rządu Republiki. 

Po odbytym przed  posiedze- | 


w 


W depeszy do Prezydenła.Bieru- 
ta, Kongres siwierdził, że granice 
zachodnie Polski sa oslateczne i 
nienaruszalne. 

Kongres zoslal zamknięly przez 
gen. Masłarycza. a następnie odbył 
się wielki wiec na Placu Republi- 
ki. w którym wzięło udział około 
100 tys. ludności słolicy jugoslo- 
wiańskiej. Na wiecu iym przema- 
wiali delegaci. na Kongres. 

Po wiecu delegaci udali się na przy 
jęcie, wydane przez marsz. ‘Tilo. 


RY ściśle określona: politykę”. 
Na Daninę Mówca domagał się równości 
w świadczeniach dla państwa re 
Nurodowu tormy skarbowej i utworzenia 


książeczek: podatkowych (dla zła- 
mania sabotażu podatkowego 
wielkich trustów przyp. red.). 

Edouard Herriot oświadczył, że 
grupa jego popierać będzie Le- 


Pracownicy Biura Rady Narodo 
wej m. sl. Warszawy wpłacili na 
Daninęe Narodowa- przeszło 32.000 
zł. Wszyscy wpłaciłi całkowita na- 
łeżność z góry za cały okres oraz 


zadeklarowali dobrowolnie więk-|ona Bluma. Tym niemniej po- 
sze sumy. czynił on pewne zastrzeżenia 


Przewodniczący Slolecznej Rady jco do programu przyszłego rzą- 
Narodowej, Stanisław Sankowski. |du szczególnie w sprawe tery- 
wplacił na Daninę Narodową — |toriów zamorskich i wolności 
10.000 zł. prasy. 


ROBOTNICZEJ 


Cena 3 rłote 


| Renuhlikunie 
zwiększają 


Nr 342 (730) 


W VUMERZE 


| Społeczeństwo Ziem Odzyskanych 
puruliżuje zdraudziecką robotę WiN 


umerykuńscy 1 
zyski monopoli i irustów 


Kio nadrwauł antypolskie uudycje 


przed wrześniem 1939 r, 


DZIŚ O GODZINIE 


Przemawiać będą: 


Prezydent 


klady Graliczne Spółdzielni Wydawniczej „Książka“ 


Bolesław Bierut. 


Ob. Prezydeni spędził w drukarni 


WIELKI WIEC PRZEDWYBORCZY 
RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


posłowie do K.R.N. tow. tow. 
Włodzimierz Sokorski 
i Lucjan Motyka 


Po wiecu część koncertowa z udziałem znanych artys- 
tów scen stołecznych 


16 W SALI „ROMA” 


w Zakładach Graficznych „Książka” 


W dniu wczorajszym w godzinach wieczornych odwiedził Za- 


Prezydent 


przeszło godzinę. oglądajac 


wszystkie po kolei działy i z uwagą wysłuchał wyjaśnień, których 
udzielali mu dyrektor i pracownicy drukarni. W czasie odwiedzin oby- 
wateiowi Prezydehiowi przedstawiono również -zespól redakcyjny 


„Głosu Ludu“. 


Szczegółowe sprawozdanie z wi zyly dostojnego 


numerze jutrzejszym. 


gościa podamy w 


Nowe dowody w sprawie Fischera 


dstainie przygotowania 


Wezoraj przyłeciał z Londynu 
prokurator Najwyższego Trybuna 


| W mieniu PRL poseł Legen- 

|dre oznajmił przed głosowaniem, 

|że grupa jego głosować będzie 
na Bluma. 

Na 590 posłów głosowało za 

| Leonem Blumem 575. 8 głosów 

| padło na Roberta Schumana. 7 


natychmiast, posłów wstrzymało się od gło- | 


'sawania. 

Po ogłoszeniu wyniku wyborów 
,Błumr oświadczył, że przystąpi 
| niezwłocznie do rozmów z 'przy- 
|wódeami partii. 
| Natychmiast po zamknięciu 
| posiedzenia przedstawiciele par- 


tii polilyeznych rozpoczęli obrady | 


nad sprawą utworzenia przysz- 
"lego rządu. 

Blum odbył natychmiast po 
| zamknięciu posiedzenia rozmowy 
[z przywódcami partii komuni- 
stycznej Maurice Thorezem i 
Jacques Duclos, następnie z 
przywódcą rądykatów Flerriotem 
i przywódcami MRP i ugrupowań 
prawicowych. 


NOWY JORK, „12.12 (SĄD): 
Straszna katastrofa, która pocią- 
gnęia za soba szereg oliar, zaczę- 
ła się podobno od zabawy kilku 
chłopców .w nieczynnych  zakła- 
dach produkcji lodu. 

W środę o 5 pp. wybuchł w tej 
labryce pożar, ale straż ogniowa 
w krótkim czasie ugasiła ogień. 
Lecz przed samą północą płom ”- 
nie zaczęły pokazywać się na no- 
wo i mieszkańcy sasiedniego blo- 
ku po drugiej stronie wąskiej ulicz 
ki, której najwyższym gmachem 
była właśnie fabryka lodu, widzie- 


przed rozprawą 


lu Narodowego dr Tadeusz Gy- 
prian, którv złożył Międzynarodo- 
wej Komisji Badania Zbradni Nie- 
mieckich w Londynie sprawozda: 
nie z procesów przeciwko przestę 
pcom wojennym w Polsce. 

W kołach prawniczych przypusz 
czają, że prokurator Gvprian przy 
wiózl nowe materiały obciążające 
Fischera i towarzyszy. Jak wiado 
mo, Max Daume, współoskarzony 
Fischera, bezpośrednio po upadku 
IH Rzeszy więziony by! w Londv- 
nie, gdzie pierwszy przesłuchiwał 
go prokurator hrytyjsk' w asyvscie 
dra Cypriana. 

Jak się dowiadujemy od osób, 
czuwajacych nad technicznym 
przygotowaniem procesu Fische- 
ra i towarzyszy, wczoraj grupa 
jeńców niemieckich  przewiozła 
meble z gmachu Sądu przy ul. 
Leszno 53 na salę rozpraw NTN 
przy ul Smulikowskiego 6—8. 

300 osób jest zatrudnionych 
przy przygolowaniu rozprawy. 


145 wagonow maszyn 
wywiezionych z Moście 
wraca do kraju ; 
INNSBREK. 12.12. (Obsl. wł). 
Jak donosi agencja France Presse. 
szlab generalny wojsk amerykań- 
skich w „Austrii ogłosił, że 45 wago- 
nów z maszynami dla labrykacji 
związków azotowych zosłało wysla 
nych do Polski. Jesi lo pierwsza 
parlia spośród ‘H wagonów ma- 
szyn, wywiezionych w 1944 r. przez 
Niemców z Moście do fabryk azo- 


| lowych w Linzu. 


li przez okna uwijających się stra- 
żaków. 

Nagle rozległa sie straszłiwa de 
tonacja, wywołana wybuchem w 
olicynie fabrycznej. Strażacy, któ- 
rzy gasili ogień na dachu, usłysze 
li detonację i starali się wycofać, 
ale sześciu z nich nie zdążyło — 
wpadli oni w ogień w chwili, gdy 
dach się zalamywał. - 

Główna ściana budynku fabry- 
cznego runęła, przywalając poło- 
żony naprzeciwko dom i grzebiąc 
pod gruzami pracszło trzydziestu 
mieszkańców. 


30 osób pod gruzami pionącego domu 


[ÓW MOSKIEWSKICH 
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Świat 
w ciągu doby 


Uciążliwa opieka 

Przebieg wszystkich powojennych kon 
terencji międzynarodowych wskazuje 
niedwuznacznie, że mocarstwa anglo- 
saskie DĄŻĄ DO NARZUCENIA SWO- 
JEJ POLITYCZNEJ WOLI krajom słab 
szym — i to nie tylko b. satelitom fa- 
szystowskiej „osi“, ale również tym, 
które — wespół z Wielką Brytanią i Sta 
nami Zjednoczonymi — potęgę tej „Osi“ 
zdruzgotały. Zależnie od koniunktury 1 
warunków lokalnych, próby narzucenia 
anglosaskiej kurateli przybierają formy 
najrozmaitsze: od jawnej i bezwzględnej 
okupacji, jak np. w Grecji, do mniej bez 
pośrednich akcji dypiomatycznego i go- 
spodarczego nacisku, jak to obserwuje- 
my we Francji, Włoszech, Jugosławii i 
wielu innych krajach, nie wyłączając 
Polski. 

Opiekunowie, mentorzy i doradcy an- 
glosascy są wprost niezrmordowani i za- 
dziwiająco wszędobylscy. 

Do krajów Europy, otaczanych już od 
dawna najczulszą opieką ze strony W. 
Brytanii, należy HOLANDIA. Na to 
szczególne zainteresowanie brytyjskie 
składają się różnorodne czynniki, z któ- 
rych dwa są najgłówniejsze: 

1) położenie geograficzne  Holandh, 
posiadającej szereg wielkich portów na 
Morzu Północnym = i 

2) bogactwa kolonialne Holandii (In - 
donezja), kłujące w oczy zachłannych 
imperialistów angielskich. 

Jeden z brytyjskich mężów stanu wy 
raził się ongiś, że zajęcie belgijskiego 
portu — Antwerpii przez kogoko.wiek z 
rywali Anglii miałoby pod względem stra 
tegicznym. znaczenie — „pistoletu wy - 
mierzonego w pierś angielską". Z całko- 
witą słusznością można to powiedzenie 
rozciągnąć na porty holenderskie, z Am- 
sterdamem na czele, a wtedy zrozumie- 


my łatwo, gdzie leżą źródła opieki i tro . 


ski brytyjskiej w stosunku do Holandii, 
skąd ta brytyjska ochota do udzielania 
jej rozmaitych politycznych i militarnych 
„gwarancji”. 

Ale każdy medal ma dwie strony. Za 
swą możną opiekę każą sobie Anglicy 
słono płacić. Zaś ich METODY ROZ- 
TACHUNKOWE SĄ TAK — TWARDE. 
że nawet spokojni i flegmatyczni Ho- 
lendrzy mają tego wszystkiego dosyć i 
radziby się pozbyć czym prędzej bardźo 
bezwzględnych  „łaskawców'* brytyj- 
skich, 

Oto parę głosów prasy holerderskiej— 
i to nie lewicowej, lecz konserwatyw- 
nej, bądź liberalno - mieszczańskiej, — 
które świadczą o tym, że kuratela an- 
gielska zaczyna już naprawdę stawać 
Holendrom kością w gardle, zagrażając 
godności narodowej i najżywotniejszym 
interesom Holandii. 

Prawicowy "tygodnik „ELSEWIR"* 
stwierdza, że sympatie proangielskie Ho 
lendrów, bardzo żywe po zakończeniu 
wojny, obecnie znacznie ostygły, gdyż 
według opinii holendernkiej—W. Bryta- 
nia prowadzi wobec Holandii podwójną 
grę, HAMUJĄC PROGRAM ODBUDO- 
WY swą polityką „żelaznej kurtyny". 
„Jeśli potrzebujemy materiałów budo- 
wlanych z Niemiec — pisze „Elsewir"— 
mamy wielkie trudności i musimy pła- 
cić drogimi dolarami. Polityka brytyjska 
jest wobec nas nieprzyjazna. O ile spra 
wy pójdą tak . dalej, będziemy musieli 
stwierdzić, że należymy do tych, którzy 
wojnę przegrali“. 

Pismo „TROUW“ omawia inną stronę 
stosunków  brytyjsko - holenderskich, 
twierdząc: „HOLANDIA ZOSTAŁA 
PRZEKSZTAŁCONA W SOJUSZNICZY 
PRZYCZÓŁEK MOSTOWY. System 
szkolenia naszych żołnierzy upodabnia 
się do systemu brytyjskiego, co wskazu 
je nam wyraźnie, że wojsko holender - 
skie zamienia się w oddziały armii bry- 
tyjskiej". i 

O wizycie premiera Unii Południowo- 
Afrykańskiej, gen” SMUTSA w Holan- 


di, tak pisze dziennik „DE WAAR- 
HEID“: „Wypowiedzi Smutsa mają na 
celu powiększanie przepaści między 


Wschodem a Zachodem oraz wykazanie, 
że porozumienie jest niemożłwe. Chce 
on wtłoczyć w głowę przeciętnego oby 
watela przekonanie, że wojna jest nieu- 
nikniona, Najlepszą drogę do osiągnięcia 
tego celu widzi Smuts — podobnie jak i 
inni przedstawiciele imperializmu brytyj 
skiego — w utworzeniu „bloku zachod- 
niego". ALE HOLANDIA JUŻ DOŚĆ 
DŁUGO BYŁA PIŁKĄ IMPERIALIZMU 
BRYTYJSKIEGO"... 

Opinie Holendrów o rodzaju i kosz- 
tach opieki angielskiej mie są — jak wi- 
dzimy — zbyt pochlebne, Te opinie są 
nader pouczające nie tylko dla narodu 
holenderskiego, !ecz i dla tych w ogóle, 
którym narzucane są bezceremonialnie 
wątpliwe dobrodziejstwa kurateR bry - 
tyjskiej. Prawda, į w Polsce nie brak 
dotychczas ludzi, którzy — czy to na 
skutek szczególnego zaćmienia urmńysło- 
wego, czy też dla obrony egolstycznych 
interesów materialnych — wzdychają 
"strzeliście do takiej właśnie kurateli. 
Niechże popatrzą wokół sieble, co się 
na świecie dzieje i niech pamłętają o 
przysłowiu: 

„CHROŃ NAS, BOŻE, OD PRZYJA- 
CIÓŁ (FAŁSZYWYCH). A Z NIEPRZY- 
JACIÓŁMI DAMY SOBIE JAKOS 
RADĘ"... 
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Za ścisłą współpracę z bandami 
Władze Bezpieczeństwa zawiesiły działalność 
6 zarządów powiatowych PSL 


W szeregu powiatów Polskie Stroani- 
ctwo Ludowe związało się z antypań - 
stwowymi organizacjami podziemnymi, 
które wykorzystywały legalną bazę PSL 
dla prowadzenia wrogiej wobec Państwa 
działalności. r 

W kilku wypadkach Władze Bezpie - 
czeństwa wykryły kontakt powiatowych 


władz PSL z organizacjami  podzie'nia 
WiN. 
Liczni ezłonkowie PSL byli związani 


z bandami, niejednokrotnie biorąc bezpo 
średni udział w ich przestepczej działal- 
ności, a nawet w organizowaniu band. 

Bandy te urządzały napady na instytu 
cje państwowe i samorządowe; ostatnio 
zaś O EGW Oy napady specjalnie dła 
zasilenia kas zarządów PSL w fundusze 
na akcję wyborczą. 
! W kilku powiatach członkowie PSL 
prowadzili antypaństwową działalność, 
wyrażającą się w szerzeniu antyrządo- 
wej propagandy. 

M tym stanie rzeczy Władze Bezpię - 
czeńsiwa zmuszone były zawiesić dzia- 
BŚ szeregu ogniw organizacyjnych 


W SANDOMIERZU , 
1) Dnia 22.11.46 — została zawieszo - 
na dżlałalność powiatowego zarządu PSL 
| w Sandomierzu. 

Członkowie pow. zarz, PSL na czełe z 
GRUDNIEM Stefanem zorganizowali 
bandę składającą się z 15 ludzi, która 
między innymi dokonała w dniu 2 listo- 
pada napadu na placówki PCH w Klimon 
towie, rabując towary na sumę trzech I 
pół miliona złotych. Suma uzyskana ze 
sprzedaży tych towarów miała być uży 
ta na prowadzenie akcji wyborczej PSL. 

Na terenie powiatu sandofnierskiego 
aresztowano szereg członków PSL, bę- 
dących członkami band oraz współpra - 
cujących z nimi. 

LUBLINIEC 


2) Dnia 4.12.46, została zawieszona 
działaność pow. zarz. PSL w Lublińcu 
woj. śląsko - dąbrowskiego. 

Członkowie PSL na terenie wyżej wy 
mienionego powiatu byli ściśle związani 
z nielegalną organizacją WiN „Lasy“, a 
niektórzy z nich byli nawet współzało - 
życielami tej organizacji. 

Wiceprezes pow. zarz. PSL, Przyku- 
ła Józef, jako jeden ze współorganizato 
rów „Lasów“ był oficerem wywiadu i 
zajmował fie działalnością szpiegowską. 
zbierając informacje © ruchach WP i 
UB. Inni aresztowani członkówie PSL 


piastowali różne funkcje w organizacji 


„Lasy“. 
EŁK 

3) Dnia 4.12.46, zawieszona została 
działalność pow. zarz. PSL w Ełku, woj. 
białostockiego. 

Bandy, składające się z członków PSL. 
dokonały szeregu napadów, a w jednym 
z nich bezpośredni udział brał wiceprezes 
pow. zarz. PSL, Tomaszewski Jan, któ- 
ry będąc kasjerem „Społem* — zorga- 


nizował napad dla zdobycia funduszów 
na cele PSL. 
Władze Bezpieczeństwa  udaremniły 


dokonanie tego napadu, zatrzymując u- | byli jednocześnie członkami band, mię - 


czestników na gorącym uczynku. 
NOWY SĄCZ 

4) Dnia 6.12.46, zawieszona została 
działainość pow. zarz. PSŁ w Nowym 
Sączu. 

Bandy na tym terenie dokonywały na 
padów 1 mordów działaczy demokratycz 
nych na zamówienie aktywistów PSL. 
którzy niejednokrotnie w tych napadach 
uczestniczyli. 

Władze Bezpieczeństwa aresztowały 

|kfudziecjęcta członków PSL, którzy 


6726 shwodów 


w calym kraju 


W całym kraju Okręgowe Ko- 
misje Wyborcze podały do wiado- 
mości publicznej podział okręgów 
na obwody wyborcze, oraz szczegó- 
łowe dane, dotyczące adresów lo- 
kali Komisji Obwodowych, termi- 
nów i miejsc wyłożenia spisów 
wyborczych, liczby posłów, któ- 


wyborczych 


rzy mają być wybrani z danego 0- 
kręgu itp., zgodnie z art. 21 p. 2 Or 
dynacji Wyborczej. 

Jak informuje Biuro Generalne- 
go Komisarza Wyborczego, cały 
teren Polski podzielony został na 
6.726 obwodów wyborczych, obję- 

| tych 52 okręgami. 


Walki w Grecji trwają 


Rząd prześ aduje ludność Macedonii 


ATENY, 12.12. (Obsł. wł.). Agencja 
France Press donosi: Według komunika 
tu rządowego dwa korpusy wojsk rzą- 
dowych prowadzą walkę z partyzantami 
w rejonie Olimpu. 

W rejonie Saranto Ponos partyzanci 
pcedminowali most, orzerywając w ten 
sposób jedyne połączenie Aten z Salo- 
nikami. W pozostałych okolicach par- 
tyzanci zdobyli wsie Muressi i Tsangar. 

EAM wydał odezwę, w której półę- 
pia zbrodniczą akcję rządową, zmierza- 
jacą do przedłużenia wojny domowej i 
wzywa do natychmiastowego utworze- 
nia rządu, któryby obejmował wszyst- 
kie siły, zmierzające do zaprowadze- 
nia prawa i porządku. Siłami takimi — 
oświadcza odezwa — są ugrupowania 
lewicy, ponieważ reprezentują one więk 
Szość narodu greckiego. 


MOSKWA, 12.12. (PAP). Agencja 
Tass donosi, że delegacja macedońska 
złożyła na ręce sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie memorandum, donosz 
ce o terrorze, stosowanym przez rzą 
grecki wobec Słowian w Macedonii, 


W memorandum tym przytoczono listy 
pochodzące od więżniów macedońskich. 
przebywających w więzieniu greckim 
w Salonikach. Jeden z tych więźniów 
pisze: 

„Zostałem skazany na dożywotnie wię 
zienie za to jedynie, że urodziłem się 
we wsi Vasiliadou i mówię po mace- 
dońsku. Wraz ze mną przebywa 65 
Macedończyków, również skazanych na 
wieloletnie kary więzienia, 11 mieszkań 
ców naszej wsi władze greckie skaza- 
ły na śmierć i straciły". 


Roezruchy w Padwie 


Zdziczali szołerzy unglosuscy 


prowokują spontaniczną reakcję tłumu 


RZYM, 12.12. (PAP). Dnia 10 bm. w 
Padwie, gdzie znajduje się naczelne do- 
wództwo brytyjskich sił śródziemno- 
morskich, doszło do kilkunastogodzin- 
nych walk między ludnością włoską a 
wojskami angielskimi, 

W związku z przejechaniem 4 Wło- 
chów przez angielskie samochody woj- 
skowe tłum usłował złynczować kierow 
ców. Zajścia rozszerzyły się na całe 
miasto. 

Wszędzie atakowano żołnierzy angiel 
śkich i rozbijano szyby w lokalach woj 
skowych. Dopiero bardzo silne oddzia- 
ły policji włoskiej zdołały późnym wie 
czorem przywrócić spokój w mieście. 

Liczni Anglicy zostali ranni. 50 samo- 
chodów wojskowych kompletnie rozbi- 
to, lub padpalono. 3 Włochów jest cięż- 
ko rannych, wielu innych odniosło lżej- 
sze obrażenia. 
| W związku z tymi wypadkami wło- 
ska partia komunistyczna, partia socjali- 
styczna, chrześcijańscy demokraci i re- 
publikanie w Padwie wydali wspólną 
odezwę, w której, wyrażając ubolewa- 
nie z powodu zajść, wyrażają jednakże 
zrozumiałe oburzenie ludności i doma- 
gają słe od dowództwa alianckiego we 
Włoszech powzięcia stanowczych kro- 
ków, by położyć kres takim wypadkom. 
Mają cne padzie, że natychmiast po 
podpisaniu traktatu pokojowego wojska 
anglo - amerykańskie opuszczą Włochy. 

We środę wieczór wybuchły ponow- 
nie rozruchy w Padwie. Rozruchy roz- 
poczęły się po zaatakowaniu przez tłu- 
my Włochów oddziałów brytyjskich, 
które wyszły z koszar w celu zlikwido- 
wania poprzednich incydentów. Podczas 
walk ulicznych 1 żołnierz brytyjski zo- 
stał zabity, a co najmniej 10 osób cy- 
wiłnych odniosło obrażenia. 

Około 100 żołnierzy brytyjskich defi- 


lowało z pochodniami i kijami przez 


śródmieście Padwy, napadając na prze-| q 


chodniów i sklepy. Tymczasem tłumy 
Włochów szybko zorganizowały pochód 


Pielęgniarka — 


trucicielką 


Tajemnice izby chorych w Rawenshrueck 


HAMBURG, 12.12 (PAP) — W 
czwartek zezrnawała przed  trybunałem 
francuskim Irena Ottelard, która wal- 
czyła w szeregach francuskiego ruchu 
' oporu. 

- Świadek, która na skutek prześlado- 
wań utraciła prawie zupełnie wzrok 
została podprowadzona do tawy oskarżo 
nych i rozpoznała swoich  prześladow- 
ców — lekarza naczelnego obozu w Ra 


j,vensbrueck  Treite oraz pielęgniarkę 
_ Sałvegart. 

| W szpitalu świadek widziała, jak pie- 
lęgniarka Salvegart dawała  więźniar- 
ikom jakiś biały proszek twierdząc, że le 
'karstwo to doda im siły. W razie odmo- 
wy zażycia proszku Sałvegart groziła 
zastosowaniem śmiertelnego zastrzyku 
fenolu. Nazajutrz zjawiała sie specjalna 
drużyna i zabierała trupy nieszczęsnych 


„ofiar, które zażyły proszek. - 


demonstracyjny, który wdarł się do ka- 
syna oficerów sojuszniczych i napadł 
na żołnierzy brytyjskich. Wezwano po- 
licję i około godz. 21.30 w mieście za- 
panował spokój. 


Korespondent agencji włoskiej ANSA 
stwierdził, że mieszkańcy Padwy uzbro- 
jeni w kije i kamienie walczyli z żoł- 
nierzami brytyjskimi w centrum miasta 
przez kilka godzin. 


Pracowite posiedzenie ONZ 


14 spraw załatwionych w ciągu 2 godzin 


NOWY JORK, 12.12. (PAP). — Gene 
ralne Zgromadzenie ONZ w środę zała- 
twiła w ciągu 2 godzin 14 spraw, Wśród 
przyjętych sprawozdań znajdował się 
referat dotyczący braku zboża na świe 
cie į innych środków żywnościowych. 

Zgromadzenie przyjęło rezolucję wzy 
wającą rządy | instytucje międzynaro - 
dowe do kontynuowania lub podjęcia 


działalności zmierzającej do zażegnania 


kryzysu żywnościowego w ciągu roku 
1947. Generalne Zgromadzenie zaleca w 
swej rezolucji, aby kraje produkujące 
zboże zastosowały wszelkie niezbędne 
środki do powiększenia produkcji środ- 
ków żywnościowych do rozmiarów mak 
symalnych. 

Następnie Generalne Zgromadzenie 
postanowiło zaiecić współpracę w skali 
międzynarodowej pomiędzy państwami 
w celu umożliwienia eksterminacji raso 
wych lub narodowych oraz karanie pro 
pagatorów tego rodzaju zbrodni. 


Zgromadzenie Generalne wysłuclaio 
sprawozdań w następujących sprawach: 
1) Upoważnienia Rady Gospodarczej 
do zasięgania opinii doradczej Między 
rodowego Trybunału, przy czym stwier 


dzono że Szwajcaria może stać się człon | 


kiem Trybunału Międzynarodowego. 2) 
Praw politycznych dla kobiet. 3) Rozwo 
ju prawa międzynarodowego i jego ko- 
yilkacji oraz 4) sprawozdania komite- 
tu UNRRA. 


Zgromadzenie Generalne jednomyślnie 
przyjęło sprawozdanie komisji powoła- 
nej do zbadania zniszczeń wywołanych 
wojną w poszczególnych krajach. Gene 


Wizyta min. Rzymowskiego 
w Departamencie Stanu 


NOWY JORK, 12.12. (PAP). — W 
dniu 10 grudnia, minister spraw zagra- 
nicznych, Wincenty Rzymowski, w to- 
warzystwie ministra pełnomocnego w 
Waszyngtonie, Ignacego Złotowskiego i 
ministra Józefa Olszewskiego, dyrektora 
departamentu politycznego MSZ. złożył 
wizytę Dean Achesonowi, zastępcy se- 
kretarza stanu USA, Byrnesa. 


ralne Zgromadzenie przyjęło także jedne 
głośnie rezolucję, w której potwierdza 
zasady prawa międzynarodowego sfor - 
mułowane w statucie Trybunału No- 
rymberskiego, które znalazły wyraz w 
| wyroku na głównych niemieckich prze- 
stepców wojennych. 

Zgromadzemie zatwierdziło w końcu 
raport o utworzeniu międzynarodowego 
nadzwyczajnego funduszu dla dzieci. 


„Że 


dzy innymi aresztowany został prezes 
pow. zarz., Olsztyński Józei, który był 
inicjatorem stworzenia kilku band, a za 
razem ich duchowym przywódcą. 


MIECHÓW 

Dnia 6.12.46, Władze Bezpieczeństwa 
zawiesiły działalność pow. zarz. PSL w 
Miechowie. 

Prezes pow. zarz. PSL Mirek, będący 
równocześnie członkiem WiN, posługi - 
wał się bandami tej organizacji dla usu- 
wania niewygodnych mu działaczy de- 
mokratycznych. 

Kilkudziesięciu aresztowanych człon - 
ków PSL brało aktywny udział w dzia- 
łalności band, które posiadały w tym po 
wiecie swą eilną bazę. Inni działacze 
PSL przechowywali nieiegainie broń. 
szykując się do użycia jej przeciwko de 
mokratycznej władzy w Polsce, 


TORUŃ i 

6) Dnla 9.12.46, Władze Bezpieczeń - 
stwa zawiesiły działalność pow. zarz. 
PSL w Toruniu, gdzie aktywiści PSL bra 
li czynny udział w utworzeniu nielegal- 
nej organizacji pod nazwą „IV Grupa 
Pomorska Armii Krajowej“. 

Szereg aresztowanych członków tej 
nielegalnej organizacji, będących jedno- 
cześnie aktywistami PSL, z sekretarzem 
pow. zarz. PSL — Świłątkowskim lzydo 
rem na cele, prowadził działalność anty 
państwową, zmierzającą do obałenia de 
mokratycznej władzy w Polsce. 

Organizacja ta prowadziła akcję terro 
rostyczną w stosunku do demokratycz - 
nych działaczy oraz dokonywa n napa - 
lów rabunkowych, dla zdebycia fundu- 
szów na cele wyborcze PSL. 
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PRZYJĘCIA 'W MS.Z. 
Wiceminister Spraw Zagranicznych 
dr Stanisław Leszczycki przyjął w 
dniu 12 bm. ambasadora W. Brytanii 
w Warszawie p. F. QCavendish-Ben- 
tineka. 
x 


Wiceminister Spraw Zagranicznych 
dr Stanisław Leszczycki przyjął w 
dniu 12 bm. chargć d'affaires Włoch 
w Warszawie, hrabiego Carlo Soardi. 


w poniedziałek zbierze Się 


Państw. Komisja Wyborcza 


Biuro Generalnego Komisarza Wy- 
borczego podaje do wiadomości, że 
dnia 16 bm. o godz. 10 odbędzie się 
w sali Komisyjnej Domu Poselskiego, 
Warszawa, ul. Daszyńskiego Nr 4 — 
posiedzenie Państwowej Komisji Wy- 
borczej z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) ukonstytuowanie się Komisji, 

2) ustalenie ważności i kolejności 

Państwowych List Kandydatów. 


Komiłet wyborczy 
przy KC ZZ 


Przy Prezydium KCZZ powstał Cen 
tralny Komitet wyborczy w składzie: 

Przewodniczący tow. W. Sokorski, 
z-ca przewodniczącego tow. L. Moty- 
ka, sekretarz tow. L. Marek, człon- 
kowie tow. tow. S. Cieślikowska i O. 
Szechter. Komitet urzęduje codziennie 
od godz. 10 do 15 w gmachu KCZZ 
w Warszawie. 

Wszystkie Zarządy Główne i Komi- 
sje Okręgowe Zw. Zawod. powinny 
zgłaszać akcesy i plan kampanii wy- 
borczej swoich okręgów do wymienio- 
nego Komitetu Wyborczego. 


Wie.kie organizacje zawodowe 


wypowiadają się za blokiem demokratycznym 


Szereg Zarządów Głównych Związ- 
ków Zawodowych, na zebraniach, odby- 
tych w ostatnich dniach, uchwaliło re- 
zolucje, dotyczące przystąpienia do Blo- 
ku Wyborczego Stronnictw Demokra- 
tycznych ; Związków Zawodowych oraz 
wydało odezwy do swych członków. 

W rezolucji Wydziału Wykonawczego 
Zw. Zaw. Pracowników Samorządu Te- 
rytorialnego i Użyteczności Publicznej, 
reprezentującego 200 tys. członków, czy 
tamy m. inn: „W chwilach, gdy spole- 
czeństwo ma zadecydować o przyszłoś- 
ci Demokratycznej Polski,  samorządo- 
wy świat pracowniczy z całą Śwładomoś 
cią wypowiada się za Blokiem Stron- 
nictw Demokratycznych, t 

Deklaracja Związku Zawodowego 
Transportowców głosi: „My, transpor- 
towcy całe) Poski w zrozumieniu wagi 
i znaczenia nadchodzącej chwili zapew- 


Syn prezydenta 


niamy, że żadnego z nas nie zabraknie 
w szeregach zblokowanych Stronnictw. 
Demokratycznych i Zw. Zaw., w nad- 
chodzących wyborach do Sejmu Ustawo 
dawczego", 


Deklaracja Związku Zawodowego Pra 
cowników Spółdzielczych _ stwierdza: 
„Przez zwycięstwo obozu ee eep w 
nadchodzących wyborach nastąpi dalsze 
scementowanie jedności narodowej, nie- 
odzownej do pełnego zrealizowania 
trzyletniego planu gospodarczego, zago- 
spodarowanla : Ziem~ Odzyskanych i u- 
trwalenia zdobyczy / socjalnych  świała 
pracy, 

Podobne uchwały powzięły zarządy 
główne Zw. Zaw. Pracowników Poczt 
i Telekomunikacji, Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Przemysłu Budowlanego i Zw. 


*Zaw, Prac. Przem. Skórzanego, 
= 


Roosevelta 


przybył wczoraj do Warszawy 


Wczoraj przybył polskim sąmołotem z 
Moskwy do Warszawy syn prezydenia 
Roosevelta, p. Elliot Roosevelt, wraz z 
małżonką. 

Elliot Roosevelt w okresie wojny słu- 
żył w armij amerykańskiej w stopniu 
generała, był również bliskim współpra- 
cownikiem swojego ojca. Dziś E'liot 
Roosevelt jest cenionym publicystą i 
kontynuatorem myśli politycznych ! spo 
łecznych swego ojca. 

W wydanej po wojnie książce pt.: 
„Jak on to widział“, syn zmarłego pre- 
zydenta ostro krytykuje polityków ame 
rykańskich, którzy odeszli od wielkich 
koncepcji demokratycznych i pokojo - 
wych prezydenta Roosevelta. Książka ta 
w najbliższym czasie ukaże się w prze- 
kładzie polskim. 

Eiliota Roosevelta i jego małżonkę po- 
witał na  losnisku dyrektor departa- 
mentu prasy i informacji M. S. Z., gen. 


azne listy” dla działaczy PSL 


Wiktor Grosz. Ambasadę amerykańską 
reprezentowali płk. Frank Jessie i p. 
Andrews, 


Wełna i skóry 


za polski węgiel 
Umowa z Islandią 


„Wczoraj podpisany został. w Warsza- 
wie układ handlowy i płatniczy między 
Porską i Islandią. W myśl tego układu 
Polską ma dostarczyć Islandii w ciągu 
roku 1947 — 50.000 ton węgla w róż- 
nych asortymentach, w zamian za co o- 
trzyma znączne ilości wełny i skór solo 
nych. 

Układ ma charakter ciearingowo - kre 
dytowy, przy czym kredyt islandzki wy 
"niesie około 40 proc. polskich dostaw. 
„Kredyt ten zostanie pokryty dostawami 
polskiego węgla w roku 1948. 


o —————— 


Wzincżony terror w okresie referendum : 


-Co zeżnają świadkowie w procesie bandy „Warszyca* 


W dalszym ciągu procesu bandy „War rystycznej w związku z referendum. SĄ 


(o 


szyca*, 
toni, który przyznał się do wszystkich, 
| zarzucanych mu czynów. 

Jako ostatni z oskarżonych 
z kolei ks. Krzemiński Mieczysław, 
| pseud. „Wawer“. 

Z przebiegu przewodu sądowego wy- 
nika, że osk. ks. Krzemiński 2-krotnie 
przebywał na miejscu postoju oddziału 
terrorystycznego „Warszyca', jak rów- 
nież, że w jego domu na strychu noco- 
wali dwaj poszukiwani bandyci, wśród 
nich zaś obecny na ławie oskarżonych 
podsądny Zelanowski. Ks, Krzemiński 
stara się wykręcić ze stawianych mu za- 
rzutów. Zeznania jego jednak pełne są 
rażących sprzeczności. 

W czwartym dniu rozprawy Sąd przy 
stąpił do przesłuchania świadków. Ze- 
|znania świadków dają obraz bestialstw, 
popełnionych przez bandytów pod do- 
wództwem osk. Sojczyńskiego i jego 
towarzyszy. 

Bardzo charakterystyczne są rozkazy, 
wydane przęz „Warszyca* w związku z 
przygotowaniem da referendum. 


W jednym z rozkazów znajduje się 


' polecenie wznowienia dz'ałalności terro- i osk. 


zeznaje - 


zeznawał oskarżony, Bartolik An rozkazy o „pacyfikacji wsi“ Itp. W n- 


nym rozkazie, wyrażone jest żądanie 
międzynarodowej kontroli wyborów w 
Polsce. 

Następnie odczytany został „żelazny 
list", wydamy przez „Warszyca" dla nie- 
jakiego Skubisza, który za współpracę 
z Niemcami podczas okupacji został 
przez „KWP“ skazany na karę śmierci. 
Żelazny list stwierdza, iż Skubisz może 
bez obawy ze sirony „KWP“ pozostać 
na terenie Częstochowy na skutek jego 
oświadczenia, iż będzie czynnie praco- 
wał w Polskim Stronnictwie Ludowym. 

Z kolei odczytany został Wst „Warszy- 


ca“ do płk. „Radosława“, w którym 
„Warszyc” zarzuca mu zdradę. Stosu- 


nek „Warszyca" do akcji ujawniania się 


członków AK, jeszcze dobitniej charak- 
teryzuje wydany przez niego rozkaz za- 
mordowania podwładnego oficera „Gro- 
ma“ za przekonywanie członków orga- 
nizacji o konieczności ujawnienia się. 


Ponadto odczytany został meldunek o 
ekshumacji ośmiu zabitych żołnierzy ra- 
dzieckich. klórych zgładzono na rozkaz 
Glepińskiego, pseud. „Klinga“. 


Z meldunku wynika, że z żołnierzy tych 
po zamordowaniu zdarto ubranie 1 buty 
oraz zabrano dokumenty. 


Na zakończenie dochodzenia dowodo: 
wego odczytany został charakterystycz- 
ny dokument — ulotka, wydana przez 
grupę podwładnych „Warszyca”. Z ulot- 
ki tej dowiadujemy się o stosunkach, 
pamujących w organizacji. Autorzy ulot- 
ki mówią o ogromnej -demoralizacji 
członków organtzdcji, przypisując za to 
winę głównym dowódcom osk. osk.: 
Sojczyńskiemu, Błasiakowi i innym. Do- 
wódeom tym zarzuca się popełnienie 
wszelkiego rodzaju nadużyć, 


M. inn. autorzy zapytują, na jasiej 
podstawie dowódcy ci wydają olbrzymie 
sumy pieniężne na cele osobiste, gdy 
równocześnie członkom bandy nie wy- 
płaca się „żołdu*. Inny zarzut dotyczy 
dokonywania napadów na zamożniej- 
R KWP którym jak się wyraża u- 
otka „na l rzypisuje się przynależ- 
ność do PPR. tace Z, 

Po odczytaniu dokumentów doeno- 
dżenie dowodowe zostało zamknięte, a 
POR sądowa odroczona do dnia 14 
i: SĘ 


i 


Nr 342 (730) 


Postawa społeczeństwa Ziem Odzyskanych 
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paraliżuje zdradziecką robote WiN 


W ciągu ostatnich paru tygodni 
w naszej prasie prowincjonalnej 
spolkać można bylo stosunkowo 
częste i obszerne sprawozdania z 
sali sądowej. Dotyczyly one w o- 
gromnej większości procesów prze 


ciwko członkom i organizatorom 
reakcyjnego, bandyckiego podzie 
mia. 


Vakt, że szereg band udało się 
unieszkodliwić, a ich prowodyrów 
i członków postawić przed sądem 
Rzeczypospolitej, oznacza niewąt- 
pliwie postęp w dziedzinie wzmac- 
niania poczucia bezpieczeństwa i 
praworządności w calym kraju. 
Tym razem chcemy jednak zwró 
cić uwagę na pewien aspekl tej 
sprawy posiadający zabarwienie 
lokalne, ale równocześnie i ważne 
<znaczenie ogólne. 


4* [MARGINESIE 


Smietana i... 
bomba atomowa. 


Pisaliśmy niedawno o broszurze p.| 
Grabowskiego wydanej na emigracji, w 
której projektował on urządzenie „baz | 
anglosaskich" na terenie Polski i sta- | 
łą okupację naszego kraju przez ich 
wojska. Głos p. Grabowskiego nie jest 
jak wiemy odosobniony, bowiem na tym 
samym stanowisku stoją oficjalni przed 
sławiciele reakcji londyńskiej. W wy-| 
danej ich staraniem broszurze „Być | 
albo nie ,być* pan Bogdan Wielkopol- 
ski, współpracownik londyńskich „Wia- 
domości* — snuje nam wizję panowa-: 
nia Anglosasów nad Światem i uzasad- | 
nia to wyższością ich rasy. 

„PRZYTŁACZAJĄCA PRZEWAGA 

JEST W TEJ CHWILI PO STRONIE 

LUDU, KTÓRY POWSTAŁ ZE 

SMIETANY WSZYSTKICH NA- 

RODOW RASY BIAŁEJ, TO JEST 

AMERYKI POŁNOCNEJ*. 

Rzecz jasna narody  pośłedniejszego 
gatunku jak np. naród polski, nadają 


„.Się tylko do tego. aby były rządzone 


przez ten „narod panów ur 2%, ba 0) 
wybrańcach nr -1, znanych nam dobrze 
z czasów panowania Franka na Wa- 
welu — pan Wielkopolski woli nie wspo- 
minać, 

Jak wiadomo w Ameryce mają swoi- 
sle pojęcie o tym co jest, a co nie jest 
śmietana. Dlatego np. jeszcze przed 
wojną wstrzymano emigrację wy- 
chodżców pochodzenia słowiańskiego — 
jako że mają „nieczystą krew“, i o 
wiele chętniej przyjmowano Niemców, 
których jest tam teraz bodajże z 10 
milionów i drugie tyle Amerykanów 
pochodzenia niemieckiego. m 

Nie jesteśmy rasistami, ale skoro jiż 
p. Wielkopolski wjechał na te tory i 
prawi o „śmietanie“ — oddajemy mu 


tę usługę: przypomnijmy skąd się jego 
rasizm bierze. Amerykański Ku-Klux- 


Klan, którego członkowie w imię idea- 
łów wyższej rasy linczują Murzynów, 
ma widać zwolenników nawet w środo- 
wisku naszej reakcji emigracy jnej. 

Oczywiście p. Wielkopolski jest gie- 
boko przekonany, że w razie czego, nie 
będzie w roli Murzyna, ale że będzie u- 
rzędować w Polsce w charakterze ja- 
kiegoś wysokiego protegowanego naro- 
du panów nr 2. Trudno bowiem inaczej 
tłumaczyć jego entuzjam. 

„POZOSTANIEMY PISZE ON 
— CHĘTNYMI WSPÓŁOBYWA- 
TELAMI ŚWIATOWEGO ZWIĄZKU 
NARODÓW ZORGANIZOWANEGO 
PRZEZ AMERYKĘ WRAZ Z BRY- 
TANIĄ". 

A więc entuzjazm jest i chęć jest. 
P. Wielkopolski ma jednak wątpliwości 
czy tę jego chęć nałożenia Polakom 
jarzma podzielają rodacy w kraju, Co 
łu zrobić? A nuż bedą stawiać opór? 
Prawdziwa bieda. 

l tu błyska mu genialna myśl — 
przychodzi z pomocą wynalazek bomby 
atomowej. 

„BOMBA ATOMOWA ZNAKOMI- 
CIE UŁATWIŁA I UPROSCIŁA ZA- 
GADNIENIA STRATEGICZNE | 

* GEOPOLITYCZNE. UMOŻLIWIŁA 

ONA PO PROSTU DEMOKRATYCZ 

NE URZĄDZENIE ŚWIATA W STY- 

LU ZACHODNIM.. BOMBA ATO- 

MOWA RAZ NARESZCIE WYKON- 

CZY  ARBITRALNĄ  „MĄDROŚĆ* 

CHAMSKIEJ SILY“. 

bo stokroć słusznie! Jeśli chamy w 
Warszawie nie mogą zrozumieć błogo- 
sławieńistwa „zachodniej demokracji" — 
nuże w nich bombą atomową. „ Byle 
prędzej — bo potem może być za 
późno: 

„W INTERESIE LUDZKOŚCI LE- 
ZY — PISZE P. W. — BY WOJNA 
NASTĄPIŁA JAK | NAJPRĘDZEJ, 
ZANIM BROŃ ATOMOWA NIE 
JEST JESZCZE W REKU WSZYST- 
KICH*. 

O key! i K. P. 

rę" 


POMÓŻ BLIŹNIEMU 


Pamietaj 


o Pomocy Zimowej 
www 


Olo w trzech największych spo- 
śród wzmiankowanych procesów 
widownią działalności band były 
Ziemie Odzyskane. W jednym wy 
padku przed sądem w Poznaniu 
stanęło 36 (1) członków bandy mia 
nującej się Polskim Związkiem 
Wojskowym „PZW“, a działającej 
na lerenie Międzyrzecza. W dru- 
gim wypadku chodziło o bandę 
„Boa“ (12 ludzi) działającą w po- 
wiecie koszalińskim, a odpowiada- 
jacą przed sądem w Szczecinie. 
W trzecim wypadku mieliśmy do 
czynienia przed sądem we Wro- 
cławiu z 29 uczestnikami działa- 
jącej na terenie Wroclawia i Świ- 
dnicy. bandy występującej pod 
nazwą — „Afryka“. (Autor mial 
jak widać bujną wyobraźnię i za- 
miłowanie do kryminalno - Szpie 
gowskich romansów). 

Wszystkie trzy bandy byly o0- 
gniwami organizacyjnymi WiN. 
Członkowie składali przysięgę na 
wierność p. Raczkiewiczowi. Melo 
dy działania były „zwyczajowe“, 
niezmiennie używane w tym śro- 
dowisku. A więc: mord, rabunek, 
sabotaż gospodarczy, akcja szpie- 
gowsko - wywiadowcza, kolpor- 


taż szmatek propagandowych i....... 
szeplana propaganda. Nie możemy 
tu się zalrzymywać nad szczegó- 
łami. Dość powiedzieć, że rachu- 
nek jednej tylko spośród trzech 


'band obciążony jest 14 napadami 


i morderstwami połączonymi z ra 
bunkiem i lo w ciągu zaledwie 4 
miesięcy działania. 

Wiele przemawia za tym, że or- 
ganizatorzy band zamierzali roz- 
winąć akcję w o wiele szerszym 
zasięgu i na o wiele szerszą ska- 
lẹ i tylko oporny grunt, na który 
natrafili oraz interwencja władz 
bezpieczeństwa pokrzyżowała ie 
zbożne plany. Wypada sobie jed- 
nak postawić pylanie co skłania 
WiN do tak usilnego przellanco- 
wywania bandytyzmu na Ziemie 
Odzyskane. 

Wiemy, że WiN tak jak i NSZ 
nie jesl samodzielna organizacją, a 
nawel w ogóle nie można go na- 
zwać polską organizacją politycz 
ną, choćby nawet reakcyjna czy 
nawet faszystowską. WiN lọ ob- 
ca agentura szpiegowsko - dywer 
syjna. Jeśli posyla swoich ludzi 
na Ziemie Zachodnie, to czyni to 


L U P U 


nie dobrze znany jest ten obcy o- 
środek dyspozycyjny, któremu po- 
dlega WiN, a który atakuje naszą 
zachodnią granicę? WiN posłusz- 
nie rezygnuje, wyrzeka się tej gra 
nicy. Ale to jego mocodawcom nie 
wystarcza, ściślej mówiąc, nie ma 
to dla nich nawei żadnego zna- 


czenia. 
Chodzi lu o to. żeby ataki z ze- 
wnątrz poprzeć  dezorganizacjąa, 


sabotażem, dywersją od wewnątrz. 
Wiadomo, ile trudu i wysiłku kosz 
tuje nas zagospodarowanie i ze- 
spolenie z resztą kraju Ziem Od- 
zyskanych. Wiadomo, jakie poważ 
ne rezuliały osiągnęliśmy w lej 
dziedzinie i wiadomo równieź, że 
jest lo jeden z naszych najsilniej 
szych argumentów w obronie tych 
Ziem przed atakami, które jeszcze 
bynajmniej nie zamilkły. 

WiN oddaje zatem dobra przy- 
sługę swoim pracodawcom z za- 
granicy. Robi co może. Cóż, kic- 
dy właśnie nie wiele jednak może. 
Aunostera na Ziemiach Odzyska- 
nych stanowczo nie sprzyja takim 
przedsięwzięciom. 

[siaj kiedy, odepchnięta zostala 


| wlaśnie w tym charakterze. Czyż! męlna tala szabrownietwa, kiedy | ce. 


Zwłaszcza dzi- | 


stabilizują się i normalizują wa- 
runki, kiedy pozostają na tych Zie 
miach ci, co chcą na nich żyć i pra 
cować. 

O nastrojach, jakie lam panują 
świadczy dość dobitnie (akt, że or 
ganizatorzy WiN-owskich band 
nie inogli tam wystąpić ze swoimi 
hasłami. Nawel do podziemia mu 
sieli werbować naiwnych, wmawia 
jac im, że celem organizacji jest 
wałka z „Wikołakami” i Volks- 
deutschami! Nie małą wymowę 
ma również fakt, że przed sądem 
stanęlo „w jednym wypadku 29 a 
w drugiim aż 36 oskarżonych. O- 
i znacza lo bowiem, że uchwycona 
i unieszkodliwiona zostala cala, 
albo prawie cała organizacja miej- 
' scowa, że nie zdolala ona na tanı- 
| tejszym gruncie zapuścić korzeni, 
| które by umożliwiły uchylenie się 
| przed karzącym ciosem, zejście w 
głębsze podziemia. 


| leka. chce zaszczepić na naszych 
| Ziemiach Odzyskanych trujące zie 
ile winowskiego bandytyzmu tru- 
dzi się daremnie. Rezultatów nie 
| będzie. Go najwyżej poparzowe pal 
“ S. Ziemski 


Rok 1947 — decydujacy rok 


Narodowego Planu Odbudowy 


O koncepcji kapitulanckiej i koncepcji- ofensywnej 


Nie podcbnego. Z tego tylko wyj stąpienie kongresowe min. Minc nie możemy osiągnąć wszystkiego 


Na czym polega znaczenie wy- | 
stąp:enia min. Minca na Kongresie | 
Techników w Katowicach? 

N» tym. że z ogólnego komple- 
ksu zagadnień pod nazwą: „3-let- 
ni plan odbudowy“, min. Minc wy- 


'sdirębnit * jedno * konkretne: zagad- 


nienie: rok 1947. Na tym, że slo- 
gan o „trzylatce sytości i ciepła“ 
min. Minc przekształcił w zagad- 
nienie, wymagające surowego wy- 
siłku całego narodu. 

Co powiedział min. Minc? 

Powiedział, że rok 1947 rozpo- 
czynamy znacznie mocniejsi na od 
cinku gospodarczym, niż rok 1946. 
Powiedział, że w rezultacie nasze- 
go umocnienia inwestycje w prze- 
myśle wyniosą w 1947 roku w 
przybliżeniu 2 i pół razy większą 
sumę niż w 1946 r. I powiedział, 
że zwiększonym wydatkom inwe- 
stycyjnym w 1947 roku towarzy- 
szyć będą zmniejszone wpływy po 
Macy zagranicznej, z powodu praw 
dopodobnei likwidacji UNRRA. 

Czy s tego wynika, że plan na 
rok 1947 jest nierealny i nie zo- 
stanie wykonany? 


yi 


Przemysł samochodowy 


w Niemczech 


Korespondent „Dziennika Zachodnie - 


go“ donosi: 
„Wobec 


zainteresowania się naszej 
opinii publicznej niemiecką produkcją 
przemysłową podaję poniżej kilka 
szczegółów o rozwoju niemieckiego 
przemysłu samochodowego. ` 

W strefie AMERYKAŃSKIEJ pro- 
dukcje samochodów ciężarowych pro 
wadzą  iabryki: „OPEL“, „MAN“, 
„DAIMLER BENZ", „KŁOEKNER- 
DEUTZ“ i „SODWERKE* w Norym- 
berdze. y i 

W BRYTYJSKIEJ strefie okupacy je 
nej pracują już zakłady „BORDWAR- 
DÀ“, „FORDA“, „BISSING - NAG“; 
„NANOMAG“, produkuje ciągniki a 
„VIDAL“ w Hamburgu wypuszcza 
na rynek trójkołówki, czyli tzw. hułaj 
nogi. E A 

Zakłady „Opla w amerykańskiej 
strefie produkuja 1,5 - tonówki, zwane 
„Opel- Blitz“. Są to szybkie wozy cię 
żarowe z 2,5 litrowym motorem sze- 
ściocyłindrowym, który wbudowany 
jest na zasadach podobnych jak w „O- 
pel - Kapitan", 

Pięciotonówki „MAN-a* mają sze - 
scjocylindrowy motor „Diesla“ na 120 
PS. Produkcja MAN-a w tej chwili 
rozkręca się na całego i niebawem wy 
dawać będzie 300 wozów miesięcznie. 
„Daimler - Benz“ pracuje w 4 fabry- 
kach, w miejscowościach: UNTER- 
TURKHEIM, MANNHEIM. GAGGE- 
NAU iSINDELFINGEL; 
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nika, że w roku 
musieli bardziej diczyć na własne 
środki. 

Min. shtęgqeeezłaienia tr zyr 
skie gartia“ naszej gospodarki w 
1947  rokuioeniedostateczną ilość 
dewiz i kredytów dla handlu z za- 
granicą, braki w ekspłoatacji na- 
szego aparatu produkcji, trudnoś- 
ci w. mobilizacji funduszów na pla- 
nowanc inwestycje. 

Jak usunąć te: „wąskie gardła '? 

W surowej walce z. dotychcza- 
scwym marnctrawstwem materia- 
łowym, w racienalnym planie te- 
chnicznym i w bezwzględnych o- 
szczędnościacit inwestycyjnych. 

Min. Minc oblicza, że tą drogą 
możemy uzyskać ponad 20 miliar- 
dów złotych oszczędności rocznie 
w ramach jednego tylko Minister- 
stwa Przemysłu. A to oznacza do- 
datkowe tony tłuszczu dla ludzi, 
nowe transporty koni dla rolnictwa 
i nowe maszyny dla przemysłu. 

„Trzeba wygrać bitwę o handel 
zagraniczny, © plan techniczny, © 
oszczędność — zamknął swe wy- 


o 


inochudy osobowe i ciężarowe. Dzien- 

na produkcja wynosi przeciętnie 15 

wozów. Z ciężarówek  wypuszczane 

Są 3 - tonówki. W Mannheim robi 

sie motory Diesla 2 i 4 cylindrowe; w 

UNTERTURKHEIM produkowane są 

trzy czwarte tonówki z motorem 170 

— V; w Gaggenau buduje „Benz“ 4,5 

tonowe wozy z motorem OM-67. 

„Klockner - Humboldt - Deutz“ w 
swych zakładach w ULM buduje 3-to 
nówki. W „Zakładach Południowych" 
w NORYMBERDZE i KULMBACH 
wytwarzane są 4,5 oraz 6,5-tonówki. 
Miesięczna produkcja tych zakiadów 
dochodzi do 200 wozów, 

W brytyjskiej strefie „Biissing-NAG* 

w Brunszwigu wytwarza 5-tonowe cię 

żarówki oraz autobusy. „Borgwardt* 

w BREMIE i „Ford“ w KOLONII bu 

dują 3-tonówki. Ciągniki „„Hanomaga* 

wytwarzane są w 3 typach: o siłe 40 

PS dla rolnictwa, eraz 50 i 100 PS 

dia transportu ulicznego. Poza tym 

„Hanomag* buduje ciężkie przyczepki 

8-tonowe. Niezależnie od „Hanomaga* 

budową przyczepek zajmuje się sze - 
reg mniejszych iirm, 

Z powyższego zestawienia widać, że 
samochodowy przemysł niemiecki jest 
na najlepszej drodze do odbudowy 
rozwoju. 

Umyślnie podajemy ¿u „Dziennikiem 
Zachodnim“ le suche dane, które w in- 
nej sytuacji interesowałyby raczej fa - 
chowców, aniżeli przeciętnego czytelni- 
ka. Uważamy jednak, że ze stanem od- 
budewy przemysłu niemieckiego powin 


wytwarza sa] no się zapoznać całe społeczelistwo. 


3-latki, rozstrzygający rok Naro- 
dowego Planu Odbudowy zostanie 
schłubnie -ząkońiczony”. * 

Go -„iest nowego w. podejściu 

m "Minca"da zagadnienia trzylat 
KAŻ 

W naszej dotychczasowej pro- 
pagandzie na temat planu odbu- 
dowy utari się pewien szablon. 
Propaganda nasza wygląda mniej 
więcej tak: -— w roku 1938 mieli- 
śmy tyie to, a tyle takici! to, a ta- 


rolnych. W roku 1947 — będziemy 
ich mieli tyle, w roku 1948 — bẹ- 
dzie jch w'ęcej, a w roku 1949 — 
jeszcze vrięcej 

I w rezultacie takiego uproszczo 
nego wzoru propagandystycznego 
wytworzył się w pewnych kołach 
niewłaściwy poniekąd stan psychi- 
czny, a mianowicie: że plan zosta 
nie wykonany niemal sam przez 
się, prawie automatycznie bez 
wielkiego wysiłku z naszej strony. 
Po prostu przejdą trzy lata i w 
1949 roku będziemy mieli wszyst- 
kiego pod dostatkiem. Cała trud- 
ność planu sprowadza się w tym 
ujęciu niemal do tej tylko niewy- 
gody, że musimy uzbroić się w 
cierpliwość i czekać trzy lata, że 


Wiceminister Aprowizacji i Handlu 
tow. Nowiński, któremu podlegają spra 
wy przemysłu spożywczego, „udzielił 
korespondentowi Polskiej Agencji Gos- 
podarczej następującego wywiadu: 


byśmy się dowiedzieć o prywatnym 
przemyśle spożywczym? l 


| — Przemysł prywainy — odpowie- 
dział Wiceminister Nowiński — w prze- 
myśle spożywczym odgrywa bardzo 
ważną rolę; szczególnie w działach: 
młyńskim, cukierniczym.  larzynowo-o- 
wocowym udział czynnika prywatnego 
jest bardzo duży. sięga bowiem do 50 
proc. globalnej zdolności wytwórczej, 


piekarstwo zaś jeszcze W poważniejszej 
cześci znajduje się W reku przedsiębior- 
czości prywatnej. Dlatego też Minister- 
stwo Aprowizacji i Handlu otoczyło te 
gałęzie wytwórczości szczególna opie- 
ka. 

— Na czym ta opieka polega? 

— W czerwcu roku bieżącego Izby 
Przemysłowo - Handlowe powołały na 
podstawie zarządzenia Ministra Aprowi- 
zacji i. Handlu pięć zrzeszeli branżo- 
wych, obejmującye!! poszczególne ga- 
łęzie przemysłu prywatnego. Obecnie 
Izby Przemysłowo - Handlowe organi- 
zuja w porozumieniu z naszym minister 
stwem aparat kontrolny, który będzie 


kich wyrobów przemysłowych Lub | 


— Obywatelu Ministrze, czego mogli- | 


1947 będziemy | a wiedv rok 1947, decydujący rok; od razu. 


Trzeba to sobie otwarcie powie- 
dzieć, że nasza dotychczasowa 


| propaganda na temat płanu Osha- 


„biła w pewnym stopniu czujność 
| niektówych, grup ludności. Wystą- 
(pienie min. Minca na Kongresie 
! Techników to zerwanie z tym Sza- 
/blonem, to aktywna mobilizacja 
isit narodu dla przezwyciężenia 
|trudności i wygrania decydującej 
| bitwy o plan na rok 1947. 

| Na tym polega znaczenie poli- 
tyczne wystąpienia min. Minca. 

| p : 
| Jest jeszcze jeden moment w 
tym wystąpieniu, na który prag- 
niemy zwrócić uwagę: — tło je- 
go duch ofensywy. 

Min. Minc mówił o koncepcji 
kapitułanckiej, która małodusz- 
nie pasuje przed trudnościami 
i o koncepcji ofensywnej, która 
je łamie i przezwycięża, Rząd 
wybrał tę druga koncepcję, gdyż 
duch -ofensywy leży w najgłęb- 
szych założeniach naszej demo- 
kracji ludowej. 

Walka o trzyletni plan odbu- 


` - 


dowy — to dalszy ciąg zwycię- 
skiej ofensywy o Polskę Lu- 
i dową. 

Jerzy Nawrot. 


Prywatny przemysł spożywczy pod opieką państwa 


wyjaśnienie wieemin. : prowizacji i: antliu tow. Nowińskiego 


nadzorował legalność pracy przemysłu 
prywatnego i dopoimagał  instruktażem 
w odniesieniu poziomu technicznego. 
— Jakie odcinki przemysłu spożyw- 
lczego pracują najbardziej intensywnie? 
— Szczególnie ożywiona praca zary- 
lsowuje się na odcinku  cukierniczym, 
|gdzie -wobec dużej ilości cukru w kraju 
| zapotrzebowania zagranicy istnieje imo 
żliwość wzmożonego eksportu cukier- 
ków. Przemysł państwowy już w tej 
chwili eksportuje ponad 100 ton cukier 
ków miesięcznie. w najbliższymi zaś 
czasie będzie eksportował po 200 ton 
miesięcznie cukierków do Szwecji. 
Przemysł prywatny ma być wkrótce 
wciągnięty do tej akcji, a jako kraje 
odbiorcze wchodzą w rachubę Szwecja, 
Anglia i Francja. 
| — Czy to jest jedyny odcinek przemy 
słu, na którym współpracuje przemysł 
Jpaństwowy z prywatnym? 
| — Bynajmniej — odpowiada wicemii- 
RU Nowiński. — Bardzo poważne in- 
teresy łączą przemysł państwowy z pry 
watnym w zakresie olejarskim, wobec 
niezmiernie słabej produkcji nasion ole- 
istych w kraju. Zawód, jaki nam zrobi- 
ło Ministerstwo Rolnictwa, które nie 
potrafiło zorganizować n szeroką skalę 
wprawy nasion oleistych, zmusza nas 
do importu tego artykulu i skłania 


Obca ręka, która. sięgając z da- | 


Danina Narodowa 
W dziale niniejszym omawiamy za- 


zwyczaj sprawy, które wypłynęły do- 
piero co na światło dzienne, sprawy 
aktualne, fakty i zdarzenia, które za- 
sługują, aby o nich mówić. 

Danina Narodowa na zagospodarowa= 
cie Ziem Odzyskanych nie została o- 
ogłoszona ani dziś, ani wczoraj, wpłaca 
się ją już od dwóch tygodni. Ale Dani- 
na Narodowa jest i powinna być u nas 
zagadnieniem, o którym pamiętać i o 
którym mówić musimy bez przerwy, 
aż do ostatniej godziny, kiedy będzie 
ona ' ściągana. 

Chodzi tu przecież o przyszłość Ziem 
Odzyskanych, o to, by w jak najszyh- 
szym czasie dały one Polsce maksimum 
tego, co dać moga, by zrujnowane 
przez wojnę fabryki znów zaczeły peł- 
ną parą pracować dla naszegu kraju, 
dla naszego narodn. 

Oto, dlaczego Danina Narodowa jest 


i musi być nieprzerwanie „tematem 
dnia“. Oto, diaczego nigdy nie bedze 


za mało przypomnień, nawoływań i ape- 
łów do całego społeczeństwa, do wszy 
stkich warstw narodu, do ludzi wszyst- 
kich zawodów, zarówno z miasta, jak 
i ze wsi — aby spełnili swój obowią- 
zek wobec Ojczyzny, aby micli przed 
|oczyma to wielkie zadanie, które w hie- 
irarchii zadań ogólnopaństwowych wysu= 
(wa się dzisiaj na plan pierwszy. 
Dotychczasowy przebieg akcji ściąga- 
lnia Daniny Narodowej wskazuje, ze 
| chociaż sa już pewne rezultaty, to jed- 
(nak ogólny stan nie jest jeszcze zado- 
'wałający. Za dużo opieszałości w tej 
| całej sprawie stanowczo za dużo! 
+ Z tego stanu wyciągnąć musimy na- 
jleżyty wniosek. Aczkolwiek dużo się o 
,Daninie mówiło. nie zdołaliśmy jeszcze 
wytworzyć odpowiedniej atmosfery w 
kraju. Gdy będzie na każdego obywa- 
| tela oddziaływał odpowiedni nacisk opi- 
„nii społecznej, a przede wszystkini naj- 
bliższego otoczenia, gdy sprawę posta- 
jwimy w ten sposób, że każdy opieszały 
ilo dezerter z narodowego frontu walki 
o zagospodarowanie Ziem Odzyskanych 
j-- opieszali i dusigrosze chodzić będą 
| miedzy nami jakby z piętnem hańby na 
czole. O to właśnie chodzi. To nie- 
wątpliwie pomoże. 


Koszta produkcji 


Z wygórowanymi cenami, z objawa- 

mi spekulacji walczą Komisje Cenni- 
| kowe. ich zadaniem jest doprowadze- 
nie do obniżki cen tam, gdzie wysokość 
jtych cen jest nieuzasadniona, gdzie ma- 
my do czynienia z wyraźną spekulac ją. 
¿Do zagadnienia tego można wsząkże 
jpodchodzić i z innej strony. Można 
także %płyiiać fa obniżkę cćn. lsuwa- 
'jac istotne gospodarcze przyczyny. — 
i „Mając to na wzgledzie, Ministerstwa 
| Przemysłu stara się w miare możności 
ja redukcję kosztów produkcji i przy- 
|śpieszenie obrotu towarowego. Ostatnio 
wydano odpowiednie zarzadzenie. zale- 
cające upłynnienie reimanentów i zbęd- 
nych zapasów towarowych, znajduja- 
cych sie w magazynach fabrycznych i 
w centralach zbytu. 

Polecono równicż w okresie do 3I 
grudnia 1946 roku ograniczyć do nie- 
zbędnego minimum zakupy, dokony wane 
przez centralne zarządy przemysłu, cen- 
trale zbytu i centrale zaopatrzenia. Po- 
|lecono także jak najdalej idacą oszczęd- 
nośe przy zużywaniu surowca i mate- 
riałów pomocniczych. 

Oczywiście, zmniejszenie kosztów 
produkcji, które jest celem tych zarzą- 
|dżeń — ma swoje granice, których 
przekroczyć nie wolno. Znając jednak 
Istan rzeczy w naszym przemyśle. wie- 
my dobrze. że przy madrze prowadzo- 
inej polityce oszczędnościowej i poha- 
'mowaniu nadmiernej rozrzutności 
można jeszcze poważnie obniżyć koszty 
produkcji, a co za tym idzie i ceny. 
| Żwracały na to już niejednokrotnie 
l uwagę kierownicze czynniki Minister- 
stwa Przemysłu. Można zanotować w 
tej dziedzinie znaczne” postępy na 
przestrzeni ostatnich miesięcy. Ale — 
mimo wszystko — można by również 
osiągnąć jeszcze lepsze wyniki.  Dłate- 
go odpowiednic zarządzenia są tu nic- 
jwątpliwie na czasie. Walka o zniżkę 
icen trwa więc na wszystkich frontach. 


! 


du miobilizacji wszystkich sił, w szcze- 
gólności także do zainteresowania 
przemysłu olejarskiego dla wielkiej ak- 
cji obsiewu na wiosne przyszłego roku 
nasion oleistych. 

Wspólne interesy łączy także prze- 
lmysł państwowy i prywainy w zakre- 
sie zwalczania nielegalnego przemysłu 
prywatnego. A więc: cehcy piekarskie 
zwalczają nielegalny wypiek i pod bie- 
runkiem Ministerstwa usilnie pracują 
nad podniesieniem jakości chleba kart- 
kowego. Tak samo potrzebna jesi wal- 
ka z nadużyciami przy wyrobie win Í 
cukierków. 

— Na czym polega wspólpraca Mint- 
sterstwa z Izbami Handlowo - Przemy- 
słowytni? 
| — Coraz silniej utrwalają się tormy 
lej współpracy i wykorzystywania afa- 
ratu Izb. Zarysowuje się też coraz wy: 
raźniej m. inn. ścisła współpraca w za- 
‘kresie płanowania. | tak plan trzyletni 
był opracowany w porozumieniu z Izbą 
Przemysłowo Handlową. Ta współ- 
praca pozwoli również na zaopatrywanie 
przemysłu prywatnego w surowce | nią 
teriały pomocnicze. będące da dyspozycji 
Pańsiwa, względnic  imporiowane 
granicy. Przyczyni się ona w końcu do 
pomyśinego rozwoju przemysłu spozyw 
|czego, 


Zza. 


jednej z ważniejszych gałęzi wy- ` 
Jtwórczości w naszym kraju, 
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LISTY Z AMERYKI 


Nie w każdym garnku będzie kura 
Republikanie zwiększają zyski monopoli i trustów 


Nowy Jork, 29 listopada. 


Zwycięstwo wyborcze partii 
republikańskiej spowodowało spe 
cylficzny rodzaj kryzysu konsty- 
tucyjnego w Stanach  Zjedne- 
czonych. Podczas gdy większość 
wyborców oddała swój głos na 
republikanów, którzy będą de- 
cydowali o działalności Kongre- 
su, prezydent i członkowie rzą- 
du należą do partii demokratycz- 
nej. Sytuacja ta może ulec 
zmianie dopiero po wyborach 
prezydenckich w 1948 r. Tym- 
czasem, przez najbliższe dwa la 
ta, które będa dla Stanów Zjed- 
noczonych niezmiernie ważne i 
bogate w wydarzenia, władza 
pozostałaby w ręku demokra- 
tycznego prezydenta i rządu 
oraz republikańskiego Kongresu. 


Prezydent Truman 
bije pokłony kapitałowi 


W związku z tym senator 
Fulbright z Arkansas wystąpił 
z propozycją, aby prezydent 


Truman zamianował Vandenber 
ga sekretarzem stanu, po czym 
zrezygnował ze swego stanowi- 


ska, oddając — zgodnie z kon- 
stytucją — tymczasową władzę 
sekretarzowi stanu. Uważa on, 


że partia republikańska powin- 
na objąć całkowitą władzę i od- 
powiedzialność za rządy, w prze 
ciwnym razie rozpocznie się sze 
reg nieporozumień i wzajem- 
nych oskarżeń. Każda z partii 
bowiem będzie z siebie zrzucała 
odpowiedzialność = za  niepowo- 
dzenia. Projekt ten został po- 
party przez Marshall Fielda, 
słynnego wydawcę „Chicago 
sim“ | „PM”. 

Jednakże zarówno Biały Dom, 
jak i republikanie nie odnieśli 
się entuzjastycznie do tego pro- 
jektu. Tak jednym, jak i dru- 
gim byłoby to obecnie nie na 
rękę. Jak twierdzą przyjaciele 
Trumana, postanowił on w, cią- 
gu najbliższych dwóch lat po- 
święcić się pracy dla całego na- 
rodu, a nie dla jednej partii. 
Stara się on w ten sposób stwo 
rzyć pewien pomost pomiędzy 
sobą, a republikanami. Jest to 
swego rodzaju oferta wspól- 
pracy. 

Pierwszym posunięciem prezy 
denta i dalszym ukłonem w stro- 
nę wielkiego kapitału był wyda- 


ny rozkaz o zniesieniu kontroli 
cen. Likwidacja kontroli cen i 
zapowiedź podniesienia komor- 


zniesienie ostat- 
ków ochrony rządowej, która 
została udzielona narodowi 
przez prezydenta Roosevelta. 

Jakie będą pierwsze posunię- 
cia republikanów, jakie będą 
pierwsze ich kroki, na jaką dro- 
gę wkroczy Ameryka? Nie trud- 
no to przewidzieć. Program re- 
publikański nie stanowi tajem- 
nicy. 


nego stanowi 


Republikanie na straży 

monopoli i trustów 

Hoover i Taft pracują już 
nad całym szeregiem projektów 
ustaw, mających na celu zapew- 
nienie całkowitej wolności i 
swobody ruchów wielkim mono- 
polom i trustom. Na warsztacie 
jest już cały szereg projektów 
ustaw antyrobotniczych, likwi- 
dujących dotychczasowe zdoby- 
cze szerokich mas. Partia repu- 
blikańska jest partią wielkiego 
kapitału i nie ukrywa tego, że 
będzie broniła interesów swoich 
mocodawców. 
Republikanie zapowiadają zmniej 
szenie podatków o 20 proc., 
chcąc w ten sposób zaskarbić 
sobie sympatie szerokich mas. 
Podatki są istotnie bardzo wy- 
sokie i mocno odczuwa ich cię- 
żar człowiek pracy. Ale zapo- 
wiadana zniżka ma przede 
wszystkim na celu korzyści ka- 


»Trybuna 


Wolności« 


Organ 
Komitetu Centralnego 


PPR 


pitału. Projekt redukcji podat- 
ków jest przede wszystkim zwią 
zany ze zniesieniem podatków 
od bardzo wysokich zysków, 
które zostały wprowadzone w 
czasie wojny. Zmniejszenie tych 
podatków przyniesie kolosalny 
dochód wielkiemu kapitałowi w 
okresie dzisiejszym, kiedy zyski 


ich tak gwałtownie skaczą w 
górę. 
National City Bank w spra- 


wozdaniu swoim podaje, że 350 
wielkich korporacyj przemysło- 
wych wykazało w trzecim kwar 
tale br. zyski o 70 proc. wyż- 


sze, aniżeli w tymże okresie 
ub. r., czyli również w czasie 
pokoju. 


Na dorocznym zjeździe CIO 
(Kongresu Przemysłowych Związ 
ków Zawodowych), który został 
otwarty w Atlantic City w 
ubiegłym tygodniu. prezes Phi- 
lip Murray wygłosił programo- 
we przemówienie. Wykazał on, 
że największe niebezpieczeństwo 
dla Ameryki wypływa z tego, 
iż zyski wielkich  korporacyj 
wzrosły do 15 miliardów dola- 
rów rocznie, a płaca robotni- 
ków spadła od marca br. o 
13,5 dol. tygodniowo. 

W numerze listopadowym or- 
ganu CIO „Economic Outlook“ 
czytamy, że zyski wielkich kor- 
poracyj przemysłowych w USA 
— po opłaceniu wszystkich po- 
datków — wyniosą w 1947 r. 
16 miliardów dol. i osiągną w 
ten sposób najwyższy swój po- 
ziom w historii Stanów Zjedno- 
czonych. Warto te cyfry porów- 
nać z przeciętną dochodów tych- 
że korporacji z lat 1936—39 
która wynosiła 3,9 miliardów 
i- przeciętną z czasów wojny, 
wynoszącą w latach 1942—45 
około 9,5 miliardów dolarów 

W nikim nie budzi wątpliwo- 
ści fakt, że polityka zwycięskiej 
partii _ republikańskiej będzie 
szła w kierunku jeszcze więk- 
szego podniesienia tych zysków, 
przy równoczesnym obniżeniu 
poziomu życia szarego człowie- 
ka. Zapowiedzi w tym kierunku 
Sa czynione przez niektórych 
republikanów zupełnie otwarcie 
i cynicznie i jedynie niektórzy 
zawodowi politycy partyjni, ma- 
jac na względzie przyszłe wv- 
bory prezydenckie, starają się 
nie odkrywać przyłbicy i nie 
okazują całkiem wyraźnie swe- 
go reakcyjnego oblicza. 


Demokraci przegrali 
tylko bitwę 


Elementy postępowe w Sta- 
nach Zjednoczonych zdają sobie 
dokładnie sprawę z sytuacji. 


Na łamach tygodnika „The Liste- 
ner*, organu Brytyjskiej Korporacji 
Radiowej (BBC), ukazał się niedaw- 
no artykuł korespondentki tego pis- 
ma, Belindy Davies, która spędziła 
blisko miesiąc w Hiszpanii Franco. Od 
dzieciństwa marzyła ona o Hiszpanii, 
którą znała z opowiadań i powieści. 
W poniższym reportażu — pisze ona 
o tym, co zobaczyła dziś w kraju swo- 
ich marzeń. 


Magiczne słowo Hiszpania 


„Kiedy byłam dzieckiem — pisze 
Belinda Davies — ze słowem Hisz- 
pania kojarzył się w mym umyśle 
zawsze i niezmiennie Filip II, Wiel- 
ka Armada Hiszpańska, „bogactwa 
Indii“, i cudowna książka Washing- 
tona Irvinga pt. „Opowieści Alham= 
bry“. Jako młoda dziewczyna pa- 
trzyłam na Hiszpanię przez pryzmat 
uwielbienia dla El Greco, Goya i Ve 
lasquesa. Później pojęcie Hiszpanii 


złączyło się nierozerwalnie z wojną 


domową i gen. Franco. 
Dziś podróżując po Hiszpanii zna 
lazłam w niej dziwacznie splecione 
i pomieszane wszystko to, co w ma- 
rzeniach dziecka, dziewczyny i doj- 
rzałej kobiety łączyło się z magicz- 
nym dla mnie słowem Hiszpania. Zoba 
czyłam kraj piękniejszy od wszystkie- 
go, co widziałam dotychczas i nikt 
mnie już nie przekona, że istnieje na 
ziemi bardziej uroczy zakątek” 
Belinda Davies rozpoczęła swą wę- 
drówkę od Madrytu, ściślej mówiąc 
od jego najbardziej reprezentacyjnej 
dzielnicy. bogaczy 
„Opowiadano mi — pisze ona — 
że Madryt był ongiś najweselszą sto 
licą w Europie, miastem tętniącym ra 
dością życia. Dziś Madryt nie wy- 
dał mi się wesoły, chociaż widzia- 
łam tam setki prześlicznych dziew- 
czyn w eleganckich sukienkach i 
rozbawione, spalone słońcem dzie- 
ciaki. Pomyślałam, że byłoby cudo- 
wnie, gdyby taka była Hiszpania na 
prawde. Tutaj w centrum Madrytu 
nie razi wzroku widok niedożywie- 
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Pamiętają dokładnie jak to kie- 
dyś Hoover szedł do wyborów 
pod hasłem „Kura w każdym 
garnku" i co dał szerokim ma- 
som po dojściu do władzy. Nikt 
nie robi sobie w tej mierze naj- 
mniejszych złudzeń. 

Senator Claude Pepper, oma- 
wiając wyniki wyborów, oświad 
czył: 


„Oświadczamy przeciwnikom de- 


mokracjj w Ameryce, że chociaż 
wygrali bitwę, nie wygrali jeszcze 
wojny. Będziemy nadal toczyć 
walkę... 


Kiedy partia republikańska przy- 
szła do władzy po pierwszej woj- 
nie. przyniosła nam  izolacjonizm, 
inflację i depresję, co doprowadzi- 
ło do drugiej wojny Światowej. 
Biada partii. jeżeli miałaby znowu 
wyprowadzić kraj i świat na tra- 
giczną drogę“. 


Henry Wallace zaś, nawołując 
do dalszej walki, oświadczył: 


„Postępowcom nie wolno zniechę- 
cać się wynikami wyborów. Repu- 
blikański Kongres nie rozwiąże na- 
szych ekonomicznych problemów, a 


wtedy lud amerykański, który za- 
sadniczo zawsze był postępowy, 
zwrócj się do liberalnego kierowni- 
ctwa. W rezultacie tych wyborów 
partia demokratyczna albo stanie 
się bardziej postępową, albo za- 
mrze“. 


Na konferencji Komitetu Po- 
stępowców, która się odbyła w 
dniu 9 listopada pod przewodni- 
ctwem Henry Morgenthau'a za- 
powiedziano dalsze zjednoczenie 
elementów postępowych w Sta- 
nach Zjednoczonych, dałszą mo- 
bilizację do walki z rodzimą re- 
akcją. 

W walce tej weźmie czynny 
udział amerykański ruch zawo- 
dowy, który w r. 1932 liczył za- 
ledwie 3 miliony członków, a w 
którego szeregach kroczy dzi- 
siaj 15 milionowa armia, która 
potrafi zdecydowanie i bezkom- 
promisowo stoczyć bój o demo- 
kratyczną przyszłość Stanów 
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Naród grecki walczy o wolność 


Korespondencja z wyzwolonych terenów Grecji 


Londyński „Daiły Worker“ zamieszcza 
pierwszą korespondencję otrzymaną z 
terenów wyzwolonych Grecji, opanowa- 
nych przez demokratyczną Armię Naro- 
dową. 


Armia Narodowa walcząca przeciw 
wojskom Tsaldarisa i bandom monar- 
chistycznym uzbrojonym przez rząd i 
wspomaganym przez Anglików, zdołała 
dotychczas opanować znaczną część 
Grecji. Wbrew twierdzeniom greckiej 
propagandy rządowej, usiłującej przed- 
stawić _ wyzwoleńczą walkę greckich 
mas ludowych jako „akcję band“, rze- 
komo nadsyłanych z Jugosławii, Bułga- 
rii i Albanii i działających jedynie na te- 
renach pogranicznych, demokratyczna 
Armia Narodowa opanowała nie tylko 
tereny pograniczne w Macedonii i Tracji, 
ale także znaczne obszary w Tessalii, 
w centralnej Grecji 1 Peloponezie. 


„Na czele walczących 
stoją w większości wypadków ludzie, 
którzy dwa lata temu w ciężkich wal- 
kach uwolnili od niemieckich okupan- 
tów te same wsie i miasta, o które mu- 
szą teraz ponownie walczyć z faszysta- 


mi Tsaldarisa, uzbrojonymi i popierany- 
Imi przez Wielką Brytanię 


| Początek ruchu 


„Jestem dawnym partyzantem ELAS 
— pisze korespondent „Daily Wor- 
ker“ — walczyłem o wspólną sprawę 
aliantów. Po wyzwoleniu Grecji złoży- 
łem broń. Wkrótce jednak władze mo- 
narchistyczne zaczęły mnie prześlado- 
wać: zostałem uwięziony torturowany. 
Pewnego dnia udało mi się uciec w gó- 
ry. Spotkałem tam innych patriotów któ 
rzy tak samo, jak ja, dawniej wałczyli 
pi recy hitlerowcom i teraz zmuszeni 
byli ukryć się przed greckimi 
rystami faszystowskimi. 


Nikt z nas nie posiadał 


terro- 


broni. 


śmy, zawdzięczamy to tyłko 


mas ludowych | 


twem. Odbył się 30 marca 1946 r. wi 
Litohoro, niedaleko Olimpu. W tym bo- 
ju poległo 27 faszystów, a 18 poddało | 
się. Po raz pierwszy zdobyliśmy w) 
na oddziałach faszystowskich broń i a- 
municję. | 


W następnej akcji w Deskate udało 


walce  opanowaliśmy 


pomocy |punkt oporny faszystów, w którym zna- 


chłopów, którzy znali nas jeszcze z cza |leźliśmy sporą ilość karabinów, amuni- 


sów okupacji niemieckiej i widzieli 


j iecki [ w |cji, aparaty radiowe i mundury wojsko- 
nas swoich wybawicieli. Chłopi opowia- | we. 


Rząd ateński rozpowszechnia baj- 


dali nam o wyczynach terrorystów fa- |ki o broni, którą rzekomo, dostajemy zza 


szystowskich: o zabójstwach, 


ści. 
Początkowo utworzyliśmy małe grup- 


i rabun- | granicy. Dlaczego 
kach, paleniu wsi, maltretowaniu ludno- |się swoich ludzi, skąd mamy broń? Mo- | 


Tsaldaris nie pyta 


gliby mu to łatwo wyjaśnić. 
W Retina zdobyliśmy, po pięciogo- 


ki partyzanckie. składające się z 10—15|dzinnej walce z iaszystami, kilka moż- 


łudzi. Uzbrojenie nasze składało się z |dzierzy, 4 działa przeciwczełgowe, 
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kilku karabinów, którymi broniliśmy słe |karabinów maszynowych, 20 karabinów 


bie i ludność otaczających wsi 
bandami monarchistycznymi. 


Skąd mamy broń 


ia>yfiloq 


i Franco otrzymuje w 


Oczyma zagranicy 


darze nowy portret 


„Ghee wrócić do innej Hiszpanii” 


nych, bladych dzieci, które widzia- 
łam w Europie środkowej”. 


Złudzenia 


angielskiej dziennikarki 

Obraz ten był złudny. Korespon- 
dentka angielska przekonała się o tym, 
w ciągu kilku następnych dni, kiedy 
zwiedzała rozpaczliwie brudne i nędz 
ne dzielnice ubogich w Madrycie i kie 
„dy następnie oglądała inne miasta. 

„W miejscowościach, na południe 
od Madrytu — opowiada ona — wi- 
działam wychudłe, potwornie owrzo 
dzone dzieci. Tutaj zrozumiałam, że 
myliłam się sądząc, iż obraz głodu- 
jących dzieci pozostawiłam za so- 
bą daleko w krajach centralnej Eu- 
ropy. W południowej Hiszpanii dzie 
ci biedoty żyją w gorszych warun- 
kach niż w jakimkolwiek innym kra 
ju, który widziałam. Są rachitycz- 
ne, owrzodzone, zawszone i w łach- 
manach. I tak głodne, że rzucają 
się na leżącą na ulicy skórkę me- 
lona“. 

Zwiedzanie uboższych dzielnic Ma- 
drytu przyniosło Angielce jeszcze jed- 
no rozczarowanie. Powiedziano jej za 
raz po przyjeździe do Hiszpanii, że w 
kraju tym panuje swoboda słowa. Kie 
dy zapytała, czy wolńo urządzać wie- 
ce publiczne i wypowiadać się na nich 
otwarcie, wyjaśniono jej, że wolność 
słowa w Hiszpanii ma inną formę. Ja- 
ką? Zamiast odpowiedzi zaprowadzo- 
no ją do kilku małych kawiarenek ma | 
dryckich, gdzie przekonała się, że Hisz 
panie zebrani tam mówią rzeczywiście | 
dużo, gorączkowo, przekrzykując się: 
jak wszyscy południowcy. Więc wol. 
ność słowa? Nie. 

We wszystkich kawiarniach, które 
 zwiedziłam. zaobserwowałam jedno. 

Goście mówią, dyskutują i raz po 


raz ktoś trwożnie spogiąda na drzwi, 
by sprawdzić, czy na salę nie wcho- 
dzi przypadkiem ktoś obcy. I za- 
wsze ktoś mityguje rozgorączkowa=* 
nego mówcę i zawsze ktoś usiłuje 
powstrzymać potok jego wymowy. 
Zdarzało się, że ktoś zaczyna mówić 
ze mną otwarcie i zaraz jak spod 
ziemi wyrasta ktoś drugi, który trą- 
ca go i coś gorąco szepce na ucho. 
Pada odpowiedź mego rozmówcy: to 
AMIGOS (przyjaciele). W ciągu me 
-go pobytu w Madrycie i w innych 
miastach Hiszpanii rozmawiałam z 
wielu ludźmi i nie zdarzyło mi 
się usłyszeć dobrego słowa o Fran- 
co. Nie cytuję niezliczonych roz- 
mów, nie podaję nazwisk, bo nie 
chcę harazić na represje i więzienie 
ludzi, którzy szczerze ze mną roz- 
mawiali i których podziwiam”. 


Belinda w kralnie marzeń 


Belinda Davies znalazła oczywiście 
w Hiszpanii także krainę swych ma- 
rzeń dziecięcych. 


„W Madrycie znalazłam mego El 
Greco, Goya i Velasqueza i warto 
pojechać do Madrytu, aby ich zo- 
baczyć Ale znalazłam również „mo- 
ią“ wojnę domową. W Toledo zna- 
łazłam „swego* Filipa II. Zaczęłam 
odnajdywać moją Hiszpanię. Ale 
kiedy po raz pierwszy zobaczyłam 
tam głodnych ludzi, wychudłe psy 
i żebrzące dzieci, pomyślałam, że 
chyba nie będę tak uwielbiać Hisz- 
panii, chociaż znalazłam również ma 
rzenia dzieciństwa, Alhambrę, któ- 
ra jest piękniejsza niż wyobrażałam 
sobie w snach. 


Kiedy myślę o oszałamiającej u- 
rodzie Grenady, pragnę gorąco za- 


pomnieć o chorobach, głodzie i stra- ' 


przed | automatycznych, 


amunicję i mundury 


wojskowe. 
Zorganizowana przez Tsaldarisa akcja 


: A T. ` . „oczyszczania terenów“ tylko wzmocni- 
Pierwszy wielki bój, który stoczyliś- |ła nas, dała nam bowiem nowe możli- 


Zjednoczonych i o pokój świata. my był naszym, pierwszym  zwycięs- |wości zdobywania broni i nawet zwięk= 


szenia naszych Szeregów Żołnierze ar- 
mii rządowej w większości wypadków 
sympatyzują z naszym ruchem i wielu 
z nich nie chce do nas strzelać. 


Żołnierze Tsaldarisa 


przechodzą na naszą stronę 


Podczas akcji w Retina zwróciliśmy 
się przez radio do Żołnierzy armii rzą- 
dowej z wezwaniem: „Towarzysze, nie 
strzelajcie do swoich braci!* W nocy 
120 żołnierzy rządowych przeszło na 
naszą stronę. To samo było w Trikouria 
koło Greweny, gdzie znaczna ilość żŻoł- | 
nierzy rządowych przeszła na naszą 
stronę. 


gwałtu po powrocie króla, Na całym ob- 
szarze od Olimpu do Macedonii, w Te- 
salii i Tracji, ludność pomaga nam i ma- 
sowo zasila nasze szeregi. 

Na terenach wyzwolonych organizuje 
się normalne życie. Działa już miejsco- 
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wa administracja i demokratyczny Sąd. 


ki i Nie |się nam zdobyć większe zapasy broni. | Odbudowuje się przemysł I komunika- 
mieliśmy nawet noża. Jeżeli przetrwzii-|Po 28-godzinnej 


cja. 
„Żyjemy pełnym życiem — kończy 
korespondent — jesteśmy wolni" 


NTAKO 


P. Frazer 
daruje wszystko... 


Mr. Lindley Frazer jest jednym z naj 
wybitniejszych angielsktch komentato - 
rów radiowych. 

Jest on w dodatku specjalistą radła 
brytyjskiego dla spraw niemieckich. 
Warto więc zwracać baczną uwagę ni 
to, co mówi o sprawach niemieckich 
| Lindley Frazer — nawet wtedy, a może 
tym bardziej wtedy, kiedy nie mówi 
przez radio. 

Mr. Frazer wygłosił kilkanaście dni 
temu odczyt w Bernie Szwajcarskim. Te 
mat odczytu: „Angielska strefa okupa- 


cyjna w Niemczech i polityka angielska 


Jeżeli z początku propagandzie rzą-4 wobec Rzeszy“. Odczyt miał pół-oficjal- 


dowej udawało się wywołać wśród czę% j 
ści ludności niechęć do nas, to dziś tru- 
dno jest znaleźć wieś, której ludność 
nie okazywałaby nam pomocy. Wielu z 


tych, którzy dali się otumanić przez pro- 
pagandę rządową i głosowali za monar- 
chią, oświadcza teraz, ze nic spodziewa- 
bezprawia i 


li się takiego panowania 


szliwych ruderach, w których ludzie 
żyją jak zwierzęta. I chciałabym 
zapomnieć e tym, że kiedy obudzi- 
łam się któregoś rana w Madrycie 
usłyszałam salwę wystrzałów. To 
dwaj nowi więźniowie polityczni 
zostali rozstrzelani pod murem 
cmentarza. Poradziłabym hiszpań- 
skiej agencji turystycznej, by nie o- 
twierała hoteli w pobliżu cmentarzy, 
tak długo, póki rząd hiszpański roz- 
strzeliwuje więźniów politycznych”. 


Ziemia złych kontrastów 


Na każdym kroku korespondentce 
angielskiej rzucały się w oczy rażące 
kontrasty. Rudery obok nowowybu- 
dowanych luksusowych willi. „I wte- 
dy — pisze Davies“ — zaczęłam rozu- 
mieć przyczyny wojny domowej. Było 
jasne dla mnie, że jeśli warstwy po 
siadające Hiszpanii uważały, iż muszą 
mieć wszystko a inni nic i jeśli ja- 
kiś rząd (autorka ma na myśli rząd 
republikański) gotów, jest pomóc tym 
najbiedniejszym, tej klasie pariasów, 
to bogacze zwalczać będą taki rząd 
wszelkimi środkami, a gdy inne zawio 
dą — karabinami". 

Wyjeżdżając z Hiszpanii Belinda Da 
vies czuła, że czarowny obraz tego 
Kraju z ląt jej dzieciństwa i młodości, 
zatarł się i zniknął bezpowrotnie. 

Zgasła Alhambra, „bogactwa Indii“, 
zbladł El Greco, Goya i Velasquez. 
Skrystaliżował się nowy obraz, obraz 
Hiszpanii pod butem faszystowskim. 


„Wyjetdżając myślałam o ujarz- 
mionym Madrycie, o nędzy Tole- 
do, o owrzodzonych dzieciach, rude- 
rach i salwie wystrzałów w Grena- 
dzie, © ruderach i głodzie w Mala 
dze, o ruderach, głodzie i chorobach 
w Torremolinos, o chorych i wygło 
dniałych dzieciach na drodze od Ma 
lagi da Ronda. I owładnęło mną no- 
we marzenie, abym mogła kiedyś po 
wrócić do innej Hiszpanii, aby w 
tym niezrównanie pięknym kraju na 
ród wolny był od strachu, głodu i 

choroby. 3 H. O. 
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ny charakter; słowo wstępne wygłosił 
poseł Wielkiej Brytanii w Szwajcasii, 

Co powiedział p. Lindley Frazer 
swym odczycie? 

Rzucał gromy na Związek Radziecki. 
który w swej strefie okupacyjnej ponoć 
przesladttje Niemców, wychwalał poli- 
tykę brytyjską wobec Niemców. W za- 
kończeniu odczytu sformułował krótko 
dwa żądania; 


w 


Po pierwsze należy oddać Niemcom 
polskie Ziemie Zachodnie. 

Po drugie należy „zasadniczej masie 
hitlerowskiej dać możność odkupienia 
swych win wytrwałą pracą”. 

Pomijamy pierwsze życzenie p. Fra- 
zera, P. Lindlży Frazer zabawia się tu 
w pana Żagłobę, Tylko zamiast oiiaro - 
wywać Niderlandy szwedzkiemu królo = 
wi jegomości, oferuje fuehrerowi Czwar 
tej Rzeszy polskie ziemie zachodnie. 

Chodzi nam o drugą sprawę. 

Co oznacza zwrot: „dać zasadniczej 
masie hitlerowców możność odkupienia 
swych win wytrwałą pracą*? Rzecz ja” 
sna: jeśli te winy odkupuje się pracą, to 
nie odkupuje się ich,w żaden inny spo” 
sób. Czyli nie ponosi się za nie normal- 
nej zwyczajnej kary. Bo ostatecznie pra 
ca jest udziałem nas wszystkich na tym 
padole płaczu. Nas wszystkich... z wyjąt- 
kiem angielskich — i nie tylko angiel = 
skich — magnatów finansowych. 

P. Lindiey Frazer po prostu proponuje 
DAROWANIE WSZYSTKICH WIN 
HITLEROWCOM, ZASADNICZEJ MA- 
SIE HITLEROWCÓW. P. Frazer uwa* 
ża, że dziesięciu powieszonych w No- 
rymberdze — to wystarczająca pokuta 
narodu niemieckiego za zbrodnie hitle -~ 
rowskie. Jeden Niemiec jest wart tak Z 
milion Polaków, Rosjan, Ukraińców, Ży 
dów, Jugosłowian. 

Wydaje się nam, że nic nie bedzie i Z 
drugiego niezbyt fpobożnego życzenia 
Mr. Frazera. Wydaje się nam, że narody 
Europy mają w tej sprawie odmienne 
zdanie i wypowiedzą je dosyć głośno. 
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POPULARYZACJA PRAWA 
POLSKIEGO 
Towarzystwo popularyzacji prawa w 
Słupsku urządza periodyczne odczyty 
na tematy obowiązującego prawa w Pol 
sce. Wykładowcami są prawnicy, za- 
mieszkujący w Słupsku. Po szeregu od- 
czytów, wygłoszonych w mieście, To- 
warzystwo zorganizowało odczyty w 
Ustce, gdzie prelekcje wygłosił sędzia 
Sądu Okręgowego w Słupsku ob. Do- 

browolski. 
STAN SZKOLNICTWA 
W POWIECIE SŁUPSKIM 
W powiecie słupskim  cdczuwa sie 
brak sił nauczycielskich w szkołach po- 


wszechnych. Cierpi na tym duża 
ilość dzieci, pozbawionych możliwości 
pobierania nauki w szkole. Na 3,300 


dzieci w wieku szkolnym, nie uczęszcza 
do szkół 660. Szkół czynnych w powie- 
cie jest 65, z 90 nauczycielami, w tej 
liczbie 55 nauczycieli niewykwaliliko- 
wanych. Wołnych posad w tej chwili jest 
50. Stan finansowy szkolnictwa uleg- 
nie znacznemu polepszeniu w roku 1947 
w związku z poprawą budżetu związ- 
ków samorządowych. 

POŻEGNANIE FRANCUSKIEGO 

KONSULA W GDYNI 

W lokalu Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko - Francuskiej odbyło się zebranie 
lowarzyskie, na którym żegnano wy- 
jeżdżajacego do Francji konsula fran- 
cuskiego p. Deltour. W imieniu licznie 
zebranych członków towarzystwa i sym 
patyków, przemówił członek zarządu p. 
Nowakowski, który na zakończenie pro 
sil o przekazanie Francji pozdrowień 
od Polaków. Konsul Deltour  podzię- 
kował w serdecznych. słowach za po- 
zdrowienia i ocenił bardzo pozytywnie 
działalność Towarzystwa dla wzmoże- 
nia współpracy polsko - francuskiej. Kon 
sul Deltour podkreślił, iż gdyński od- 
dział Towarzystwa jest pierwszym. któ 
ry powstał po wojnie na terenie Polski 
i rozwija się najlepiej. 

PONAD 67.000 ZŁ NA GWIAZDKĘ 
DLA BIEDNYCH DZIECI 
Zebrana przy okazji uroczystości wbi- 
jania gwoździ do drzewca nowopoświę- 
conego sztandaru Związku Kupców Pol 
skich w Gdańsku, dnia 8 grudnu: br. 
kwota 67.401 zł, została przeznaczona 
na gwiazdkę dla biednych dzieci i zło- 
żona ma ręce małżonki prezydenta m. 

Gdańska. ob. „Eugenii Nowickiej. 
KONFERENCJA W SPRAWIE | 
REGULACJI CEN | 


Urzędzie Wojewódzkim w Gdańsku kon 
ferencja w sprawie regulacji cen. U- 
dział w konferencji wzięli woj. inż. 
Stan. Zrałek. oraz przedstawiciele PCH, 
„Społem“ i`‘ Wydziału Aprowizacji i 
Handlu Urzędu Wojewódzkiego. 
ZJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
POW. STAROGARDZKIEGO 

Dnia 8 grudnia w Starogardzie od- 
był sie zjazd powiatowy delegatów Zw. 
Robotników Rolnych. Po  zagajeniu 
wygłosił dłuższy referat organizacyj- 
ny tow. Wiliński, podkreślając rolę i sta 
nowisko Z.Z. w nowej rzeczywistości 
polskiej i wobec zbliżających się wy- 
borów. 

Z kolei tow. Tomajer wygłosił refe-| 
rat polityczny, omawiając szeroko zdo- 
bycze klasy robotniczej w oparciu o jed 
ność działania partii robotniczych i Blo- 
ku Demokratycznego. 

Na zakończenie wybrano Zarząd Po- 
wiałowy Z. R. R. do którego weszli 
low. tow.: Buczyński Jan, Wróblewski 
Józef, Barambas, Klein i Walkowski. 


Zawiadomienie 


Przedwyborczy zjazd spółdzielczy 
w Gdyni 

W niedziele dn. 15 bm. Związek Re- 
wizyjny Spółdzielni R. P. urządza zjazd 
przedwyborczy wszystkich spółdzielców 
z terenu województwa gdańskiego. | 

Zjazd ten będzie wielką manifestacją 
siły i osiągnięć ruchu spółdzielczego 
oraz jego pozytywnego ustosunkowania 
sie do obozu demokracji w wyborach. 
|| C E BR" RNA | 


TEATRY 
GDYNIA. —Miejski „Wybrzeże“, Pl. 
Grunwaldzki, godz. 19.30 „Homer i Or 


chidea*, dramat poetycki T. Gaycy= 
Topornickiego. Inscenizacja Two Galla. 
Marynarki Wojennej, Skwer Kościusz 
ki 12, godz. 19.30, komedia Rogera Fer 
dinanda „Szczeniaki*. Reżyseria Je- 
rzego Merunowicza. 

KINA 


GDYNIA. — „Warszawa“ — Jeze-; 


bel“ „Atlantic“ — Szczęśliwa 13-ka. 

GRABÓWEK. — „Fala* — W oko- 
wach lodu. , 

CHYLONIA. — „Promień“ — Pło- 
mień nie zgasł. i 

GDAŃSK. — „Światowiad* — Ulica 
złoczyńców". „Bajka“ — Nieuchwytny 
Smith. ] 

SOPOT. — „Bałtyk“ — Jego wielka 
miłość. „Polonia“ — Zaklęta narze- 
czona. ) 

OLIWA. — „Polonia* — Powrót. 

WEJHEROWO. — „Swit“ — Zwario 
wane Lotnisko. 

SŁUPSK. — „Polonia“ -- San Deme 
trio. 

TCZEW. — „Wisła“ — Samotny ża- 
giel. 

LEMBORK. — „Fregata“ — Bohate- 
rowie Pustyni. 

PUCK. — „Mewa" — Śluby kawaler 


skie. 
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Jedyna w Polsce wytwórnia komór selekcyjnych 


Wspólna praca polskiego robotnika i inżyniera pokonała trudności 


Stocznia nr 1 jest jedynym zakła | dzi na ogół konieczność wymiany 


dem przemysłowym w Polsce, któ 
ry produkuje komory selekcyjne 
dla kotłów wodnorurkowych i wy- 
sokoprężnych. 

Jak ważna jest produkcja komór 
selekcyjnych dowodzi fakt, że za 
niemieckiego kierownictwa na sto- 
czni w Gdańsku nie dopuszczani 
byli nawet niemieccy inżynierowie, 
lecz tylko nieliczni zobowiązani do 
zachowania tajemnic produkcji 
fachowcy. 

Każdy duży, nowocześnie: urzą- 
dzony zakład przemysłowy, jak 
nas iniormują ob. Barcik i inżynie 
rowie Jabłoński i Lipowicz, posia- 
da z reguły kotły parowo-wodno- 
rurkowe do produkcji pary, która 
służy do napędu turbin i maszyn 
parowych. Przez zastosowanie ko 
mór selekcyjnych w kotłach nor- 
malnych otrzymujemy maksimum 
ciśnienia pary, jak najdalej idące 
wykorzystanie energii cieplnej, 
węgla oraz oszczędność w ob- 
słudze. 

W Polsce jest zainstalowanych 
kilkaset kotłów, w których po kil- 
kunastu latach używania zacho- 


Zbiorowy wysiłek ludzi pracy 


zada ostateczny cios reakcji 
II dzień obrad Zjazdu Działaczy Związkowych 


W drugim dniu zjazdu 


związkowych Wybrzeża w Gdańsku, w 


działaczy | 


or Wo poniedziałek. „A. buu „adbyła. się Wlępradach udział wzięli obok delegatów 


terenowych Zwlązków Zawodowych, se 
kretarz CKZZ tow. SOKORSKI, sekr. 
wojew. inż. ZRAŁEK, przewodniczący 
Gdańskiej WRN tow. DUDA - DZIE- 
WIERZ | przedstawiciele poszczegól- 
nych wydziałów urzędu * wojewódzkie- 
go. Obrady zagaił przewodniczący 
OKZZ tow. Kołodziej, po czym głos za- 
brał tow. SOKORSKI, który w obszer- 
nym referacie omówił zadania Zw. 
Zaw. w okresie wyborów. 

Następnie przemawiał tow. Wojewoila 
wyrażając się z uznaniem o wkładzie 
Zw. Zaw. w odbudowę Wybrzeża. 
Niemniej serdecznie odniósł się do wy- 
siłków mas pracujących Wybrzeża 


i rur į sekcyj. 

Przed wojną większe zakłady 
przemysłowe w Polsce sprowa- 
dzały komory selekcyjne z Niemiec 
lub Anglii, płacąc grube pienią- 
dze. Niejednokrotnie  uruchomie- 
nie całego zakładu zależało od 
złej lub dobrej woli zagraniczne- 
go przemysłowca. Dziś stocznia 
nr 1, dzięki harmonijnej i ofiarnej 
współpracy polskiego inżyniera i 
robotnika, jest w stanie obsłużyć 


wszystkie ośrodki przemysłowe 

w Polsce. 

NA CZYM POLEGA TRUDNOŚĆ 
PRODUKCJI 


Trudności fabrykacyjne sekcji 
komór selekcyjnych, które są w 
kształcie wężykowatym, wynikają 
z konieczności zachowania przy 
wyginaniu równomiernej grubości 
ścianek. 

Czworokątne rury wykonane ze 
stali o specjalnie wysokiej wytrzy- 
małości, zagrzewa się do tempera- 
tury ponad 10.000 stopni w spec- 
jalnych piecach gazowych. Pod pra 
sami o ciśnieniu dochodzącym do 
800.000 kg wyciska się wężykowa 


przewodniczący Gdańskiej WRN 
Duda-Dziewierz, który po 


sytuacji politycznej i 


nych, by wzięli jak najaktywniejszy v- 
dział w pracach przedwyborczych. 


W dyskusji jaka się rozwinęła w dal- |nia wiadz zwierzchich dla pracy stoczni, 
szym ciągu obrad, zabierali głos posz-|co ujemnie wpływa na rozwój potężne- 
czególni działacze związkowi, poruszając|go niegdyś 
aktualne sprawy związane z Daniną Na-| KLIMKOWSKI z 
rodową i Planem Trzyletnim, oraz omae |braku aktywisttów zwiazkowych w te- 


wiając bolączki robotników. 

Tow. SAWSKI, 
Pracowników Budowlanych, obok mo- 
mentów z historii ruchu zawodowego, | 
poruszył aktualne sprawy swego związ- 
ku, apelując do władz, by w okresie | 
zimowym wzięły w opiekę robotników | 
budowlanych. ; 


Kutry, jachty i wagony 


produkuje Stoczniu Nr 3 


Stocznia nr 3, w ogólnym naszym do- 
robku zajmuje dalsze miejsce, gdyż jest 
jednym z mniejszych ośrodków produk- 
cyjnych. W okresie eksploatacji przez 
Niemców, nastawiona była wyłącznie na 
prace stolarskie na statkach oraz na pro 
dukcję wagonów towarowych. 

Dla uruchomienia produkcji powo 
jennej, trzeba było od początku poddać 
grumitownemu remontowi maszyny, uzu- 
pelnić braki, tak materiałowe, jak i in- 
wentarzowe. Zacięta woła naszego To- 
botnika i jego obywatelskie poczucie 
odpowiedzialności, pozwoliły w dość 
krótkim czasie zakończyć okres przygo- 
towawczy i przystąpić do produkcji 
właściwej. 

Oczywista, że z początku trzeba było 
przezwyciężyć cały szereg trudności i 
w produkcji nastawić sie tyłko na re- 
mont zniszczonych jednostek przybrzeż- 
nych, koniecznych dla uruchomienia por- 
tów. W pierwszym okresie dokonano 
całego szeregu remontów kutrów ryba- 
ckich, jachtów i wagonów. Obecnie mie- 


sięcznie produkuje się 60 wagonów to- 


sekretarz Zw, Zaw. ruszył sprawę Daniny Narodowej, apelu 


tą formę sekcji przy użyciu matryc į nieustępującą zagranicznej przed- 
wypełniających szczelnie wnętrze | wojennej produkcji. 
rury i nadających jej formę zew- W tej chwili jesteśmy na młoto- 
nętrzną. wni, jest czarno, dymno, słychać 
|lmk  nechanicznych młotów i 
świst pary. Po małej chwili oswa- 
jamy się z niecodzienną dła nas 
atmosterą. Natrafiliśmy na trzecią 
iazę produkcji komór  selekcyj- 
nych, tzw. zakuwanie den. 
Czterech robotników, po zagrza 
niu wężykowatego już kształtu ru- 
ry na specjalnie wygiętych drąż- 
kach metalowych niesie ją do pra 
sy o sile 500 ton. Za pomocą pne- 
umatycznej prasy wtłacza się ma- 
trycę i wypełnia się nią koniec 
kwadratowej rury. Po chwili tłocz 
'nik parowy o sile 500 ton opusz- 
cza się na koniec sekcji i nadaje 
jej kształt okrągły. Dwudziestomi- 


Stocznia gdańska przeprowadza 
ła kilka lat trwające doświadcze- 
nia zanim potrafiła tak dalece u- 
doskonalić: matryce, aby wewnatrz 
znajdujące się w czasie prasowania 
części matryc (tzw. kamienie) nie 
ząkleszczały się w zastygającej 
pod masą sekcji. 

W chwili objęcia stoczni przez 
fachowe siły polskie, prasy służące | 
do fabrykacji sekcji były częścio- 
wo rozebrane i zdekompletowane. 
Po kilkumiesięcznej wytężonej pra, 
cy, zdając sobie sprawę z ważno- 
ści produkcji dla całości naszego 
przemysłu, dzięki wspólnemu wy- 
siłkowi udało sie nam — jak mó- 


Z naszych 
„. portów 


ZGINĄŁ KUTER RYBACKI 

Według doniesienia Delegatury Mor- 
skiego Instytutu Rybackiego w Koło- 
brzegu, na redzie portu kołobrzeskiego 
zaginął kuter rybacki Kol. 1, z sześcio- 
ma osobami załogi i dwoma uczniami. 
Poszukiwania trwają. w akcji bierze u- 
dział również radziecki hydroplan. 

Dotychczasowe poszukiwania nie da- 
ty rezultatu. 

Zaginiony kuter prowadził szkolenie 
rybaków oraz służył do próbnyci poło - 
wów. 

REMONT TRAWLEROW 
DALEKOMORSKICH 

Stocznie Gdyni i Gdańska przeprowa: 
dzają obecnie mały remont  trawlerów 
dalekomorskich „Wega“ i „Saturnia“. 
Trawler „Wega“ ucierpiał od sztormów 
podczas połowów na Morzu Północnym. 
Trawler „Saturnia“ został uszkodzony 
w porcie gdyńskim przy wyjściu na mo 
rze. 

JEDNOLITE STAWKI ZAROBKOWE 

DLA RYBAKOW HOLENDERSKICH 

I POLSKICH 


W Generalnym Inspektoracie Rybołów 


> , h A lim t 7 £ s ola jg za Pi + P EPRA 3 
wi nOA S E E kiero- E i A a a a e e EIA 
wnika ruchu — rowadzić s A P. A R j | z : ó l 
I ARE OR lepra y| W tej chwili — informuje mię pk aa LAON „UE sę: 
do stanu używalności, przez dokon |, . Karcik produkujemy dla] E J a E CAC r 

: ; RAE HS . barcik — polskich towarzystwach połowów daleko 
ak brakujących „ CZĘSCI | cementowni w Rejowcu. | morskich. Nowe stawki, jednolite dla 
i uzupełnienie przyrządów fa- Jest to pilne zamówienie: od wy| YSzystkCh rybaków. są w opracowa - 
brykacyjnych. Po kilkutygodnio- I s 3 Y | niu. 


konania w terminie uzależnione 
jest puszczenie w ruch cemento- 
wni. 


|! W BEZPOŚREDNIEJ ROZMOWIE 
| Z PRACOWNIKAMI 
Rozlega się syrena. Przerwa na 
obiad. Stopniowo milkną młoty, ro 
botnicy wyprostowują ramiona. 
-— Tu się trzeba napocić — o- 
świadcza mi 20-letni robotnik, ob. 
, Dąbrowski Ludwik, który przez 
lata okupacji pracował w ogro- 
dnictw'e. Dziś ten młody rosły czło 
wiek, poza godzinami swej pracy 
jest instruktorem w ZHP i marzy, 
aby być kiedyś dobrym... elektry- 


wych próbach udało nam się wy- 
produkować pierwszą sekcję z wy 
maganą dokładnością, w niczym 


tow.| Tow. JASKOŁOWSKI z oddziału zw. Kiem. Kiedy zasiedliśmy wspólnie 
omówieniu |Zaw. Transportowców i Marynarzy w | do obiadu znalazłem się obok ro- 


gospodarczej w |Nowym Porcie, przedstawił sytuacje ro-' i i = 
swiecie i w kraju, zaapelował do zebra- |botników portowych w diecnćj COW a a GOD: EDI 


chwili. 
Tow. CHOJNACKI ze stoczni w El- 
biągu, wskazał na brak zainteresowa- 


na, który w stoczni nr | pracuje 
już 32 lata. Zaczął swą karierę ja 
ko kowal w stoczni, wówczas kró- 
lewsk'ej „Kaiserliches Werk“ jesz 
cze przed pierwsza wojną Świato- 
wą. Do wybuchu drugiej wojny 
renie. Tow. BANASZEK z Kartuz. po-| 5wiatowej pracowal w tej samej 
r e | stoczni, będącej już międzynarodo 
jąc do zebranych, aby na swoim tere-! wa spółką akcyjną z przewagą ka 

nie wskazywali na konieczność * szyb- | . Z dk RE stać 
kiej, realizacji DAN pitału niemieckiego. Obecnie ob. 
Tow. JANKOWSKI, kierownik Wy- Budnik pracuje —— jak mówi z du- 
ma — w stoczni polskiej. To on 


działu Zawodowego KWPPR poruszył 
sprawę  zbiurokratyzowania niektórych | y- dużej mierze przyczynił się do 


rad zakładowych, przez co nie wnikają 


ośrodka produkcji. Tow. 


Lęborka mówił n 


WYDOBYWANIE WRAKÓW 
OKRĘTOWYCH Z DNA MORZA 


Z ramietia Morskiego Instytutu Ry - 
backiego czynna jest specjalna ekipa 
techniczna dla wyciągania wraków okrę 
towych z dna morskiego. Ekipa ia, za- 
trudniająca 11 osób z kapitanem Zorge- 
tem na czele, wydobyła dotychczas sześć 
kutrów we Władysławowie, 8 kutrów 
na Helu. tamże motorówkę i dok pływa 
jący, zainstalowany już w stoczni rybae 
kiej w Gdyni oraz trzy kutry w porcie 
gdyńskim, 

Na wodach koło wyspy Wolyń ekipa 
ta wydobyła dwadzieścia cztery jednost 
ki. Obecnie zatrudniona jest przy wydo 
bywaniu dwóch „wielkich berlinek. We - 
dług iniormacji członków ekipy na wo- 
dach koło wyspy Wołyń znajduje się 
wielka ilość wraków. okrętów różnej 
wielkości, których wydobycie i remont 
może. znacznie zasilić sian naszego ta- 
boru rybackiego i żeglugi przybraeż - 
nej. 

POLSKIE ZAŁOGI 
NA DALEKOMORSKICH STATKACH 
RYBACKICH 


Przedsiębiorstwo połowów dalekomor 
skich „Ławica“ dokonało ostatnio próby 
obsadzenia całkowicie polskimi załogami 
eksploatowanych statków rybackici, ło- 
wiących na Morzu Północnym. Próba 
dowiodła. że po krótkim przeszkoleniu 
rybacy polscy będą mogli w eini zasta 
pić rybaków zagranicznych. 


Na dzielnicowy 


lone w należyty sposób w potrzeby ro- 


botnka, * 
Tow. GRUSZCZYŃSKI sekretarz 
OKZZ, podsumowując dyskusję stwier- 


uruchomienia tego niezmiernie wa 
| żnego działu produkcji, jakim są 
komory selekcyjne. Znał tu wszyst 


sztandar PPR 


i kie kąty, skrytki i tajemnice. Ro- 
zmawiam jeszcze z naszym towa- 
rzyszeni Hanc Stanisławem, który 


dzit że związki zawodowe na terenie 
|Wybrzeża tworzyły się w ciężkich wa- 
jrunkach, dawno już jednak okrzepły i 
w odbudowie gospodarczej Wybrzeża: dla 


warowych, kończy się kapitałną budo- 
wę dwóch kutrów pełnomorskich, czeka 
jących tylko na motory oraz remontu- 
je się jachty morskie dla stowarzyszeń 
sportowych. W ramach trzyletniego pla- 
nu, Stocznia przewiduje wyprodukowa- 
nie 800 wagonów towarowych, rozpo- 
częcia produkcji wagonów osobowych, bu 
dowę seryjna kutrów pełnomorskich dla 
Morskiego Urzędu  Rybackiego oraz 
dokonywanie remontów bieżących, 


Na uwagę zasługuje praca inżynierów 
i techników Stoczni w' dziedzinie kon- 
strukcyjnej. Opracowali oni aparat do 
sterowania oraz aparaty do podnoszenia 
wagonów, które zamierza się również 
produkować sery jnie. 


Stocznia nr 3 ma też w planie obej- 
mowanie robót stolarskich i wewnętrz- 
nych na statkach. Obecnie zatrudnio- 
nych jest w Stoczni 700 robotników. 
Stocznia posiada stołówkę. świetlicę o- 


raz szkołę zawodową. * SĘ 


Ostatnia droga 


o polskość Gdańsku 
Pogrzeb ofiar Stutthołu 


W dniach 14 i 15 grudnia br., odbę- 
dą się w Gdańsku uroczystośc pogrze- 
bowe, związane z przeniesieniem na 
miejsce wiecznego spoczynku pomordo- 
wanych w 1940 r. w Stutthofie czolo- 
wych działaczy przedwojennych Polonii 
Gdańskiej. 

W pierwszym dniu uroczystości zwło- 
ki ofiar zostaną przewiezione ze Stuttho- 
fu do Gdańska, gdzie o godz. 11 przy 
Bramie Żuławskiej, spotykać będą kon- 
dukt przedstawiciele władz miejskich. 
Około godz. 11.30 sprzed gmachu Urzę- 
du Wojewódzkiego, kondukt żałobny 
ruszy ulicami: Okopowa, Placem I Ma- 
ja i ul. Bojowców do Dyrekcji Poczt i 
Telsgratów, gdzie zostane złożony hołd 
|poległym  pocztowcom. Organizacje i 
lzwiazki ze sztandarami j wieńcami sta- 


w'ą się przed Urzędem Wojewódzkim 
przed godziną 11 m. 30. 
14 


W dałszym ciągu pochód żałobny uda 
się ul Podwale Grodzkie przed gmach 
Głównego Dworca. Tu zostanie złoże- 
ny hołd pamięci pomordowanych kole- 
jarzy. Następnie kondukt ulicami: Po- 
dwale Grodzkie, Błędnik, Aleją Rokos- 
sowskiego skieruje się do kaścieła Św. 
Andrzeja Boboli przy ul. M'ckiewicza 
we Wrzeszczu. 


W niedzielę, 15 grudnia, o godz. 10 
zostanie odprawione uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne za duszę bohaterów. O go 
dzinie 1} kondukt wyruszy na cmentarz 
na Zasp e, gdzie zwłoki bojowników 0 
polskość Gdańska zostaną złożone na 
wieczny spoczynek, 


pracuje jako kowal okretowy, jest 
ły dowód swego poczucia klasowego i | Inikiem grupy 12 ludzi. Ko 
dojrzałości politycznej. Można śmiało | Kask: Te lg” a i. (PA 
|powiedzieć, że w obliczu 'aktualnych za | 84a swą pracę 1 poznaje jej taje- 
jzadnjeń polityczno - gospodarczych, | MNICe. Tow. Hanc był jeńcem w 
jak Danina Narodowa i Wybory do Sej-! Stutthofie. Dziś wraz ze swoimi 
ma  Ustawodawczego—kłasa robotnicza starszymi doświadczonymi kole- 


Wybrzeża spełni swój obywatelski obo- i A i e 
wiązek, zadając śmiertelny cios reakcji. gamı pracuje pożytecznie dla pol- 
è M. skiego przemysłu. 


Z życia pariy inego 


Członkowie PPR dzielnicy Nowy Port 
postanowili ufundować sztandar dla Ko 
mitetu Dzielnicowego. Wyłoniono Komi 
tet Fundacji sztandaru, na ręce którego 
do dnia 5 grudnia br. wpłynąły następu 
jace oliary od koła BOSM — 4.500 zł, 
koła „Amady* — 2.550 zł, od robotni -= 
ków portowych — 2.250 zł, koła tereno- 
wego — 10.155 zł, i koła Milicji Mor - 
skiej — 990 zł. Razem wpłynęło 
20.505 zł. 


Jedność działania partyj robotniczych 


ńispólne posiedzenie Miejskich Komitetów PPR i PPS w Gdyni 


W dniu 10 grudnia odbyło się w Gdy-| tie w Gdyni w duchu jednolitofrontowej 
ni wspólne posiedzenie Miejskich Ko-| współpracy i ideowym zbliżeniu, zacho- 
mitetów obu partii robotniczych. Tema- | wując całkowitą suwerenność partyjną 
tem obrad była sprawa praktycznej reali | i prowadząc własną pracę wychowaw- 
zacji umowy o jedności działania. Ze-| czą. 
braniu przewodniczył prezydent miasta, Obie partie zwalczać 
tow. N. Zakrzewski, referaty politycz- j próby powrotu do  przezwyciężonych 
ne wygłosili sekretarze Komitetów | już koncepcji politycznych, sprzecznych 
Miejskich: tow. Kos — PPS, tow. Gru-| z zasadami jednolitego frontu. 
dziński — PPR. |. Na zewnątrz zwalczać będziemy prze- 

Po referatach wywiązała się ożywio- de wszystkim wszelkie odruchy malkon- 
na dyskusja, w której uczestnicy zebra tenctwa, skupiającego się dokoła: PSL. 
nia w serdecznej i przyjaznej atmosfe- zwalczać będziemy te wszystkie siły 
rze omówili sposoby realizacji w życiu wsteczne. które dążyły i w dalszym 
codziennym umowy o współpracy obu A MW R za. 
partii robotniczych w okresie przedwy- 
borczym i na przyszłość. Ustalony zo- 
stał szczegółowy program współpracy 
bratnich partii w  regulowaniu spraw 
miejskich oraz na wszystkich innych 
odcinkach życia Gdyni. 

Na zakończenie zebrania i 
została wspólna rezolucja, w której oby | 
dwie organizacje robotnicze w _ Gdyni 
dają wyraz swej zdecydowanej woli 
wspólnej walki z reakcją i podziemiem. 
Rezolucja miedzy innymi mówi: 

„Owocem dążenia do 


będą wszelkie 


Mimo, że całą ubiegłą niedzielę w 
Gdańsku padał deszcz, około 5 i pół ty- 
sięcy osób — robotników . pracowników 
| Stoczni Gdańskich, fabryki _„Daimorć, 
ednolit | Przedsiębiorstwa Budowlanego inż, Woj 
Jedno'ttego | ciechowskiego oraz Społecznego Przed- 


frontu klasy robotniczej jest zawarcie | siębiorstwa Budowlanego, stanęło do 
umowy między Polską Partią Robotni- | pracy n: rs - a 
5 i Polską Partią Socjalistyczna w M nad oczyszczeniem Gdańska z gru 


dniu 28 listopada br. 


Umowę ię realizować będą obie par-' Terenem pracy była okolica kolejowe- 


U 


Z frontu odbudowy 


Ponad 5.000 robotników stoczni 
uchwalona W akcji oczyszczania Gdańska : 


ciagu usiłują wbijać klin miedzy obie 
bratnie partie robotnicze i Blok Stron- 
nictw Demokratycznych. 

W Bloku Stronnictw Demokratycznych 
wytężymy wszystkie siły dla likwidacji 
faszystowskiego podziemia, dla umocnie 
nia praworządności i zabezpieczenia peł- 
nego rozwoju, odradzającej się Rzeczy 
pospolitej Polskiej. 

Oświadczamy, że obie partie roboini- 
czę realizować będą swoją konstruk- 
tywną współpracę w terenie, nie po- 
mniejszając wkładu żadnego z pozosta- 
jych stronnictw Bloku. 


go dworca głównego, ulice: Dominikań- 
ska i Szeroka oraz teren przy Kościele 
Św. Mikołaja. 


SPB pracujące przy dworcu głów- 
nym, posługiwało się najnowocześniej- 
szymi maszynam, traktorami, specjal- 
nymi dźwigami i innymi, niedawno o- 
trzymanym z Kanady. W ciągu kilku 
godzin przedpołudniowych, usunieto o= 


j koło 15 tys. m sześc. gruzów. 


— ry 7 


- dniony na skutek wysadzenia w powie- 


- DOTYCHCZASOWE OSIĄGNIĘCIA W 


x Aiai 


czoraj i dziś portów polskich 


Odbudowa szybko postępuje naprzód 


Wywiad z dyrektorem BOP-u inż. Szedrowiczem 


„Zrobimy wielki wysiłek w kierun- 
ku eksportu i jego wzmożenia, w kie- 
runku wzmożenia eksportu węgla, w 
kierunku wzmożenia eksportu cukru, 
tkanin, ołowiu, cynku i szeregu in- 
nych artykułów, bo my wiemy, że 
ten eksport da potok nowych sił kra- 
Jowi, pomnoży jego dewizy, pomno- 
ży towar dla planu inwestycyjnego 
i pomoże go zrealizować”, 

(z przemówienia tow. Minca -na Kon- 

gresie Techników Polskich). 

W zależności od tego jak szybko od- 
budowa będzie postępować. szybciej lub 
wolniej będzie rósł nasz eksport, a co 
za tym idzie szybciej lub wolniej uzy- 
samy potrzebną ilość dewiz i kredyty 
zagraniczne. 

Z ramienia Ministerstwa Żeglugi i 
Handiu Zagranicznego kieruje odbudo- 
wą Biuro Odbudowy Portów. Korespon- 
deni nasz zwrócił się do dyrektora BOP 
inż. Szedrowicza z prośbą o udzielenie 
iniormacji, dotyczących postępów odbu- 
dowy. 

— JAKI BYŁ STAN NASZYCH 
PORTÓW W CHWILI ZAKOŃCZENIA 
DZIAŁAŃ WOJENNYCH? 

— W chwili przejęcia portów przez 
władze polskie żaden element ich urzą- 
dzeń i wyposażenia nie był zdolny do 
pracy. Dojazd od strony lądu był utru- 


'rze wiaduktów i zniszczenia torów ko- 
Jejowych. Od strony morza nie było do- 
stępu na skutek zaminowania wód por- 
towych. Sieć elektryczna i wodociągo- 
wa nie istniała. Zniszczone "miasto 
Gdańsk i wyiudniona Gdynia nie stano- 
wiły zaplecza pomocnego w odbudowie. | 

— JAKIMI. ŚRODKAMI FINANSO.- | 
WYMI  ROZPORZĄDZAŁO BIURO | 
ODBUDOWY PORTÓW I JAKIE SĄ 


DZIEDZINIE ODBUDOWY? 


— Plan robót na rok 1945 przewidy- | metrów bież. nabrzeży i lalochronów w 
wał, że od czerwca do grudnia 1945 r. | Gdańsku i około 4 tys. m b. w Gdyni. 


party "zostaną uruchomione i wielomi- 
liardowy majątek zainwestowany w u- 
rządzenia portowe i narażony na dalsze 
zniszczenia zostanie zabezpieczony. Na 
wykonanie tego planu wyasygnowano 
240 milionów złotych. Został on wyko- 
nany w terminie kosztem 216 milionów 
złotych. 

W okresie od: t stycznia do 31 paž- 
dziernika 1946 r. wydatkowano ` 895,5 
miliona złotych, co łącznie z poprzedni- 
mi wydatkami stanowi 1 miliard 111.5 
miliona złotych. 

Pierwszy okres pracy polegał właści- 

wie na wykonywaniu tych robót, które 
były konieczne dla zaspokojenia doraź- 
nych potrzeb. 
_ Plan prac na rok 1946 przewidywał 
dalsze uruchomienie. poriów iak, aby 
mogły one sprostać bieżącyn: "adaniom 
— wykonać przeładunek w wysokość: 7 
milionów ton. Polegał on na remoncie 
elementów uszkodzonych į przystosowa- 
niu ich do natychmiastowych potrzeb, 
wreszcie na naprawie dalszych nabrze- 
ży do przyjmowania większych ilości 
statków i zaopatrzeniu tych nabrzeży w 
niezbędne urządzenia przeładunkowe. 

W ciągu 10 miesięcy br. wykonane 
zostały prace, które dały możność prze- 
ładowania w tym okresie ponad 6,5 mi- 
liona ton, z tym, że zdolność przeładun- 
kowa osiągnieta w lipcu 1946 r. prze- 
wyższyła 10 milionów ton w stosunku 
rocznym. Dane tesą sprawdzianem celo- 
wości wykonanych prac w uruchomieniu 
portów 

Do 31' piździernika 1946 r. Biuro Od- 
budowy Portów oddało do eksploatacji 
prawie całkowicie oczyszczone od min 
i wraków powierzchnie wodne w Gdyni 
i Gdańsku i częściowo w porcie szcze- 
cińskim. Naprawiono przeszło 7 tys. 


Topnieją szeregi PSL 


Rezolucju chłopów z powiatu Wałcz 


W gromadzie Kowalików pow. 
Wałcz (Pomorze Zachodnie) 
zebraniu członków PSL 
powzięta następująca rezolucja: 

„My niżej podpisani dotych- 

czasowi członkowie PSL w 

Kowalikowie, stwierdzamy, że 

polityka przywódców tego stron 

nictwa jest niezgodna z intere- 
sami mas chłopskich. Polityka 
władz naczelnych PSL to poli- 
tyka inspirowana przez agendy 
zagraniczne i bandy podziemne. 

Polityka PSL szkodzi interesom 

demokracji, usiłuje rozbić zwar- 

tość sojuszu 

skiego. Rozumiejąc powyższe o- 

świadczamy, że z obrońcami 

band i kapitalistów zagranicz- 
nych zrywamy”. 


NA BUDOWĘ 
GMACHU KC PPR 


W dowód wdzięczności za pracę kie- 
rowniczki Pierwszej Partyjnej Szkoły 
iKobiecej w Łodzi, tow. Cichockiej, słu 
chaczki Pierwszej Szkoły Kobiecej, 
przekazały na budowę gmachu KC 
PPR w Warszawie — zł 4.600. 


Miliony metrów tkanin 


R y a 3 9 . 
die ludności wiejski 
Przemysł włókienniczy jest, jak wia- 
domo, jednym z najważniejszych do- 
stawców towarów dla wsi. Udział to- 
warów włókienniczych w akcji „Prze- 
mysł dla wsi” jest największy, jeśli 
chodzi o wartość dostarczonych towa- 
rów. 

Jak wykonywane jest dostarczenie 
czych w ramach tej akcji? Odpowiedź 
nasto pytanie znajdujemy sprawo- 
zdaniu Centrali Tekstylnej, do której 
należy zbyt całcj produkcji tego prze- 
mysłu. ł 

Otóż do dn. 1 grudnia Centrala Tek- 
stylna dostarczyła za pośrednictwem 
„Społem“ i PCH dla „dalszego rozdzia- 
iu wśród ludności wiejskiej: tkania 
bawełnianych 10,3 miliona metrów (co 
oznacza wykonanie półrocznego planu 
dostaw w 76 procenlach), tkanin wel- 
nianych 1,7 miliona metrów (78 proc), 
123.6 tys. metrów tkanin jedwabnych 


w 


Otwarcie gimnazjum 


w Sadownem 


W niedziele dn. 8 bru. odbyłc sie w Sa- 
downem (powiat Węgrów) uroczyste 
otwarcie nowego gimnazjum ogólno- 
kszłałcącego. Na uroczystość przybył 
Minister Oświaty ob. Wycech, ptzedsta- 
wiciel Kuratorium Okr. Szk. ob. Jan- 
kowska, starosta węgrowski ob. Adam 
Klimaszewski, przedstawiciele wojska, 
M. O. i miejscowego społeczeństwa. 
Odbudowanie gimnazjum jest najlep- 
szą odpowiedzią sedowian "na terror 
band reakcyjnych, klóre gnębią ludność 
tutejszą, mszcząc się za każdy przejaw 
lojalności w stosunku'do Rządu Jedności 
Narodowej--powiedział starosta Klima- 
szewski, (eg). 


robotniczo-chłop- | 


planowanej ilości wyrobów E 
| 


Następnie następuje 11 podpi- 


została | Michałem na czele. 


na|sów z prezesem b. PSL Chlebos| że 


Dźwigów wyremontowano w Gdańsku 
29, w Gdyni 33, w Szczecinie 1. Siem 
elektrycznej w Gdańsku 7.900 m. b. w 
Gdyni 15.500 m. b., w Szczecinie 2.160 
m. b. Usunięto 74 wraki, odbudowano 3 
mosty i 3 wiadukty oraz wyremontowa- 
no niezbędne drogi i dojazdy do portów. 
W Gdyni uruchomiono chłodnię portowa 
i chłodnię rybną, łuszczarnię ryżu, ole- 
jarnię i wiele urządzeń rybackich. Po- 
nadto wykonano znaczne roboty porzą- 
dkowe. 

Obecnie jest w toku około 160 robót. 
Z końceni br. zdolność  przeładunkowa 
naszych trzech portów osiągnie 12 mi- 
lionów ton w stosunku rocznym. 
JAKIE ZADANIA STAWIA SO- 
BIE BIURO ODBUDOWY PORTÓW 
W RAMACH REALIZACJI PLANU 
TRZYLETNIEGO? ~ 

— (Ceiem trzyletniego planu inwesty- 
cyjnego na lata 1947 — 1949 jest przy- 
stosowanie 3 głównych portów do prze- 
ładunku 25 inililonów ton, tj, dojścia do 
stanu przedwojennego z uwzględnieniem 


zmian strukturalnych w naszym obro- 
cie towarowym. S 
Obecnie nabiera dużej wagi sprawa 


tranzytu: przez Polskę i nasze porty z 
krajów północnej į południowo-wschod- 
niej Europy. Wzrośnie rola Polski już 
uie tylko na Bałtyku, ale i na morzach 
świata. 

Ażeby sprostać tym zadaniom 
my: 

1) Zapewnić nawigacyjne-i techniczne 
bezpieczeństwo w naszych portach oraz 
racjonalnie zorganizować ich pracę. 

2) Przywróciće przedwojenną zdoiność 
irzeładunkową, która wynosiła dla Gdań 
ska. Gdyni i Szczecina łącznie 25 milio 
nów ton przeładunku rocznego. 

3) Zmodernizować urządzenie przeła- 
dunkowe dla zapewnienia pełnej konku- 
ręncy jności. i sprawności portów. 

— JAKIE SĄ PERSPEKTYWY ROZ- 
JOWE NASZYCH PORTÓW? 

„— Porty nasze stały się ważnym czyn 
nikiem w wymianie towarowej z zagra 
nicą i odgrywają już dziś dużą rolę w 
międzynarodowym transporcie morskim. 
Dotychczasowe osiągnięcia wykazują. 
inwestycje portowe dają wielkie i na 
tychmiastowe efekty gospodarcze. 

Sumy potrzebne do realizacji trzylet - 


musi- 


W przededniu wyborów 
INarada sekretarzy powiatowych PPR i PPS 


W „dniu 11 grudnia odbyła się ko- 


lejna 4-ta wspólna odprawa sekre- 
tarzy Komitetów Powiatowych PPR 
i PPS woj. warszawskiego z udzia- 
lem przedstawicieli Wojewódzkich Ko 
mitetów obydwóch, partyj. 

Referat na temat zawarlej umowy 
o wspólnym działaniu obydwóch par- 


tyj robotniczych wygłosił wiceprze- 
wodniczący K.W. PPS — tow. Bełoń- 
ski, omawiając jednoczęśnie korzyści, 
płynące z jednolitego działania PPR 
i PPS-dla klasy robotniczej i dla ce- 
łego Narodu Polskiego. 


Następny z kolei referat, omawia- 
jący stosunki polityczne w Polsce od 
powstania PKWN „wygłosił kierow- 
nik Wydziału Propagandy KC PPR — 
tow. Bieńkowski. 

Dużo uwagi tow. Bieńkowski po- 
święcił w referacie omówieniu umo- 


e 
ej 
(149 proc.), 1,757 tys. 
Inianych (150 proc.) 
skierowano na wieś 207,5 tys. sztuk 
wyrobów  dziewiarskich, 528 tysięcy 
par pończoch, 1,600 tys. sztuk wyrobów 
koniekcyjnych, 166 tys. sztuk chustek 
i koców, większą ilość wyrobów pas- 
manteryjnych i t.d. S 


metrów tkanin 
it d. Ponadto 


Brawo peperowcy z Solway'u 


Co może siła liczebna i siła moralna 


wy © współpracy , naszej partii 
z PPS, wskazując na znamienny fakt 
że zawarcie tej umowy wywołało pizy 
gnębienie w obozie reakcji polskiej. 
Sprawozdania sekretarzy obydwóch 
partii pozwoliły . stwierdzić, że reali. 
zacja umowy o wspólnym działaniu 
PPR i PPS wkroczyła na dobre dro- 
gi i znalazła szczególny swój wyraz 
w wspólnym przygotowywaniu kam. 
panii przedwyborczej. 

We wszystkich powiatach nastąpiło 
ściślejsze powiązanie obydwóch par- 


tyj w codziennej pracy i, co jest 
szczególnie godne podkreślenia, po- 
zytywnymi osiągnięciami na* tym po- 


lu poszczycić się mogą ie powiaty, w 


których dotychczas współpraca nie 
układała się dobrze. 

Tow. Kalinowski — II sekr. War- 
szawskiego Wojewódzkiego Kom. PPR 


omówił organizacyjne formy  współ- 
pracy obydwóch partyj. 
Tow. Dobrowolski — II sekr. Kom. 


Wojew. PPS wezwał zebranych do 
utrzymania we współpracy ducha bra 
terstwa i wzajemnej życzliwości. 
Podsumował wyniki narady tow. 
"Tureniec — I sekretarz Wojew Ko- 
mitetu PPR. Odczytana przez 
rezolucja przyjęta została przez akla 
mację. ' (L. G) 
= 


| Nie będzie przesadą, jeżeli powiemy, ipod kierownictwem Komitetu Fabrycz- 


że znana w całym kraju ze swych 


robów fabryka sody „Solway” w Mat- |wandowski. i i 
sie |uroczystość wręczenia 500-ej legityma- 


wach koło Inowrocławia, opiera 
"prawie wyłącznie na PPR-owcach. Oni 
lsą tutaj głównym motorem pracy - za- 
równo na odcinku produkcji, jak i spo- 
|lecznym. Na piersiach wielu z nich 
widzimy krzyże zasługi. Tak np. KRN 
nadała tow. Maciejowskieinu Srebrny 
Krzyż Zasługi za uchronienie przed zni- 
szczeniem przez Niemców turbin fab- 
rycznych. 
Założycielem PPR 


na tym terenie 


fbotniczy, tow. Cyryl Piwowarski. On 
lto wspólnie z tow. Maciejowskim zało- 
żył komórkę partyjną w fabryce. Ko- 
|mórka w tym początkowym stadium 
była maleńka. liczyła zaledwie 
'członków. 

| Do połowy 1945 r. liczba ich wzrosła 
do 16, a.obecnie pracuje już 


wy- |nego, na czele którego stoi 


jest stary i doświadczony działacz ro- | 


kilku ;szeni 


tow. Le- 
Niedługo odbędzie się tu 


cji członkowskiej, Jest to siła nie tylko 
liczebna, ale i moralna, Wszelka ini- 
cjatywa ze strony naszych towarzyszy 


znajduje silny oddźwięk wśród reszty 
robotników, zatrudnionych w  „Sol- 
wayu". 


Gdy tow. Piwowarski i Grzelak wy- 
stąpili z propozycją stworzenia spół- 
dżielni robotniczej, znalazły się od razu 
zastępy chętnych do pracy i obecnie 
spółdzielnia posiada już kilkanaście 
sklepów, piekarnię masarnię, warsztaty 
rzemieślnicze i t, d. Tak uzbrojeni ro- 
botnicy nie: boją się już spekulantów, 
nie boją się bogacących się na ich kie- 
sklepikarzy -- rynkiem rządzą 
ani i oni na tym polu dyktuje: 


NN A A, 


niego pianu odbudowy są nieznaczne w 
stosunku do efektu gospodarczego, jaki 
zostanie osiągnięty. O słuszności tej te- 
zy świadczy fakt, że na każdą przełado 
wywaną obecnie w portach tonę towaru 
przypada obciążenie wydatkami inwesty 
cyjnymi zaledwie w wysokości 150 zł. 

Oznacza to,że inwestycje portowe w 
dużym stopniu amortyzują się już w 
czasie ich przeprowadzania. 
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W walce ze spekulacją i nadużyciami 


Bilans prac wrocławskiej delegatury Komisji Specjalnej 


Dnia 7 b. m. upłynał pierwszy 
rok pracy wrocławskiej delegatu- 
ry Komisji Specjalnej do Walki z 
Nadużyciami i Szkodnictwem Go- 
spodarczym 

W okresie tym wrocławska de- 
legatura Komisji Specjalnej roz- 
patrzyła 1631 doniesień, z których 
po przeprowadzeniu śledztwa u- 
morzono 240. W 35 wypadkach 
Komisja Specjalna sporządziła ak- 
ty oskarżenia, oddając przestęp- 
ców pod sąd. W chwili obecnej 
prowadzi się dochodzenia w 200 
sprawach. 


Delegatura wrocławska prze- 
prowadziła ponadto skuteczną 


walkę z szabrem, plagą Dolnego 
Śląska. Na wniosek Komisji, skie- 


Jak za 


rowanych zostało 63 szabrowni- 
ków do obozu pracy przymuso- 
wej. . 
W wyniku dochodzeń zkkwido- 
wano wielka iłość przestępstw u- 
rzędniczych oraz wykryto poważ- 
ne afery, m. in. nądużycia popeł- 
nione przez dyrektorów wrocław- 
skiego Zjednoczenia Przemysłu 
Koniekcyjnego, kradzieże, jakich 
dopuścili się urzędnicy UNRRA w 
Bolesławcu, wreszcie nadużycia i 
malwersacje popełnione przez by- 
łego wicestarostę w Lubaniu. 

W chwili obecnej wrocławska 
delegatura Komisji Specjalnej wał 
iczy z nieuzasadnioną zwyżką cen. 
W wyniku przeprowadzonej w o0- 
statnich tygodniach kontroli w 


cudze pieniadze budować stodoły 


Niezawodny przepis peeseiowców gm. Dłutów 


Gmina Dłutów (woj. łódzkie) nie po- 
siada przyzwoitego budynku szkolnego. 
Ale posiada większe bogactwo — zarząd 
gminny, który w całości składa się z 
członków PSL. Ten to zarząd rzucił 
wielką myśl — dobrowolnej zbiórki na 
budowę nowej szkoły. Piękny cel, szla - 
chetny cel. Więc chłopi nie żałowałi pie 
niędzy, zebrali dużo, bo' przeszło 100 
tysięcy złotych. 

Zarząd gminny wziął pieniądze, po- 
dziękował i przystąpił do budowy: W 
krótkim czasie wyrosły ściany... pięknej 
stodoły dla innego znów peeselowca, z 
Drzewocin, Strzelczyka. 

Chłopa można tumanić, chłopa moż - 
na oszukiwać — któż lepiej od panów z 
PSL wie o tym? — ale do czasu. Więc 
pięknie, stodoła, stodołą, ale gdzie na- 
sze 100.000 zł? — to pytanie chłopi za- 
dawali swojemu zarządowi coraz czę- 
Ściej i w coraz mniej przyjemnej for- 
imie. W rezultacie panowie z PSL pobie 
L= sam mz 1 


We wsi Sadowne (pow. Węgrów) zo- 
stał w bestiałski sposób zamordowany 
inwalida wojenny — Zadrożny Stefan. 
Tło morderstwa jest niezwykle ciekawe 
i rzuca przykry refleks na stosunki, ja- 
kie panują na wsi. 

Oto śp. Zadrożny” „ośmielił“ się za- 
protestować przeciwko korupcyjnej dzią 
łalności urzędników z Komisji Ziem- 


N— ZZ ZE ON 


i 


lili dwie izby w starym budynku szkol- 
nym za 40.060 zł A o pozostałych 60 


tys. zł. ani słychu. No, ale przecież nic} 


w naturze nie ginie — nie ma chłopskich 
pieniedzy, ale jest stodoła zasłużonego 
peeselowca. 

Skądinąd p. Owczarz, kierownik całej 
akcji dobrze jest znany miejscowej lud- 
ności z czasów niemieckich, kiedy to po 
siadał 5 sklepików z łaski przyjaciół — 
Niemców. 


jaka 


sklepach, osadzono w. obozach 
pracy 7 osób i nałożono grzywny» 
przekraczające milion złotych. 


Ponadto Komisja Specjalna roz- 
tacza opiekę nad akcją „Przemysł 
dla wsi“, kontrolując czy towary Z 
tej akcji docierają do właściwych 
odbiorców. 


Pan dziedzic 


gospodaruje 


We wsi Tarnawatka (woj. lubel* 
skie), znajduje się szkoła rolnicza, któ 
rej kierownikiem jest b. dziedzic są- 
siedniego majątku. Warto przypatrzeć 
się, jak to gospodarują dziedzice, kie- 
dy nie są na swoim 


Na folwarku szkoły 10 ha wydzielo- 
no pod plantacje buraków cukro- 
wych. Buraki te do mrozów nie zostały 
wykopane. Okoliczni chłopi, nie mo- 
gac patrzeć na to, jak się płody mar- 
nują, zaofiarowali się sami, że buraki 
wykopią w zamian za nać na paszę 
dla bydła. Ale p. kierownik nie pozwo* 
lił, Ta sama historia z fasolą, z kapu- 
stą włoską. 


Niewesełej gospodaruje p. dziedzic 
w parku. W zeszłym roku drzew nie 
okręcono na zimę słomą, zające obgry 
zły 260 drzewek. 

Chłopi nie chcą posyłać dzieci do 
|-szkoły-w;'Farnawatce; boja”się, że ich 
tam nauczą rabunkowej gospodarki. 


to byłu radość! 


Peperowcy — dzieciom 


Z inicjatywy Sekcji Kobiet przy Pol- 
skiej Partii Robotniczej przeprowadzona 
została wśród naszych towarzyszy par- 
| ginych zbiórka dla najbiedniejszej dzia 
twy szkolnej w Jeleniej Górze. Zebra- 


Dlaczego zginął inwalida wojenny 


śp. Steinn Zadrożny? 


skiej, a nawet przyczynić się do lego, że 
wyinienieni zostali za poważne naduży- 
cią aresztowani. W niedługim czasie po 
tym fakcie Zadroźny został zamordowa 
ny przez grasującą bande. Przewódca 
wręcz oświadczył inwalidzie, że wymie- 
rzają mu „kare“ za  zadeuuncjowanie 
przed władzami, łapowników z Komisji 
Ziemskiej. 


Dobra kawa nie jest zła 


Wroclawska fabryka namiasiek 


| 


Nad kanałem Odry wznosi się piękny 


niego | 4 piętrowy budynek. Na budynku napis 


— „Kawa Linda*. Jest to Państwowa 
Fabryka Środków [Kawowych, dawniej 


czym, jak i na partyjnym. Dużo wysił- 
ku wkładają towarzysze, aby przy- 
ciągnąć jak największą ilość kobiet do 
organizacji i wysiłek ten daje rezultaty. 

Ta aktywność na wszystkich odcin- 
kach życia fabrycznego i głębokie po- 
czucie odpowiedzialności za całość 
spowodowały, że kierownictwo zakła- 
du wysunęło kilkunastu  PPR-owców 
na kierownicze stanowiska, I tak tow. 
Piwowarski został szefem biura perso- 
nalnego, tow. Lewandowski — pierw- 
szym Świetlicowym, poza tym cały sze- 
teg robotników awansowało na maj- 
strów. Zresztą obecnie wszyscy maj- 
strowie, z wyjątkiem dwóch, sa człon- 
kami partii. 

Wielu z towarzyszy ukończyło szko- 
łę partyjna przy Woj. Kom. PPR 
w Bydgoszczy i teraz ma możność dzie- 
liċ się zdobyta tam wiedzą z pozosta- 


Ostatnio silnie rozwija się ruch ko- jłymi robotnikami. 


{2 kół'biecy, zarówno na odcinku spółdziel- 


(ZK) 


Frańk i Kathreiner we. Wrocławiu, naj- 
większa fabryka tego typu na Dolnym 
Śląsku. - 

Uruchómmiona we wrześniu 1945 r. 
w październiku fabryka przejęta zo- 
stała przez Zjednoczenie Przemysłu Su 
rogatów Kawowych i Namiastek Spo- 
żywczycli w Warszawie. 

Podczas obiężenia Wrocławia iabryka 
została zniszczona w 30 proc. Uległy 
zniszczeniu magazyny, oraz rampa por- 
towa i bocznica kolejowa. Uszkodzenie 
maszyn naprawione zostało we własnym 
zakresie w specjalnie w tym celu uru- 
chomionej na terenie zakłady ślusarni, 
która dorobila Brakujące części « napra- 
wiła zdewastowane urządzenia. 

Obecnie rampa jest już odbudowana. 
Wybudowano magazyn o pojemności 60 
wagonów surowca. ` 

Załoga fabryki —sami Polacy — li- 
czy 110 ludzi, Fabryka już we wrześniu 
zeszłego roku produkowała % ton ka- 
wy, w listopadzie 30 ton. 

Plan produkcji na 1946 rok orzewidy- 
wał normę 60 ton miesięcznie Średnio 
pian zostaje wykonany w 140 1500/0. 
Prócz mieszanki Linda, fabryka wyrabia 
kawę słodową Kueipa. 

Fabryka wyposażona jest w najnow- 
sze urządzenia techniczne Nawet zsy- 
pywanie kawy w torebki, ważenie: į pa- 
kowanie wykonuje się maszynowo. (id) 


no troche adzieży i bielizny, które nasze 
towarzyszki w godzinach wieczornych 
przerobiły na spodeńki, paletka, sukien- 
ki i bluzeczki dla dzieci. 

Urządzono też zabawę, które, dochód 
przeznaczono na zakupienie pończoszek 
i słodyczy. 

W dniu 6 grudnia zajechał św. Miko- 
łaj ze :witą przed 2 szkoły, w których 
uczą się dziegi robotników. 

Ogółeni obdarzono 120 dzieci paczka- 
mi ze słodyczami, a 25 dzieci, najle- 
piej uczących się, paczkami z bielizną 


i odzieżą. 
. Mały Stasio Sobielo za wzorową na- 
ukę otrzymał śliczne buciki — dziele 


rąk naszega towarzysza 
|— 


Zakłań: Starachowickie 
dziękują ZWM 


Członkowie Związku Walki Młodych 
zaoliarowali 3-dniową bezintrsowną 
pracę na rzecz odbudowy Zakładów 
Starachowickich. Doceniając utiarną pra 
cę ZWM-owców dyrekcja i Rada Zakła 
dowa Zakładów Starachowickich złoży” 
ły na ręce Zarządu Głównego ZWŁ po- 
dziękowanie wszystkim członkom organi 
zacji, którzy wzięli udział w tej pracy 
i przyczyniłi się do odbudowy zniszczo- 
nych przez okupanta zakładów. 


Dostawu bekonów 
na Sląsk 

Założona w r, 1911 Kujawska Spol- 
dzielcza Przetwórnia Mięsna w Czernie- 
wicach w pow. włocławskim jest głów 
nym dostawcą bekonów oraz konserw 
na rynek śląski. Miesięcznie eksportuje 
na Śląsk wielkie ilości połówek wie- 
przowych oraz ok 50.000 puszek pierw- 
szorzędnej jakości konserw 


Duńska pomoc 
la dzieci polskich 


Rok temu przybyły do Polski dwie 
duńskie organizacje ratownicze: sto- 
warzyszenie  „Ralujcie < dzieci“ oraz 
ekspedycja Duńskiego Czerwonego 
Krzyża, 

Dutczycy zagospodarowali się na 


uadinorskich terenach i- w: ciągu ostal- 
nicl miesięcy zorganizowali w szko- 
łach, przedszkolach 1 obozach repatria- 
cyjnych dożywianie, które objęło po- 
uad 10.000 dzieci. Wysłanniczki wych 
organizacji dotarły do zniszczonych te- 
renów ..przyczółków* i do ruin Puł- 
tuska i Makowa, organizująć dożywia- 


nie dla 1% tysięcy dzieci 7 'ochów i 
| bunkrów, 

Obecnie organizacje <luùskie objęły 
opiekę nad kilkoma  sanatoriami dla 


dzieci oraz uruchomiły szpital dziecię- 
cy pod kierownictwem duńskiego pere 
sonelu lekarskiege. ` 
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Czy jest potrzebna PCH? 


 Łycie rozwiewa nieuzasadnione wątpliwości 


Państwowa Centrala Handlowa jest 
najmłodszą instytucją w swoim rodza- 
lu. W ciągu swej krótkiej historii zdą- 
Żyła ona zrobić zawrotną „karierę“. Na 
Początku, w ciągu pierwszych sześciu 
miesięcy swego istnienia, Państwowa 
Centrala Handlowa z trudem  torowała 
sobie drogę naprzód. 

Obecnie Państwowa Centrala Handlo- 
Wwa wykazała w praktyce konieczność 
swego istnienia, dowiodła, iż miejsce, 
które zdobyła w naszym modelu gospo 
arczym jest jej własnym miejscem, 
słusznie zajętym na jednej z najważniej 
Szych pozycji naszego gospodarstwa na 

owego. 

PCH nie zajęła bynajmniej cudzego 
miejsca. Nikogo nie wyparła, niczyich 
raw zasadniczych nie uszczupiiła. Zaję 
ia bowiem miejsce, które w przeciw - 
nym razie pozostałoby puste. 


Tajemnica sukcesów 


i wielkich obrotów 

Gwałtowny rozwój obrotów PCH 

| Przypada na okres ostatnich 10 miesię- 

cy. Okres ten cechowało w naszym ży- 

Ciu gospodarczym ciągłe narastanie tem 
pa produkcji przemysłowej. 

We wszystkich gałęziach przemysłu 
obserwujemy od początku roku nieusian 
ny wzrost produkcji. Według obliczeń 
_ Głównego Urzędu Statystycznego wskaź 
nik produkcji artykułów podstawowych 
(1938 — 100) wynosił w lipcu 1945 r. 43, 
a w lipcu 1946 r. 92. Następne miesiące 
minęły pod znakiem dalszych postępów 
produkcji. W swoim czasie dowiemy się. 
czy przedwojenny poziom produkcji z0- 
stał osiągnięty w sierpniu, czy we wrze 
śniu tego roku. W każdym razie nie u- 
«ga najmniejszej wątpliwości, że obec 
kę poziom 1938 r. jest już przekroczo - 
y. 

Wzrostowi produkcji nieodstępnie A 
Warzyszył wzrost masy towarów kon - 
$umpcyjnych, rzucanych przez prze - 
mys} na rynek krajowy. W związku z 
tym nastąpił gwałtowny wzrost obrotów 
kowych we wszystkich trzech sekto 
ach, 


Czy państwo zabiera 


komuś chleb? 


Wielofniliardowe obroty PCH nie u- 
Szęzupliły ani obrotów spółdzielczości. 
ani handlu prywatnego. 

Obroty „Społem“ wzrastały równole- 
gle do obrotów Państwowej Centrali 
Handlowej. Jednocześnie i w jeszcze 
szybszym tempie wzrosły obroty han - 
dlu prywatnego, przez którego kanały 
Przeszią wszakże cała masa towarowa 
PCH jak również wielka część masy to- 
Warowej „Społem“, nie mowiąc już o 
Tosnącej masie towarowej, produkowa- 
nej przez przemysł prywatny. i rzemio - 

| sło, Przyjdzie czas, kiedy będziemy mie 


) 


3 


li dane statystyczne, potwierdzające 
uszność danej HERY: ' 
, W ten kposób* odpada zarzut, jakoby 


nande! państwowy rozwinął się czyfmś 
Kosztem, jakoby państwo komuś „zabie- 
| Zelo chleb". 


_dehranie introligatorów 


| W dniu 15 bm. o godz. 9.30 ra- 

no, odbędzie się zebranie Sekcji 
| Introligatorów. w gmachu Rady 
l Źwiązków Zawodowych ul. No- 
Wy Zjazd Nr 1. 
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conymi jej przez 


Wysuwa się natomiast inne zagadnie- 
nie. Powstaje mianowicie pytanie, czy 
poradzilibyśmy sobie ze zwiekszoną ma 
są towarową bez takiej instytucji, jak 
Państwowa Centrala Handlowa? 

Ażeby znaleźć właściwą odpowiedź na 
powyższe pytanie, musimy rozpatrzeć 
to zagadnienie z punktu widzenia real - 
nych sił, działających w naszym apara - 
cie wymiennym. 


< Musimy z góry ograniczyć pole bada- 


nia do jednego roku, mianowicie od gru 
dnia ub. roku do grudnia bież. roku, po 
ponieważ przedtem masa towarów kon - 
sumcy jnych na rynku tylko w znikomym 
stopniu pochodziła z produkcji przemy- 
słu państwowego. Większość towarów, 
będących przedtem w obrocie, zawdzię- 
czały swoje pochodzenie głównie rema - 
nentom (przewążnie wyszabrowanym) i 
w małym stopniu produkcji przemysłu 
prywatnego i rzemiosła. 

Spółdzielczość, obarczona akcjami zle 
państwo, w niewiel- 
kim jeszcze stopniu obracała towarami 
wolnorynkowymi i szczególnie wyroba- 
mi przemysłu państwowego. 


Potrzebny był instrument 
polityki państwowej 

Cała musa towarowa przepływała le- 
dy przez kanały handlu prywatnego. Pa 
miętarmy dobrze, jak ten handel wtedy 
wyglądał. Był w większości niefachowy 
i nie solidny, obliczony na szybie i wy 
sokie zyski. Ani wówczas, ani lym bar- 
dziej dziś, nikt nie mógłby twierdzić, że 
na laki aparat handlowy mogłaby liczyć 
polityka gospodarcza państwa, przygo- 
towująca się do rzucenia na rynek wiel 
kiej mdsy towarowej, produkowanej 
przez przemysł unarodowiony. 

Nikt nie może zaprzeczyć, że handel 
prywatny nie może i iym bardziej nie 
mógł w ub. roku służyć za instrument 
polityki państwowej. Ta ostatnia musia 
ła z góry zrezygnować z wykorzysta - 
nia tak zawodnego i tak niesfornego na- 
rzędzia, jakim był aż do niedawna han- 
del prywatny. 

Drugim wielkim agentem handlowym 
na naszym rynku jest spółdzielczość. A- 
parat: spółdzielczy był i jest nadal brany 
pod uwagę, jako główny instrument pań 
stwowej polityki gospodarczej na odcin 
ku wymiany towarowej. Nie potrzeba 
chyba uzasadniać słuszności tego stano- 
wiska. Ciężar gatunkowy spółdzielczości 
w naszej ekonomice jest dobrze znany i 
perspektywy spółdziełczości są jasne. 

Ale zarazem było i jest jasne, że han 
del spółdzielczy nie może podołać wzra 
stającej masie towarowej. Zdolność 
przepustowa handlu spółdzielczego zafe- 
ży bowiem w całości od rozwoju doło 
wej sieci spółdzielczej, która z koniecz- 


ności (dla różnych zresztą przyczyn) roz 
| o a 


| śmy się obejść, nie potrafilibyśmy roz - 


wija się wolniej od produkcji przemysło 
wej. 

O granicach możliwości handiu spół- 
dzielczego świadczy fakt, iż „Społem* 
zmuszone jest odstępować około 40 
proc. towarów „wolnorynkowych“ kupie 
ctwu prywatnemu (jak to wynika z re- 
feratu prezesa tow. Żerkowskiego, na 
ostatnim posiedzeniu Rady Nadzorczej 
„Społem*). r 

Przekazywanie spółdzieiczości całej 
masy towarów, którymi państwo pragnie 
dysponować w sposób celowy i Świado- 
my, (jak np. w akcji „Przemysł dla 
wsi“) mogłoby doprowadzić jedynie do 
nadmiernego rozrostu hurtowej nadbu - 
dówki i do jeszcze większego spadku od 


setka obrotów spółdzielczych „Spo - 
łem", 
Licząc się z tymi trudnościami rząd 


powołał do życia własną instytucję han 
dlową. własny instrument polityki dy - 
strybucyjnej w postaci Państwowej Cen 
trali Flandiowej. 

Dziś, po rocznym doświadczeniu, nie , 
trzeba już zadawać pytania, czy PCH 
jest potrzebna, Bez PCH nie mogliby - 


LOS 


SU 


Póziom strzelectwa sportowego jest 
w Związku Radzieckim b. wysoki. Sport 
ten jest w ZSRR bardzo popularny i 
cieszy się dużym poparciem władz. 

Ostatnio został w ZSRR rozegrany 
ciekawy tzw. korespondencyjny mecz 
strzelecki, w którym wzięły udział dru- 
żyny Leningradu, Stalingradu, Sewasio- 
pola, Moskwy i Odessy. W programie 
meczu było strzelanie z broni małokali- 
browej z różnych pozycji. 

Rekord wszechzwiązkowy w strzela- 
niu z 50 m, wynoszący 373 pkt. (na 400 
możliwych) został wyrównany przez 
studenta Medycznego [Instytutu w Le- 
ningradzie Lebiedkin2. 

W strzelaniu z dystansu 100 m dosko- 
nały wynik osoiągnął Jakowlew, uzysku 


prowadzić produkcji naszego przemy - 
słu z tym — zapewne jeszcze dalekim | 
od doskonałości — efektem, jaki już zo| 
stał osiągnięty dzięki istnieniu PCH. 


jąc 194 pkt. (na 200 możliwych). 
Z wynikow tych widać, że strzelcy 
radzieccy bynajmniej me ustępują W 


strzelaniu najlepszym dotychczas w tym 
eco 


NASOCZYTELNICY 709 


Co na to centralne władze . GK? 


Przed kilku dniami przyjechałem służ 
bcwo do Olsztyna, gdzie byłem obecny 
na posiedzeniu Zw. Inwalidów Wojen- 
nych. [Dowiedziałem sie tam wiele cie- 
kawych rzeczy, m. inn. o pracy olsztyń- 
skiego P.C.K: 

P.C.K. na tym terenie pracuje, roz- 
dziela i rozdaje b dużo różnych towa- 
rów i produktów, ale zdaje się tylko 
tym, którzy bez tej pomocy mogą się 
całkiem dobrze obejść. Jednak gdy zwra 
cają się inwalidzi, cj którzy oddali krew 
i zdrowie w obronie Ojczyzny, dla nich 
nie ma nic i to niezależnie od tego czy 
zwracają się zorganizowanie przez Zwią 
zek — czy też indywidualnie. W przed- 
pokoju niejednokrotnie znajdują się lu- 
dzie doświadczeni, ltórzy ostrzegają 
składających podania, przed podawaniem 
prawdziwych danych. 

Udało mi się zdobyć listę przedsię- 
biorstw, którym przyznano b. wiele rze 
czy. Załatwia się również podania in- 
dywidualne, jednak dotychczas na 460 
podań inwalidzkich, przyrzeczono pomoc 


"KURSY H. PRYLINSKIEGO* 


Samochodowe Warszawa, Grójecka 42 


NIEURZĘDOWA [ABELA WYGRANYCH 


5-ty dzień ciągnienia IV ej Klasy 48 Loterii 


Wygrane po 50.000 zł NrNr 20032 
38181 41482 47740. 

Wygrane po 20.000 zi NrNr 1236 
7817 38119 50556 52342 72559 77638 
85875 92138 95444. 

Wygrane po 10.000 zł NrNr 527 
5329 13060 15002 15139 21715 23764 
25126 25965 26819 31134 31282 34379 
35590 37051 43399 43758 44758 45737 
47880 49330 52332 58074 61497 64626 
65065 70586 73285 73595 74408 75729 
75838 76615 77533 80562 82216 83893 
84884 85813 88057 88714 89810 90525 
93407 93493 96580 99017 

Wygrane po 5.000 zł NrNr 1450 
3900 4199 4250 4736 9330 13292 14970 
15339 17622 971 30516 31357 91931 
32107 33041 34323 37884 42683 44333 
44700 44809 45232 45352 46141 46965 
47197 50406 53892 53987 54543 59013 
60212 61613 62126 64929 67830 70109 
70216 70253 70714 72147 72888 73623 
78971 74856 75952 76671 77246 78435 
81852 83419 83497 83638 86401 86430 
87128 91154 92045 97373 98946 98972 

Wygrane po 2.000 zł NrNr 1587 
2981 3605 4147 4252 4468 5241 6574 
7168 8334 9144 9160 9753 10036 11910 
12989 13555 14045 14197 15394 17048 
17056 17413 17653 17813 19710 20494 
20591 21628 21644 25224 25530 26993 
27906 28931 29203 30453 30683 31180 
31420 31718 32367 32701 32799 32965 
33118 33408 33490 33534 33618 33863 
34357 34404 34707 34985 35219 35784 
36058 36161 36682 36995 36545 36735 
38057 38823 38985 40491 40887 40907 
41659 41738 42271 42647 42735 43769 
43893 43984 141238 44687 44846 45445 
45709 46164 525 47222 243 314 442 
561 715 815 969 48146 207 409 581 
49501 561 566 809 831 965 51422 52075 
498 547 699 883 53037 373 54922 
55035 175 641 674 876 880 970 56210 
57744 58297 408 517 806 59649 60000 
570 892 61984 62202 966 63200 297 
64013 64749 789 934 65244 869 66013 
571 329 67397 467 856 68444 481 
912 69021 882 891 926 70033 147 512 
71562 567 573 72134 563 73051 172 
295 535 719 74051 425 738 76270 668 
769 77081 78190 648- 79127 80787 
81883 82060 83571 777 84124 348 845 
85544 605 86111 269 87175 772 788 
88331 390 861 89954 90026 982 91177 
99721 306 93073 147 93618 96055 839 
97247 270 98292 394 459 788 935 
99109 i82 591 613 99931. 

Wygrane po 1.500 zł NrNr 5 19 1483 
512 974 2074 259 607 801 62 4194 
350 613 18 960 5354 6111 17 82 567 
75 875 7855 8073 257 830 9700 10101 
204 565 602 802 11045 89 90 358 914 
3514 13413 47 568 86 741 828 46 98 
[1107 90 856 956 15398 429 37 64 517 
33 98 878 915 16178 381 


495 600 843 18305 643 913 28 19113 
17 328 20148 294 623 843 21057 87 90 
657 774 928 22130 98 862 23113 44 
898 919 24149 746 827 25209 560 
26034 703 777 804 910 28106 29647 
835 30374 401 456 574 649 49 995 
31130 97 252 466 504 719 46 843 
32769 825 33608 34058 322 598 842 
35014 198 228 325 47 418 787 36051 
448 52 549 776 856 66 994 37007 356 
485 547 828 65 915 42 38051 428 50 
476 748 39343 47 41! 543 629 40000 
199 306 544 654 746 79 856 939 41390 
710 5i 802 920 42022 88 131 304 419 
538 829 43039 100 42 263 65 315 414 
31 938 77 44046 78 210 359 563 580 
82 678 780 828 984 45284 582 693 789 
866 981 46059 128 438 94 502 13 52 
930 47045 95 156 71 94 330 75 788 
908 41 82 48069 287 349 51 73 870 
981 49050 244 83 693 884 91 51250 317 
450 508 643 713 52135 69 416 69 628 
49 907 .53234 58 411 558 695 940 
54207 415 503 515 826 55101 288 503 
627 918 74 94 56280 83 823 966 57197 
639 742 833 58148 496 528 776 59039 
133 318 395 407 59 75 514 566 875 
60130 401 830 61288 976 62625 859 
64472 962 65208 417 78 546 709 29 46 
922 66058 630 53 929 67004 89 113 48 
311 47 514 775 68027 183 583 690 
69586 952 70017 65 740 860 71068 338 
419 834 72141 76 313 808 37 40 73115 
726 74252 438 572 705 69 79 822 61 
75124 274 96 522 94 86 76089 137 374 
77066 104 50 292 717 72 838 78022 
717 74 891 93 79480 590 625 82 92 
852 80576 714 987 81096 305 98 674 
82204 500 767 83109 15 713 66 84361 
463 593 85207 99 494 542 G03 54 784 
89 835 934 86104 628 96 855 87372 
979 88042 154 326 633 36 49 869 960 
89307 790 807 53 919 90014 274 357 
445 907 91059 166 227 384 445 526 671 
92735 826 93013 91 552 805 942 94198 
215 520 81 88 996 95003 i12 79 756 
96647 97241 760 98247 334 540 835 
40 900 99137 218 507 788 99827 
Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł 
39013 55 76,7 82 201 17 60 92 324 
63 93 9 409 19 91 599 682 706 27 60 
95-841 66 904 24 40004 07 22 65 70 93 
107 39 41 2 6 8 60 97 206 58 313 20 
7 31 41 7 64 99 466 72 610 15 6 27 
32 78 703 29 45 7 70 853 61 6 74 95 
902 9 48 54 67 86 41026 148 62 227 
61 9 377 87 92 423 5 9 91 527 37 41 
67 90 6 633 40 83 714 98 877 903 58 


dla 20 a i tych przez „pomyłkę za- 
pomniano* umieścić na liście. 
Pamiętano o wszystkich, tylko uic o 
biednych inwalidach i innych, naprawdę 
pomocy potrzebujących. Przypuszczam, 
że centralne władze P.C.K. o tem nie 


wiedzą. K. Huzik, Rembertów. 
Od Redakcji. 
Ogłaszamy list naszego czytelnika. 


Redakcja nasza w pełni rozumie i do- 
cenia ofiarną i pożyteczną pracę Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, tym bar- 
dziej dziwi nas skarga na stosunki w 
Olsztynie. Wierzymy, że władze cen- 
tralne P.C.K. wyciągną w stosunku do 
winnych wszelkie konsekwencje. 
ťa ë 


Str. Y 


Le sportu w ZSRR - 


WY Doskonałe wyniki strzeleckie 


Pierwsze zawody łyżwiarskie 


sporcie na świecie Szwajcarom i Fi- 


nom. 
a 

Podczas, gdy u nas „mrozik“ dopiero 
chwyta, w ZSRR zima panuje już na 
dobre, tak, że łyżwiarze rozpoczęli swój 
sezon. Rierwsze zawody w jeździe szyb» 
kiej miały miejsce w, Swierdłowsku. 
Doskonała bezwietrzna pogoda przy 30- 
stopniowym mrożie sprzyjała uzyskaniu 
bardzo dobrych, jak na początek sezo- 
nu wyników. 

W biegu na 500 m wystąpił pa dłuż- 
szej przerwie Sopow („Dynamo“), osta- 


tnio zdemobilizowany z armii. Dosko- 
nały ten zawodnik zwyciężył w swej 
konkurencji, uzyskując czas 5:26,3. 


Startujący na tym samyin dystansie w 
inne, parze kandydat na 'eprezentanta 


ZSRR Serebrakow, miał jeszcze lepszy 
czas, a mianowicie 5:25,5. Drugim byi 
Bryncew — 5:27,5, 3) Sopow — 5:37,b. 

W konkurencjach żeńskich wyniki 
były następujące: 500 m: 1) Besonowa 
(„Spartak*) — 56 sek.; 2) Żukowa („Dy 
namo“) — 56,2 sek; 1.500 m: t) Żu- 
kowa — 2:58,6. 

W punktacji ogólnej „Dynamo“ zdo- 
było pierwszą nagrodę przed .,Sparta- 
kiem“. 

Zawody w Świedłowsku były pie: w- 
szymi zawodami w bieżącym szonie w 
tym mieście, Osiągnięte wyniki jak na 
początek sczonu są doskonałe Widać 
z nich, że ZSRR posiada ogromny ʻe- 
żerwuar' łyżwiarzy j że w sezonie bie- 
żącym należy oczekiwać doskonałych 
| wyników. (D) 


Anglia — Szwajcaria 14:2 


Wysokocyfrowe zwycięstwo Anglii w boksie 


Międzypaństwowy mecz  pięściarski 
Anglia — Szwajcaria, rozegrany w Lon 
dynie, zakończył się wysokocyłfrowym 
zwycięstwem Anglii w stosunku 14:2. 

Jedyne zwycięstwo dla barw szwaj- 
carskich uzyskał Henri Joilvet, wygry- 
wając swoją walkę w wadze muszej. . 

Wynik powyższy jest dużą niespo- 


Niewinny pasażer 0 
w naszej reprezentacji 


Jakiś dziwny pech prześładuje 
wyjazdy naszej reprezentacji pięs 
ciarskiej zagranicę. Gdy pojechała 
do Pragi na Wszechsłowiańskie Mi 
strzostwa Bokserskie — paszport 
zbiorowy pozostał w Warszawie. 
Zawodnicy musieli wracać z Ze- 
brzydowic do Katowic i czekać na 


Ogłoszenie o przetargu 


Dyrekcja 
ograniczony na dostawę: 


16.000.000 sztuk butelek typu monopolowego o pojemności 
20.000.000 sztuk butelek typu monopolowego o pojemności 
15.000.000 sztuk butelek typu monopolowego o pojemności 


Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie- 


LL; 
0,5 L. 
0,25 L. 


sukcesywnie od 1 stycznia do 31 marca 1947 r. 


Oferty z podaniem ceny, 


terminów dostawy oraz warunków płatności 


należy składać w zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków firmo- 


«=wych=-znapisem:. „Oferta na dostawę butelek: monopolowych* do Dyrekx- 
Państwowego Monopolu Spirytusowego 


cji 


w Warszawie, ul. Leszno 1 


(Kancelaria Główna, pokój Nr 111) do godziny 11 dmia 27 grudnia 1046 r. 


po czym nastąpi otwarcje ofert. 


Do wnętrza koperty ofertowej należy włożyć kwit wadialny na sumę 


zł 30.000 (trzydzieści tysięcy). 
Dyrekcja P.M.S. zastrzega 


sobie prawo 


unieważnienia przetargu bez 


podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszko- 


dowań, prawo 
bez względu na wynik przetargu. 


częściowego skorzystania z oferty, prawo wyboru dostawcy 


Oferta obowiązuje w ciągu 30 dni od -daty otwarcia. 
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóźniej w ter- 


minie 10 dni po otwarciu ofert. 


1-2220 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego w Warszawie ogłasza 


przetarg nieograniczony na naprawę: 
uniwersalnych wszystkich pojemności do wy- 


6.000 sztuk skrzyń tzw. 


robów P.M.S. znajdujących się na terenie Zakładów PMS w Warszawie, 


przy ul. Ząbkowskiej Nr 27/31. 
Przewóz skrzyń do naprawy i 

konane własnymi środkami 
Termin wykonania naprawy 


dostawa naprawionych winny być do- 
przedsiębiorcy. 
— od 1 stycznia do 28 lutego 1947 r. 


Bliższe informacje oraz rysunki skrzyń otrzymać można w godz. 9—12 
w Biurze Zakupu Materiałów Pomocniczych DPMS przy ul. Leszno Nr 1 


(II piętro, pokój Nr 211). 


Oferty z podaniem ceny, terminu wykonania naprawy oraz warunków 


płatności 
firmowych z napisem: 
rekcji Państwowego 


należy składać w zalakowanych 
„Oferta na naprawę skrzyń uniwersalnych“ do Dy. 
Monopolu Spirytusowego, 


kopertach bez żadnych znaków 


ul. Leszno Nr 1 (Kance- 


laria Główna, pokój Nr 111) do godz. 11 rano dnia 27.12.1946 r., po czym 


nastąpi otwarcie ofert. 


Do koperty ofertowej należy włożyć kwit wadialny na sumę złotych 


30.000 (trzydzieści tysięcy). 
Dyrekcja P.M.S. zastrzega 
podania przyczyń 
dowań, prawo częściowego 
biorcy, 


minie 10 dni po otwarciu ofert. 


Polskie Towarzystwo Łożysk 


Dyrekcja zastrzega 


42036 40 8 58 109 57 235 46 87 322 4 
346 57 521 87 9 603 14 15 86 9 708 80 
869 894 9 91l 61 7 90 43013 46 61 
113 22 271 7 300 I 58 64 411 37 40 
67 78 501 7 48 60 77 620 38 95 705 
80 822 39 59 64 83 44008 37 43 67 96 


1) jeden kompletny składający 


kiem okrycia bez armatury. 


140 65 99 213 29 59 93 307 9 85 422 


486 17135131 94 522 46 56 625 41 5i 4 69 96 743 


Dalszy ciąg wygranych po 1000 zł podany będzie jutro.. 


nów Toruń — Mokre. ul. 


sobie prawo 
oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszko- 
skorzystania z oferty, prawo wyboru przedsię: | «=mmemmm R 

bez względu na wynik przetargu. ams D OBNE — 
Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia otwarcia. 

Wadia, dotyczące nieprzyjątych cfert będą zwrócone najpóźniej w ter- 


szawie, Hotel Bristol, pokój Nr 404 ogłasza przetarg na 
Filtrowej Nr 71ł,e, a mianowicie: 


unieważnienia przetargu bez 


1-2221 


Ogłoszenie o przetargu 


Tocznych „Poleska“, Sp. z o. o. w War- 


wykonanie robót 


kanalizacyjnych oraz centralnego ogrzewania. 


remontowych w domu przy ul. 
1) robót budowlano - remontowych, 
2) robót wodociągowo - 
3) robót elektrycznych. 
4) wywozu gruzów, 


5) budowy garażu. 

Termin wykonania robót: 31.3.1947. 

Bliższe informacje otrzymać można w biurze Dyrekcji codziennie 
w godz. 9—14. 3 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wykonanie 


robót budowlanych“ należy złożyć w Dyrekcji w dn. 30.12.1946 do godz. 9. 


Otwarcie nastąpi o godz. 10 tegoż dnia. 
cełość robót, lub poszczególne grupy. 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
robót oraz unieważnienia przetargu bez podania motywów. 


m m PA A OZ ZO 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowe Młyny Toruń, ul. Koścluszki 77, tel. 874 sprzedadzą w dro- 
cze przetargu publicznego 2 kotły „Strebla* (do centralnego ogrzewania), 
każdy o powierzchni ogrzewalnej po 32 m kw.: 
się z 22 elementów, 

2) drugi składający się z 22 elementów, w tym 2 pęknięte z bra- 


Oferty moga być składane na 


podziału 


Termin przetargu wyznacza się na 20.12. br. o godz. 10 w biurze Mły- 
Kościuszki 77. 

Warunki nabycia: gotówka w dniu przetargu. 
przed przetargiem na terenie zakładu. 


można 


Kotły obejrzeć 
: 1-2118 


dzianką. Najlepsi amatorzy angielscy 
przeszli na zawodowstwo i Anglicy miel; 
duży kłopot z zestawieniem reprezen- 
tacji. Jakoś jednak ją zestawiti—i mecz 
wygrali, 

Dowodzi to, że amatorskie  p:ęŚciar- 
stwo angieiskie posiada jednak duże. re- 
zerwy i to dobrze przygotowane, 


„Watze ciężsiej” 
na zasranicę 


paszport, który przywiózł kierow- 
nik następnego pociągu Warszawa 
— Katowice. Teraz znów „nawalił” 
Klimecki, który jakoby zmożony 
chorobą — nie pojechał. Depeszo- 
wano po Archackiego do Warsza- 
wy. Nie zdążył na czas. Znaleziono 
Licka w Gdańsku. Ten znowu spó- 
źnił się na motorówkę, a właściwie 
sędzia, Zapłatka, zamiast niego, 
wziął niewinnego. pasażera, wygla 
dającego na „ciężką wagę”. 


Cała ta historia, bardzo senga- 
cyjna i poniekąd b. ciekawa dla 
czytelnika, w gruncie rzeczy * jest 
niepoważna. Szwankuje tu organi- 
zacja samej wyprawy. 

Czy doprawdy Klimecki zawiódł 
w ostatniej chwili? O ile nam wia- 
domo, to już na obozie treningo- 
wym go nie było i przypuszczamy, 
że był czas, aby sprowadzić Archac 
kiego lub Licka. Należało się li- 
czyć z ewentualnością, że chory za- 
wodnik może nie będzie mógł po- 
jechać. O rezerwie trzeba było my 
śleć nie w oslalniej chwili. 


Odpowiedzi Redakcji 


ROWIŃSKI EDWARD, BYDGOSZCZ. 
— Dziecko niezależnie od tego, czy za 
warty został ślub formalny, może nosić 
wasze nazwisko. Jeżeli mąż waszej 
przyszłej żony nie daje znaku Życia od 
3 lat możecie z łatwością uzyskać unie- 
ważnłenie małżeństwa. Należy się zwró 
cić do Urzędu Stanu Cywilnego w Byd 
goszczy. 

BRYG ANDRZEJ, ŁÓDŹ, — Może- 
cie dać ogłoszenie do „Repatrianta”, pi- 
smo to jest kolportowane na terenie 
okupacji angielskiej i amerykańskiej w 
Niemczech. 

KRAJEWSKI WINCENTY, WAR- 
SZAWA. — List wasz przesłaliśmy do, 
Zarządu Miejskiego Wasze interesujące 
uwagi będą zapewne uwzględnione, 

Teu a= 


OGŁOSZENIA 


6.500 HURT, kapce solidne (również 

na błoto), tyrolki, gotowe | na zamó. 

wienie. Marszałkowska 12 m. 6 
1-2070 


MEBLE, tapczany higieniczne, tapicer- 
skie stoły. szafy, kredensy kuchenne. 
Wspólna 15 Pliszka 

1-2052 


MASZYNY DO PISANIA I LICZENIA 
Kupuje: nawet zepsute, połamane (na 
części). Poleca: długj wałek — normal- 
ne — walizkowć, Naprawa — remon- 
ty — przeróbki niemieckich. Mechanik 
dyplomowany  Grzechociński Warsza- 
wa — Złota 46. Żyrardów — l-go Ma- 
ja 20. 
Proszę wyciąć — zachować. 


RRYCZESY gotowe. zamówienie Kra- 
wiectwo nowoczesne. Fr. Jasjonek. 
Chmielna 33, sklep. 1 2103 
PRZEPROWADZKI przewozy. wyna- 
jer samochodów Karwowski. Nowo- 
grodzka 6 (1-2088 
ODSIEWACZ — 8 działowy z ga. 
zami — kompletny. Oglądać st. Jak- 
torów k Żyrardowa młvn Kołaczek. 

| rż T-2108 
UNIEWAŻNIAM zagubioną leg. był. 
Więźniów Politycznych na „nazwisko 
Fłonkowska Maria. 1-2119 


— Mój Sam. jako przyszły prawnik — odbywa obecnie letnią prak- | 
tykę. Wziął właśnie udział w czterech! samosądach nad Murzynami. 


Dyskryminacje w dziedzinie sportu 


siosuje uniwersyłeł w Miami 


Odwołas'e meczu piłki nożnej mię- | 
dzy Un'wersytetem w: Miami i Penn | aiwersytetu 
Staic Coiege, ponieważ drużyna iego 
ostatniego zawierała dwóch Murzynów. 
spotkało się z gorącym proiestem ze 
strony miejscowej Rady Praw Obywa- 
ielskich i Związku Amerykańskxn We 
eranów. 


wW 


walczyli 
towej, a 


czonych“. 


Cenne dokumenty i materiały z dziejów Polski 


W piśmie, skierowanym do reklora u- największych 
Miami, 
„Murzyni razen z białyrni żołnierzami 


G £ © S$ 


| 


| 

| 

| 

i Wychodzący w Łodzi „Express Hu- 

| strowany* podaje ciekawe iniormacje 

| o autorach i organizatorach antypol- 

| skich audycji radiowych, nadawanych 
w języku polskim przed wojną z Wro- 

| cławia. Poniżej cytujemy omawiany 

artykuł z pewnymi skrótami: 


Wszyscy mamy jeszeze żywo w páa- 
mięci przedwojenne,  przedwrześniowe 
audycje niemieckiego radia z Wrocła- 
wia w języku polskim, audycje, znane 
szeroko pod nazwą „Teofilka*, prowa- 


dzone przez anonimowego „tatusia“ z 
synkiem Teofiikiem' na różne temaiy 
przedwojennej rzeczywistości polskiej! 


Przyznać trzeba. że „rozmówki“ te 
były nieraz bardzo interesujące i świad 
czyły o dużej zilajomości stosunków w 
Polsce, zwłaszcza w obozie tzw. „Sa- 
nacji”. 

Autorem tych nikczemnych antypol- 
skich audycji był nie kto inny tylko 
i  Olpiński, b. wiceprezydent m. stoł. War- 
szawy, jeden z największych  aferzy- 
jstów polskich, a jednocześnie jeden z 
dvgnitarzy obozu 


j sana- 
cyjnego. 
Olpiński wykorzystywał szalone swe 


oświadczono: 


podczas drug'ej wojny świa- |stosunhi dla osobistych celów i dla szen 

wielu z nich 
służył z pewnościa, by grać z nim. w) 
piłkę nożną na terenie Stanów Zjedno- 


zginęło. Za- taży. Poza szeregiem drobniejszych 


afer zaczęły wychodzić na jaw coraz 
| grubsze „kanty“ i oszustwa pospolite 
[pana wiceprezydenta, kióre wreszcie 


w archiwum moskiewskim 


W zbiorach moskiewskiego archiwum 
akt dawnych znajduje bogaly i 
cenny material » źródłowy de dziejów 
Polski przedrozbiorowej, w pierwszym 
rzędzie zaś do historii stosunków dy- 
pioimatycanych polsko-rosyjskich. 

Najstarszyni dokumentem tego 
dzaju, znaśdującym się w archiwum 
moskiewskim jest umowa o rozejmie, 
zawarla między Władysławem Jagiełą 
i Świdrygiełło w roku. 1431 ji umowa 
miedzy Wielkim Księciem Litewskim A- 
Jeksandrem i książętami ruskimi w roku 
1483. 


się 


dotyczące 


PO- 


A 


Największą grupę akt slanowią trek- go. Znajdwią sie tam m. itir.) ksty ma- 


Anegdoty o sławnych luńziach 


LA FONTAINE - 


swoim gabinecie ze starym przyja- 
cielem, doktorem Dupin, kiedy; 
wszedł do pokoju młody La Fon- 
laine. | 

— Chodź — zawołał Dupin we- 
solo — nie wstydź się; wszak nie. 
bierzesz mi za zle, że dotrzymuję ` 
towarzystwa twemu ojcu? 

La Fontaine, który w ciągu ca- 


— Go?! 


syna? 


widziałem! 


AJGROŻNIEJSZY był ten bandyta, który pier 


wszy, wszedł — mówi. Był wysoki, tęgi prze- 
brany za kobietę, miał chustkę na głowie, ale wi- 
dać było wąsy. Głos miał gruby męski. 
O mało nie parsknełam śmiechem, gdy innie 
tak pięknie odmałowała. Prawdziwe okazuje się 
przysłowie, że strach ma wielkie oczy. | 
Nazajutrz po tej nieudanej akcji posłał mnie 
„Zenek“ do jakiejś cukierni na Nowym Świecie, 
gdzie z opisu miałam rozpoznac pewnego czło- 
wieka, wręczyć mu przepisane przeze mnie na 
maszynie materiały i utrzymywac z nim odtąd sta 
tv kontakt. Miałam z nim również, a właściwie z 
jego grupa chodzić na akcję, był to bowiem czło- 
nek Sztabu Głównego i d-ca pierwsze] sztabowej 
„Spec-zrupy Człowiekiem tym był „Wiktor 
(inż. Jan Strzeszewski)= 
Przy stoliku stał starszy, wysoki pan, nadzwy- 
czaj wytwornie ubrany, w lutrze, Ww meloniku 
i w binoklach. W całej postawie, w rysach twarzy 
uderzało jakieś wielkie dostojeństwo i godność. 
wygląda jak lord z powieści —— pomyślałam. 
l ten też przydomek wraz z innym „hrabia wła- 
inywacz” przylgnął do niego w pewnym gronie 
ludzi. 


„Wiktor“ bębnił nerwowo palcami po stoliku, 
gdy podeszłam i wymieniłam hasło, przywitał 
mnie dystyngowanie i zaprosił do zainówionej 
kawy i ciastek. Mówił dużo, szybko, nieco ner- 
wowo, jakby gonił, uciekające jedna za drugą 
myśli i trzeba się było dobrze wsłuchać, by wy- 
tworzyć sobie z oderwanych zdań pewną całość. 


Przykro mi się zrobiło, gdy w pewnym momeli- 
cie patrząc na mnie, powiedział  pobłażliwie 


z uśmiechem: 

— Musisz się jakoś inaczej ubierać przy spot- 
kaniach ze mną, patrz, jak wszyscy na nas zwrfa- 
cają uwagę. Wyglądam jak lepszy pan, który 1u- 
wodzi biedną dziewczynę. 


taly pokojowe między Pclską a Rosją, 
materiały misyj dyplomatycznych i po- | 
selstw polskich w Rosji i rosyjskich w 
Polsce. Znajdują się tu też dokumeniy, 
stosunków 
sko-rosyjskich przed rozbiorami. 
. Sprawozdania posłów rosyiskich 
wierają ciekawe uwagi o sytuacji we- | Ski, 7.176 tomów. 
wnętrznej  Połski w. XVID i XVIIL w., 
Na uwagę zasługuje archiwum prywa- 
|tne długołetniego sekreiarza osobistego 
króła Stanisława Augusta. Ważne mate- 
rieły zawierają zbiory dokumentów by- 
łego rosyjskiego archiwum państwowe- 

| 

| 


słgnny bajko;, tej rozmowy myślał o czym innym, 
pisarz — był nadzwyczaj rozłar- pyła po cichu doktora, kim jest 
gniony. Pewnego razu siedział w | ten młody człowiek. 


pyta zdumiony Du- 
jpin — nie poznajesz własnego 


— Ach, prawda — odrzekł szyb 
ko zawstydzony La Fontaine — 
przecież powinienem byl go po- 
znać, bo go już przedtem ydzieś 


gnatów polskich i litewskich do carye 
Anny- i Elżbiety, dokumenty o konfede- 
racjacl polskich za Sianisława Augusta, 
dokumenty prywatne i korespondencja 
Sianisława Staszica i wiele: innych. 
Ogółeni: obejmują wymienione 'male- 
riały archiwalne, dołyczace dziejów Pol 


handlowych pol- 


Za- 


L U D U 


skończyły się na usiłowaniu oszustwa z 
koncesjami drożdżowymi. 

Drożdżownie te były wspaniałym in- 
teresem dochodowym i „interes“ taki 
p. Olpińskiemu opłaciłby się sowicie. 
Afera nie udala się jednak i Olpiński 
został z miejsca aresztowany. 

Od czego jednak spryt zawodowego 
kryminalisty- Olpiński uzyskuje urlop 
zdrowoiny z więzienia i ucieka zagra- 
nicę. Stało się to w roku 1929. Od te- 
go też czasu Olpiński przebywa w 
Niemczech, zręcznie wykorzystywany 
przez wrogą Polsce propagandę hitle- 
rowska, której łotr 
reszty. 


zaprzedał się bez| 


Banda szpiegów 


w Warszawie 

Stąd, też i iajemnica tych różnych re- 
welacyj, kłóre, o obozie sanacyjnym i 
o różnych grzeszkach dygnitarzy przed 
wojennej Polski głosiło radio wrecław- 
skie w jezyku polskim, 

Materiałów dostarczali mu tacy osob- 
nicy. jak Peck: vel baron von Pecken- 


cki 1 inni sprytnie zamaskowani: szpie- 
dzy niemieccy w Warszawie. 
Gharakterystyczne wielce, że całe 
podejrzane towarzystwo uwiło sobie za- 
cisznę i bezpieczne miejsce w redakcji 
iukiego dziennika jak przedwojenna 
„Polska Zbrojna”. 

Właśnie przy tej redakcji zebraia się 
gromada alerzystów i szpiegów w ro- 
dzaju dra Burdeckiego Feliksa, Skiw- 
skiego Emila, Brochwicz-Lewińskiego, 
Miguły, Muraszki (słynnego mordercy 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza) i in- 
nych typów spod ciemnej: gwiazdy. 

Wielu z tych szpiegów zajmowało do 
chwili wybuchu wojny bardzo poważ- 
ne stanowiska w urzędach, w przemy- 
śle itd. 

Ale wróćmy jeszcze na chwilę do 
Olpińskiego i do jego audycji „teotił- 
kowych“ -we Wrocławiu. Programy 
audycji opracowywał osobiście Olpiń- 
ski, Klóry rozporządzał bogatym ma- 
teriałern, obiektywnie obciążającym ca- 
tv szereg działaczy „sanacyjnych* i ich 


Biuro Rewindykacjj i Odszkodowań Wojennych odnalazło we 
Wiedniu paczkę, zawierająca rad, który po przeprowadzemu do- 
kładnych dochodzeń — okazał się własnością Polski. 


icyj o skandalach i 
| przedwrześniowego 
ileisch, Brochwicz-Lewiński, dr. Butrde- | 


i] 


Na zdjęciu: platynowe naczynia laboraloryjne i rad w puszce olo- 
wianej. | 


Miał rację, bo i mnie samej takie porównanie 
nasunęło się w toku rozmowy. 

W krótkim czasie, na skutek kilku udanych 
akcji likwidacyjnych na odstępców i zdrajców 


narodu, podczas których przeprowadzono jedno- | 


cześnie rekwizycje, zdobyto trochę pieniędzy 
i kilku ludzi jakoś ubrano. Teraz i ja byłam pra- 
wie, „że elegancka i niezmiernie dumna, 
gdy w tydzień później przy następnym spotkaniu 
„Wiktor“ ledwie mnie poznał. 


W tym czasie Niemcy ściągnęli już kontrybuc- 
ję w wysokości miliona zł, nałożoną ia Warsza- 
wę za akcje odwetowe w Caić Club i inne wyko- 
nane w październiku. Pieniądze znajdowały się 
w KKO. t 

W przerwie między akcjami, na które chodzi- 
łam, przepisywałam i nosiłam „Wiktorowi“ róż- 
ne raporty, dostarczane mi przez „Zenka“. To 
też nie było dla mnie tajemnica, że „Wiktor“ o- 
pracowuje plau opanowania KKO i skoniisko- 
wania miliona złotych. Sam pomysł wydał mi 
się nieprawdopodobny, -— wprost fantastyczny. 
Jakże to możliwe w jasny dzień, w śródmieściu 
opanować od wewnątrz i zewnątrz tak olbrzym: 
gmach, na pewno dobrze strzeżony i sterroryzo- 
wać tych ludzi? 

Wiedziałam, że „Wiktor“ opracowuje plan na 
podstawie informacji otrzymywanych od pracu- 


„Tatuś z synkiem Teofilkiem" 


Sanacyjni dygnitarze na służbie niemieckiej 
Kto nadawał antypolskie audycje przed wrześniem 1939 t.4 


żony. Na przykład, jedną z audycyj w 
roku 1939 (latem!  poświęciło radio 
wrocławskie sprawie  wystawnego i 
luksusowego Życia żon dygnitarzy rzą- 
dowych i przemysłowych. Powyciągał 
wtedy Olpiński takie skandale, jak wy- 
jazdy żon dygnitarskich z Katowic „Ze 
Śląska do Warszawy samochodami Stu- 
żbowymi po puder, po szminkę do sto- 
licy, niebywale wysokie tantiemy Syne- 
kurzystów z rad nadzorczych ciężkie- 
go przemysłu i różnych przedsiębiorstw 
państwowych, skandale i skandaliki kar- 


telowe. 
Wszystkie, swe audycje podlewat 
‘zdrajca gęstym sosem hitlerowskim, 


kiedyś nawet posunął swą zbrodniczość 
do tego stopnia, że nazwał Wisłę od- 
wiecznie niemiecką rzeką. 


Pomocnicy Olpińskiego 
Oczywiście, bez stałego kontaktu z 
krajem nie mógłby  Olpiński dobrze 
prowadzić swej niecnej roboty. Mate- 
rialów dyskretnych i różnych informa- 
aferach systemu 
dostarczali Olpin- 
skiemu żajnymi drogami tacy ludzie. jak 
jeż wspomniani powyżej dr Feliks Bur- 
decki, Emil Skiwski, Brochwicz-Lewiń- 
ski i inni świetnie zainaskowani szpie- 
dzy i agenci hitleryzmu w Polsce. 
Burdecki prowadził w „Polsce Zbroj- 
neji‘ dział naukowy, Brochwicz pisal 
tam nowelki a Skiwski prowadził dział 
literacki. W okresie okupacji, już w 
pierwszych jej miesiącach zacne -to to- 
warzystwo zajęło się wydawaniem naj- 
rozmaitszych gadzinowych tygodników 
i innych periodyków, jak „Na przeło- 
mie“, „Straż nad Bugiem“. i in. Brali 
oni również żywy udział w pracy co- 
dziennych gadzinówek hitlerowskich jak 
na przykład „Nowy Kurier Warszaw- 
ski“ gdzie z Heleną Wielgomasową i 
niejakim Seidlem stanowili trzon tej re- 
dakeji. Seidel był łódzkim Niemcem i 
przed wojną pracował w hitlerowskiej 
„Freie Presse“ w Łodzi. 


Leon Miguela 

Kto w Łodzi, w światku arlystyczno- 
dziennikarskan w latach 1922 — 1932 
nie zmał Leona Maiguły, podającego się 
za eks-seaiera Jlózeka Piłsudskiego jesz- 
cze „w okresie Legionów. Ten Miguła 
przyjechał do Łodzi po demobilizacji. 
wkręcił sie sprytnie w sfery przemy- 
słowe i artystyczne maszego miasta. 
Tu założył sklep z manuiaktirą, tam 
owocarnię, wreszcie na innej jeszcze 
ułtcy filię katowickiej 
dów emaliowanych. t 

Ze zdemobilizowanego, biednego pod 
oficera  Miguła szybko  przedzierż gnat 
się w zamożnego kupea i wpływowego 
działacza Związku Legionistów. Dopie- 
ro przewrót majowy  przynłósł pewne 
zmiany. Zaczeło po cichu przebąkiwać 
o roli, jaka w czasie samego przewroli! 
miał spełnić Miguła, jako 
policji politycznej. Wielu ludzi odwró- 
ciło się odeń, on 
stracił i.. „pracował' dalej; brnąc od 
afery do afery. Kiedy mu się już w 
Łodzi palił grunt pod nogami —- prze- 
niósł swą „działalność do Warszawy. 


W słolicy zaczał odgrywać rolę, jako 
akwizytor ogłoszeniowy i  akwizytor 
wydawnictw LOPP. Tutaj został zde- 
maskowany. jako alerzysta i hochsłap- 
ler i za jakieś lam „kanty“ skazano go 
na dwa lata wiezienia. 


Otóż tenże Miguła zwachał sie ry- | 


Melua Sowngo AL 


ra“, weszłam 


rzałam się, że 
W pewnym 


jeji, w grudniu 1939 r., 
Warszawie broszura pt. 


|go jako szpiega 


fabryki szył- 
; if 


kontideni | 


jednak tupeluy nie | 


bezpośredniego udziału w akcji. O godz. 7.30 p | 
no następnego dnia, zgodnie z poleceniem „Wiki | 


i zadzwoniłam do kasjera w K.K.O. Obowiązkie! 
moim było trzymać go jak najdłużej przy tęlelo"" 
Więc też wygadywałam rozmaite głupstwa, OD 


cne kroki, jakieś stuknięcie drzwiami, krótkie, U 
wane pach“ i potem cisza... 
A więc teraz tam się toczy akcja. Nie mogę s” 


Nr 342 (730) 


chło ze Skiwskim, Burdeckim, Brochi 
wiczem i innymi zdrajcami i pomag?e 
im także robić prasę gadzinową. OCZY” 
wiście, nie zaniedbywał swego głów. 
nego zajęcia jako gestapowski szpice! 
W tym charakterze specjalnie „zasiuży 
się“ przy szantażowaniu Żydów, zwis? 
cza łódzkich, przebywających w stolic}: 


Zdemaskował go Łatkowski, b. buf 
mistrz Rudy Pabianickiej. 


Marny był koniec szpicla. Wyrokiem 
Sądu Organizacji Podziemaej Miguła | 
skazany został na śmierć i został 7% 
strzelony w Warszawie w 1943 r. py 
ul. 6 Sierpnia we własnym mieszkan 


w łóżku. 


Brochwicz - Lewiński 
Już w pierwszycii miesiącach okupi" | 
ukazała się ™ 
„Czy byłe” 
szpiegiem?“ Autorem jej był Broci 
wicz - Lewiński, b. współpracowů 
pizedwojennej „Polski Zbrojnej”. 


Ubierając się w togę niewinnie prze, A] 
śladowanego opisywał w swej brost" 
rze Brochwicz dzieje zdemaskowa 
niemieckiego przeć 
Oddział H tuż przed wojną. Opisu? 
sceny, jak go biło i torturowano Za "| 
że podejrzewano go o szpiegostwo: 
on tylko „chciał zbliżenią kulturalnef 
i militarnego z tak szlachetnym (S 
narodem jak Niemcy Hitlera“. W kont 
broszurki  rozwodził się szeroko "4 
koniecznością pogodzenia się Polaków 
z przegraną wojna, nad dobrodziejstw” 
mi, jakie stoją do dyspozycji Polako 
na skutek zwycięstwa Hitlera, dla 
„błogosławieństwem”*, jakim będą * 
Polaków rządy gubernatora Franka. 


; s 1 i z o 
Niestety, nie wiemy nic bliższego, . 
losach tego łotra Brochwicza w P% | 

niejszych okresach okupacji. 


Sławetny Muraszko 
Jego kolejnego łotra ze zgiai s40% | 
gów chyba wszyscy pamiętamy jesze 4 
To ten sam przodownik policji, K'O% 
w pociągu wiozącym na wymianę " Ą 
granicy rosyjskiej dwóch więźniów | 
Wieczorkiewicza i Bagińskiego, skas, 
nych przez sądy polskie na śmierć, 
mających być wymienionymi na Wa 
niów z łamtej strony, w pobliżu pa” 
nowicz Muraszko zastrzelił obu. PIS 
faszystowsko - endecka i prawicof 
zrobiła z niego wówczas „bohatejć,, 
patriote“, Lala okupacji wykazały: W 
Ściwe oblicze tego „patrioty“. i 
MMuraszko Skazany został za zwykł 
mord na bezbronnych więźniach bare | 
łagodnie, potem uznano go” za niepo | 
Gzytalnego i wypuszezóho na wolno 


H 


Po zajęciu Polski przez bandy Hitle 
ra — fen „bohater” endecki jeden 
pierwszych zgłasza się do Gestapo MJ 
pomując swoje usługi. Wkrótce wid | 
my go. jako jednego z pierwszych P i 
wokalorów w organizacji Zwiąk 
Walki Zbrojnej (ZWZ) w Warszaw 
Z jego to reki padają piorwsze prow, 
katorskie ofiary. Geslapowiec Muras/, 
szaleje. Liczba oliar jego rośnie, 
jego działalność musi znależć opisz 
Ginie od kułi organizacji podziemi”! 
już w 1941 r., pozostawiając w gleżo 
kim żalu sfery polskiej reakcji. ka 
tego zbira pasowały po morderstw, | 
Bagińskiego i  Wieczorkiewicza 
„bohatera“. 

Janusz Serwiúski 
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do upatrzonego przedtem sklep” 


itie przyszedł na randkę i t.p. 
; c g 
momencie słyszę przez telefon |" 


jących tam urzędników, naszych ludzi, (pseudo 


„Kazik“, — dziś prezydent miasta Łodzi — Ka- -> 


zimierz Mijal). A przecież tyle szczegółów trze- 
ba dokładnie poznać. Każde najdrobniejsze prze- 
oczenie może spowodować katastrofę i kosztować 
dużo ofiar. Nie było jeszcze w Warszawie akcji, 
zakrojonej na tak szeroką skałę i od jej udania 
się zależą nie tyłko sprawy finansowe, ale i wpły- 
„wy moralne, 

Udana akcja może zachęcić j pociągnąć za So- 
bą szereg innych organizacji do wystąpień, bo 
przecież przykład jest zaraźliwy. Ta akcja i in- 
ne, już dokonane prze Gwardię Ludową, mogą 
poruszyć i inne siły, tkwiące dotychczas bier- 
nie „z bronią u nogi“. Wszak i w tych siłach 
tkwią na pewno elementy szczerze patriotyczne, 
rwące się do walki, do akcji i tym elementom 
trzeba wskazać droge, i zachęcić przykładem. 


„EKS“ w KKO. „WIKTOR“ CZŁOWIEK 
ORGANIZATOR I DOWÓDCA 


Rozmyślałam o tym wszysikim z związku 
z przygotowaną akcją i jakoś trudno mi było 
uwierzyć, że naprawdę zdecydują się na tak sza- 
lone przedsiewziecie. Toteż ucieszyłam się i za- 
niepokoiłam je  `ześnie, gdy pewnego dnia .,Ze- 
nék“ powiedzi: „o mnie znacząco: — Jutro?... 

Byłam mocno zawiedziona, że nie będę brała 
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bie miejsca znaleźć z ciekawości i zdenerwów 
nia. 

Wreszcie po poludniu przychodzi „Zenek”. 
— Udało się — krzyczy jeszcze w progu. 
Wspaniale poszio. Cały milion w naszych rękach 

Gieszymy się oboje, radość i duma nas rozpię 
ra. Potem „Żenck* opowiada. mi szczególy akc 
a między innymi komicźny epizod: 

Gdy weszli do środka „Kazik“ (Mijal) zbyt P% 
rozumiewawczo zaczął się uśmiechać do „WiK 
ra“ i chciał mu coś usłużnie powiedzieć, a „WAG 
tor“ jak nie wrzaśnie, jak nie huknie „Kazik j 
przez łeb, aż się zatoczył, czy też upadł. Jasne: kt 
ptzecież trzeba było zachować wszelkie pozoi: 
bo ciągnęliby potem „Kazika”, domyślając się 1“ 
go współudziału. j 

Cała Warszawa trabi o tej wspaniałej akcji. ca i 
ła Warszawa śmieje się z radości. Cała Warsza | 
wa śmieje się z Niemców, którzy zebrali milio 
złotych i musieli go oddać podziemnej organizć, 
cji. Po mieście krażą wprost niesamowite wić? 
o przebiegu akcji: że w akcji brało udział kilki 
set ludzi, że ludzie ci byli w mundurach polskie, 
że otoczyli ginach, że obstawili wejście karabi 
nami maszynowymi, że na ulicach stajo w poż” 
towiu bojowym kilka samochodów paiigerny 
CKM i obsiuga. ti 
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